
Kazimierz Barcikowski w „Warskim“ i „Załomiu“

Zebranie partyjne na K-2  
W atmosferze dobrej roboty

W C Z O R A J p rze byw a ją cy  w  
Szczecinie cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR. se kre ta rz  
K C . K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i 
w z ią ł u d z ia ł w  zeb ran iu  p a r­
ty jn y m  o d d z ia ło w e j o rg a n iz a ­
c j i  p a r ty jn e j W yd z ia łu  P re fa - 
b ry k a c ji K -2  w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A d o lfa  W ars k iego, 
k tó re j je s t cz łonk iem . W  ze­
b ra n iu  u czestn iczy ł także I se­
k re ta rz  K W  PZPR S ta n is ła w  
M iśk iew iez .

Spotkanie premiera 
z prymasem
W A R S Z A W A  P A P . 18 hm . o d b y ło  

s ię  s p o tk a n ie  g e n e ra ła  a r m i i  W o j­
c ie ch a  J a ru z e ls k ie g o , prezesa R rtv 
M in is t r ó w  z k a r d y n a łe m  J ó ze fe m  
G le m p e m , p ry m a s e m  P o ls k i.  R oz-

W  p ie rw szym  pun kc ie  zebra­
n ia  d o tyczącym  sp ra w  o rgan iza  
c y jn y c h  se k re ta rz  OOP PZPR 
R om uald  C z a p lic k i p rze d s ta w ił 
zebranym  d e k la ra c je  o raz  re ­
kom endacje  w prow adza jące  
dw óch  ro b o tn ik ó w  E dw arda  
Szulca i Bogdana P ie traszka  u - 
'o iega jących się o p rzy ję c ie  do 
PZPR. Z e bran ie  p a r ty jn e  za­
a kcep tow a ło  ich  prośby. R. Cza 
p lic k i p o in fo rm o w a ł także, żc 
E gze ku tyw a  K Z  PZPR zaakcep 
to w a ła  u chw a le  poprzedniego 
zebran ia  o p rz y ję c iu  do p a r t i i 
2 ka n d y d a tó w  oraz  n adan iu  
p ra w  cz łonka  PZPR  jednem u.

(D okończenie  na str. 2)
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m no zasa da ch u k ła d a n ia
su n k ó w  m ię d z y  p a ń s tw e m  a K o ś ­
c io łe m  o ra z  o d o n io s ły c h  s p ra w a c h  
ż y c ia  p u b lic z n e g o  W y ra ż o n o  p rz e ­
k o n a n ie , że n a d rz ę d n e  in te re s y  O j ­
c z y z n y  w y m a g a ła  c ią g ły c h  w y s i ł ­
k ó w  w  c e lu  p o sze rze n ia  i u m o c ­
n ie n ia  w s p ó łd z ia ła n ia  P o la k ó w .

Rcdziccko-amerykańskie 
rozmowy na szczycie 
jeszcze w tym roku

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
U S A  R o n a ld  R ea ga n  p o w ie d z ia ł 
w c z o r a j na  K o n fe re n c ji  p ra s o w e j 
w  W a s z y n g to n ie , że o p ty m is ty c z n ie  
z a p a t ru je  s ię  na  p e rs p e k ty w ę  spo ­
tk a n ia  na  szcz y c ie  z r a d z ie c k im  
p rz y w ó d c a  'M ic h a  M cm  G o rb a c z o w e m , 
jeszcze  w  ty m  r o k u .

Z w ró c i łe m  s ię z z a p ro s z e n ie m  do  
s t r o n y  r a d z ie c k ie j o  ta k ie  s p o tk a n ie  
i  r e a k c ja  n a  n ie  b y ła  p r z y c h y ln a  
— Dow iedzia ł. O b e c n ie  t r w a ją  r o z ­
m o w y  n a  te m a t  czasu  i  m ie js c a  
s p o tk a n ia .

Studenckie popisy •  Prom ocje młodych tw ó rcó w

coraz bliżej
„F A M A ”  —  to coroczna p re ­

zentacja  s tudenck iego  do-robku 
a rtys tycznego , e fe k t d z ia ła ln o ­
ści k lu b ó w  i g ru p  tw ó rczych , 
to m ie jsce  w e ry f ik a c ji p ro g ra ­
m ów  p rzyg o to w an ych  w  o s ta t­
n ich  m ies iącach, k o n fro n ta c ja  
e s trad o w ych  i scenicznych  ta ­
len tów . A le  „F a m a ”  to  n ie  ty lk o  
pop is n a jle p s z y c h 'z  na jlepszych , 
to także te ren  tw ó rczych  ekspe 
ry m e n tó w . m ie jsce , skąd w y ­
wodzą sie now e  fo rm y  a r ty s ty ­
cznej w y p o w ie d z i, c e n tru m  d o ­
sko na le n ia  w a rsz ta tu . T a k  n a j­
k ró c e j sch a rak te ryzow ać  m ożna 
F e s tiw a l A rty s ty c z n y  M łod z ie ­
ży A k a d e m ic k ie j w  S w in o u j-

Interesująca wystawa w Galerii Sztuki

Bogactwo imprez
TE G O R O C ZN E  D n i M o rza  w 

Szczecinie m a ja  szczególnie l i ­
ro  czysty  c h a ra k te r. P rzyp ad a ją  
b ow iem  w  40 roczn icę  p o w ro tu  
Z łe m  Z a cho d n ich  I P ółnocnych  
do M a c ie rzy , są u ko ro n o w a ­
n ie m  obchodów  40-lecia  w yzw o  
le n ia  polsk iego  W ybrzeża. P ro ­
g ra m  D n i M orza  je s t bardzo i 
bogaty  i u ro zm a icon y , w spom ­
n ijm y  tu  ty lk o  o w ys taw ach , 
pokazach , k ie rm aszach, zlocie 
żag low ców .' w ystępach  a r ty ­
s tycznych , sp o tkan iach  z lu dź ­
m i m orza.

W C Z O R A J  w  S a li  E lż b ie ta ń s k ie J  
o tw a r to  X I X  W y s ta w ę  A m a to r s k ie j  
T w ó rc z o ś c i L u d z i M o rz a , na  k tó r e j  
p re z e n to w a n e  sa p ra c e  s z c z e c iń s k ic h  
m a r y n a rz y  i  r y b a k ó w  o ra z  m a r y n a ­
r z y  r a d z ie c k ic h  i  z R o s to c k u .

R ó w n ie ż  w c z o r a j w  G a le r i i  S z tu ­
k i  M u z e u m  N a ro d o w e g o  o tw a r to  w y  
s ta w ę  p o ś w ię c o n a  p o ls k ie j m y ś li  za

(D okończenie  na s tr. 2)

W Katowicach będzie 
trzeci program TV
K A T O W IC E  P A P . O d p o ło w y  pa ź ­

d z ie rn ik a  b r .  m ie s z k a ń c y  G ó rn o ś lą ­
s k ie g o  O k rę g u  P rz e m y s ło w e g o  będą 
m o g li  o g lą d a ć , ja k o  p ie rw s i w  k r a ­
ju  t r z e c i p ro g ra m  T V ,  e m ito w a n y  
p rze z  k a to w ic k i  o ś ro d e k  T e le w iz j i  
P o ls k ie j .  N a d a w a n y  o n  b ę d z ie  co ­
d z ie n n ie . z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l,  w  
g o d z in a c li o d  9.00 d o  11.00. a w '  so­
b o ty  d łu ż e j.  A d re s o w a n y  b ę d z ie  do  
p r a c u ją c y c h  na  d r u g ie j  z m ia n .» . 
P rz e w a ż a ć  m a  te m a ty k a  k u l tu r a ln o -  
-spo te czh a  i s p o r to w a  re g io n u .

ściu . k tó r y  z in ic ja ty w y  szcze­
c iń sk ich  d z ia łaczy p rz e ro d z ił się 
z lo k a ln e j im p re z k i. zorgan izo 
Wanej po ra z  p ie rw szy  w  1966 
ro ku . w  w ie lk i,  o g ló n op o lsk i, je ­
d y n y  w  sw o im  ro d za ju  prze­
g ląd  s tudenck iego  ru ch u  k u ltu ­
ra lnego  we w szys tk ich  d z ied z i­
nach s z tu k i. A le  n ie  chcę b y ­
n a jm n ie j p rzyp om ina ć  h is to r ii 
fe s tiw a lu , gdyż tem a t ten  zosta ł 
ju ż  w ie lo k ro tn ie  p rze ds ta w io ny  
w  ró ż n o ra k ic h  w y d a w n ic tw a c h , 
ba, o „F a m ie ”  n aw e t, nap isano 
ks ią żk i, godzi się je d n a k  p rzy  
o k a z ji ju b ileu szu  p od k re ś lić , że 
zdecydow ana w iększość powszech 
n ie  dziś p o p u la rn y c h  w  k ra ju  

• i poza g ra n ic a m i p o lsk ich  a r t y ­
s tów  s ta w ia ła  sw o je  p ierw sze  
estradow e  k ro k i w ła śn ie  w  S w i 
nou jśc iu . S k ro m n y m  tego dow o 
dem będzie k o n c e rt in a u g u ru ­
ją c y  tegoroczna „F a m ę ” . O  szcze 
golach ' ro z m a w ia m y  z d y re k to ­
rem  p ro g ra m o w y m  fe s tiw a lu . 
W o jc iechem  Z ie liń s k im :

—  A n d rz e j Rosiew icz, M a re k  
G rechu ta , M a rty n a  Jakubow icz . 
Jan W o łek, „W a ły  J a g ie llo ń ­
sk ie ” , to  ty lk o  n ie lic z n i z g rona 
w yk o n a w c ó w  zaproszonych do 
u dz ia łu  w  ko nce rc ie  X V -le o ią  
„F a m y "  p t. „Z a n im  się ogień 
w  nas w y p a li” . K o n c e rt ten  re ­
żyserow ać będzie Je rzy  Zoń, 
ub ie g ło roczn y  zdobyw ca fe s t i­
w a low ego „T ró jz ę b u  N ep tu na ” . 
T y m  sam ym  10 lipca  n as tąp i 
in a u g u ra c ja  im p re zy . k tó ra  
t rw a ć  będzie do 25 li-pęa. Pozo­
sta łe  g łów ne  k o n c e rty  w  a m f i­
tea trze , to: 13.07. —  m u zyczn y^  
z u dz ia łe m  m .in . zespołów „Sha 
k in  D u d i” . B ig  Band H e n ry k a  
G em ba lsk iego  i „D u d e k  B lues 
Session” , 17.07. — p iose n ka rsk i, 
z udz ia łem  la u re a tó w  F e s tiw a lu  
P iosenk i S tu d e n c k ie j w  K ra k o ­
w ie  i ka b a re tu  „D łu g i” . 20.07. — 
I  O gó ln ośw ia to w y  T u rn ie j L ud z i 
D o w c ip n ych  (pom ysł zak łada  w y

ko na n ie  o k re ś lon ych  zadań z 
e lem en tów  s z tuk i ka ba re tow e j, 
co oceniać będzie pub liczność: 
tu rn ie j pop rzedza ją  ś ro d ow isko ­
we e lim in a c je  w  G dańsku, W ar

(D okończen ie  na str. 3)

Wspominają księża — pionierzy Pomorza Zachodniego

Tu zawsze była Polska...
M A Ł Y  ko śc ió łek  w  G ra bo - 

w ie  za S ta rg a rd em  Szczeciń­
sk im . F il ia  p a ra f ii pod w ezw a­
n ie m  św. Józefa . G dzieś z g łę ­
bi. og ród ka  w ych od z i starszy, 
p os ta w ny  m ężczyzna w  ro b o ­
czym  u b ra n iu . To. ks iądz  E d ­
w a rd  W awr® , n iegdyś proboszcz 
p a ra f ii w  M a ria n o w ie . Z  po­
chodzenia  — Ś lązak, z w y b o ­
r u  jeden z p ie rw szych  p o ls k ic h ' 
k a p ła n ó w  rz y m s k o k a to lic k ic h  - 
na odzyska nym  w  1945 ró k u  
P om orzu  Zachodn im .

Kościół w Grabo wie jest- Cży

sty.- zadbany. To  n ie w ą tp liw ą  
zasługa księdza W a w ro , k tó ry  
—  ja k  sam  to  ok re ś la ' —  po 
p rze jśc iu  w  s tan  spoczynku, 
je s t duszpasterzem  w ę d ru ją ­
cym . Zastępu je  ks ię ży  ch orych , 
w y jeżdża jących ... A le  c a ły  czas 
W d ie c o z ji szczecińskie j, bo z 
ty m - re g ion e m  zwiączał s ic  na 
zawsze.. M a  73 la ta , k tó ry c h  
n ie  w id a ć  a n i na jego  oosMirze. 
an i na sy m p a ty c z n y m  o b liczu . 
W spom ina :

—  M o je  życie  ta  «Ruga h i-  
s lctrift 'F a lska . Szedłem n ie i

wla.aoej w o li.  bardzo k rę ty m i 
d ro ga m i, zan im  tra f i łe m  w  o- 
ko lice  S ta rgardu...

B Y Ł  r o k  HM0. M io d y  Ś lą z a k . E d ­
w a r d  W a w ro , o t r z y m u je  ś w ię c e n ia  
k a p ła ń s k ie .  P o c h o d z i i  P s z c z y n y , 
la m  m a  ro d z ic ó w  i  ro d z e ń s tw o , 
la m  — ju ż  w  c z a s ie  h i t le r o w s k ie j '  
n o c y  — w ra c a  9 »  u k o ń c z e n iu  se m i­
n a r iu m . J e d z ie  d o  K u t i i  w  K r a k o ­
wie. P ro a i o  z a ś w ia d c z e n ie , żc je s t  
P o i a k io m , g d y ż  in a c z e j  g ro z i m u  

-w o ie iw T .«  d o  W e h rm a c h tu . P rz e to -  
.•żony s tw ie r d z a ;  „ T a h i  g d z ie  będą 

P o Jacy. m u s i b y ć  k s ią d z ’ ’ ';
Zasta je  szeregowcem -W ehrm achtu;' 

ja jk .w ie ju  Ś lązaków  przyrausów o

(Dokończenie «« str. 2) "

Biały Dom odmawia

Zakładnicy nadal 
w rękach szyitów
B E JR U T  PAP. M ilic ja  szy ic­

ka  w  L ib a n ie  p rz e trz y m u je  w 
da lszym  c iągu o ko ło  40 z a k ła d ­
n ik ó w  z porw anego w p ią tek  
am e rykań sk ie g o  sam o lo tu  l in i i  
T W A . W śród u w o ln io n y c h  wczo 
ra j  w ieczorem  trzech  za k ła d n i­
k ó w  zn a jd u je  się ró w n ie ż  g łoś­
ny g re c k i p iosenkarz  Dem is 
Roussos, k tó ry  wbrew- wcześ­
n ie jszym  in fo rm a c jo m  p rzeby- 

(D akończenie  na str. 3)

IN T E R E S U J Ą C E  p ro p o z y c je  
n a  la lo  p rz y e o to w a la  S p ó łd z ie l­
n ia  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  
L o d z i,

Czytelnicy pytają -  Urząd Celny odpowiada

Cło bez tajemnic
KOLEJNA nasza „gotęca lin ia " 

również spotkała się z w ielkim za­
interesowaniem Czytelników. Tym 
razem przy dyżurnym telefonie za­
siedli przedstawiciele Urzędu Ceł

Trudna sytuacja

może być bodźcem

Zakłady Drobiarskie stawiają 
na kooperację i przetwórstwo

W IA D O M O  powszechnie, że 
nag le  ogran iczen ie  im p o rtu  pąsż 
s ta ło  się w  ro k u  1982 p rzyczyną 
regresu w  k ra jo w y m  d ro b ia r­
s tw ie . S y tu a c ja  s ta ła  się wręcz 
k ry ty c z n a ,, w  la tach  70 po­
budow ano  przecież w  k ra ju  k i t ­
k a  g iga n tyczn ych  rzeźn i d ro b iu  
i  za k ład ó w  p rze tw órczych  (wszy 
s tk o  na zachodn ion iem ieekich  
licenc jach ), liczono  zaś przede 
w s z y s tk im ' na to. że h odow la  
będzie się ro z w ija ła  n ie  d z ięk i 
k ra jo w y m  paszom, a im p o rto w a  
t i y m .

Pasza to  nap raw dę  n -a jważnie j 
s z y ,-w y jś c io w y  p u n k t w  p roduk  
ćj>i d ro b ia rs k ie j. C o  w ięc cz y n i-, 
g dy  duży  za k ład  p ro d u k c y jn y , 
p ra w d z iw a  fa b ry k a  d ro b iu  s ta ­
je  w  o b lic z u  ra d yka ln e go  zrmhe.i 
saen ia  d ostaw  podstawowego su 
raw ca? N a  to  p y ta n ie  m usiano  
znaleźć odpow iedź w  Szczecin- 

(Dokończenie  m  s tr: 2)

nogo w Szczecinie —  naczelnik 
wydziału Irena Lech oraz inspek­
tor UC Bożena Orlewicz.

Przedstawicielki Urzędu Celnego 
otrzymywały różnorakie pytania. 
‘°oniże j prezentujemy je zebrane 
tematycznie.

Ile pieniędzy polskich mogę 
posiadać przy sobie gdy przekra­
czam granicę PRL?

—  3 tysiące zł. Jednak kwota 
taka może.być wywieziona w bank 
notach nie Większych jak 1000 zt.

—  Słyszałem, że wiele proble­
mów istnieje z wywozem tzw. u- 
pominków Ile ich mogę ze sobą 
zabrać i jaką one mogą mieć war 
tość?

—  'Łęczna wartość upominków 
wywożonych przez obywatel PRL 
poza granice kraju me może prze­
kraczać wartości 2 000 zł

—  Kto usłała wartość upomin­
ków i no jakiej podstawie?

(D okończen ie  na .str. 2 i 3)

Rurccajs w Szczecinie!
W  S Z C Z E C IN IE , na za p ro s z e n ie  

O ś ro d k a  K u l t u r y  ' > in ia r m a c j l  
C S R S . p rz e b y w a  R a d e k  P ila r  
a r ty s ta  m a la rz ,  tw ó r c a  s e r ia lu -  te - 
le w  -zy jn e g o  i .b a r w n y c h  k tó ą ż e k  o 
r o z b ó jn ik u  U lw nca.is ie . H a n c e . C y -  
p is k u . k s ię c iu  p * n t ę : U d. W c z o ra j 
o . P i ła t  s p o tk a j s ie  z  d z ie n n ik a ­
r z a m i na  k o n fe re n c j i  .p ra so w e !. 
U c z e s tn ic z y ! w  n ie f  ta k ż e  a r ty s ta  
p la s ty k  — J e r z y  H a n u s , r e d a k to r  
a r ty s t y c z n y  cza so p ism a  ..S łtm e cz - 

(D okończenie m  s tr: 2)
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♦  Zebranie partyjne na K-2
♦  W atmosferze dobrej roboty

(D okończen ie  ze s tr. 1)

N a ręce K a z im ie rz a  B a rc i- 
ko w sk ie go  złożono m e ld u n e k  o 
p ra c y  k o le k ty w u  w yd z ia łow eg o  
p od e jm o w a n e j n a  cele społecz­
ne oraz w y n ik a c h  zb ió re k  p ie ­
n iężn ych  na te  cele w  1984 
—85 ro k u . Ł ączn ie  w  w y n ik u  
czynów  społecznych (p ro d u k c y j 
ny-ch) w y k o n y w a n y c h  na w y ­
d z ia le  K -2  o raz  zbióTek p ie ­
n iężnych  zgrom adzono b lis k o  
200 tys . z ło tych  przeznaczając 
je  na fun d usz  ..50 szkó ł na  50- 
- le c ie ”  o raz  S z p ita l-P o m n ik  
M a tk i P o lk i a także  na  u rzą ­
dzenie  im p re z y  n ow oroczne j 
d la  d z iec i podop iecznych  PKPS. 
D e k la ra c je  w p ła t m iesięcznych 
na  S FO Z złożyło  348 p ra cow ­
n ik ó w  w y d z ia łu  co łączn ie  czy­
n i roczn ie  202 812 zł na ten  
cel. W  a kc jach  spo łecznych w v  
d z ia łu  uczestn iczy ponad 7 0 /0 
za łog i.

N astępn ie  K a z im ie rz  B a rc i-  
k o w s k i o dp ow ia da ł na p y ta n ia  
k ie ro w a n e  do n iego z sali.

T M F T j M r a “
zamówi 6 statków

rybackich
P P D iU R  „O d ra ”  w yb u d u je  

w  S toczn i im . K o m u n y  P a ry ­
s k ie j w  G d y n i co n a jm n ie j 6 
k a d łu b ó w  m a łych , w ie lozada ­
n io w y c h  s ta tk ó w  ry b a c k ic h . W y 
posażane będą one w  różnych  
k ra jo w y c h  stoczn iach rem on­
to w y c h . Negocjac je  w  sp raw ie  
b ud ow y  ty c h  jednostek rozpo­
częto. (w it )

Rumcajs w Szczecinie!
(Dokończenie  ze s tr. 1)

k o ” . P r z y b y ł  t a k i«  k o n s u l g e n e ­
r a ln y  C SR S w  n a s z y m  m ie ś rce  
Z o l ta n  K ra m e c .. R o z m a w ia n o  o  l i ­
te r a tu r z e  1 s e r ia la c h  f i lm o w y c h  d la  
d z ie c i.

N a jw ię c e j je d n a k  o y ta n  za d a w a ­
n o  o. P i l  a r o w i.  T w ó r c a  p o p u la r n e ­
go  u  nas ro z b ó jn ik a  m a  54 Lata, 
s tu d io w a ł na A S P  w  P ra d z e . Z a j­
m u je  s ię  ró w n ie ż  m a la rs tw e m  i 
i lu s t r u je  k s ią ż k i,  g łó w n ie  d la  n a j ­
m ło d s z y c h . W  1974 r o k u  o t r z y m a ł,  
w ła ś n ie  za R u m c a js a . p o ls k i „ O r d e r  
U ś m ie c h u ” . J e s t w p is a n y  na  h o ­
n o ro w a  l is tę  im . H a n sa  C h r is t ia n a  
A n d e rs e n a  za tw ó rc z o ś ć  a r ty s t y c z ­
n a  d la  d z ie c i. W  1983 r o k u  p o w ­
s ta ło  13 n o w y c h  o d c in k ó w  s e r ia ­
lu  T V  o  r o z b ó jn ik u  R u m c a js ie . 
M ie jm y  n a d z ie ję , że o b e jr z y m y  je  
w  n a szych  ..D o b ra n o c k a c h ” .

R e p o r te r  „ K u r ie r a ”  z a d a ł p . F i la ­
r o w i  t v l k o  je d n o  p y ta n ie :  C zy  p o ­
s ta ć  R u m c a js a  je s t  a u to p o r t re te m , 
p o n ie w a ż  je j  a u to r  m a  w  sob ie  
coś  z te le w iz y jn e g o  b o h a te ra  b a j ­
k i .  O d p o w ie d ź  b r z m ia ła :  „ T a k ! ”  

( J u r .)

Członków ' OOP z K -2  in te reso ­
w a ł m. in . a k tu a ln y  s tan  sto­
su nkó w  m iędzy  P o lską  a R FN . 
w  ty m  p a r t i i  z  SPD , p y ta n o  
także  o stosunek N R D  do haseł 
z jednoczen ia  N iem iec . K o le jn e  
p y ta n ia  d o ty c z y ły  s tosunków  
k ra jó w  so c ja lis tycznych  z C h i­
n am i. p rzys tą p ie n ia  do  M ięd zy ­
narodow ego Funduszu W a lu to ­
wego. O ddz ie lna  g ru pa  p y ta ń  
d o tyczy ła  p ro b le m ó w  re fo rm y , 
n a rad y  p ozn ań sk ie j, pog łęb ia ­
ją ce j się .J u k i tech n o lo g iczn e j”  
a także  p rz y s z łe j 5 - la tk i i 
CPR ’86. C z ło n kow ie  OOP na 
K -2  p o d z ie lili się ró w n ie ż  z 
K a z im ie rz e m  B arc ikow skum  
s w o im i w ą tp liw o ś c ia m i w  s-pra 
w ie  re a liz a c ji re m o n tó w  tzw . 
s ta re j su bs ta nc ji m ieszka n iow e j 
i p ro b le m ó w  o ch ro n y  środo­
w iska .

Na zadane p y ta n ia  K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i o d p o w ia d a ł szcze­
gó łow o  i  w ycze rpu jąco . S p ra ­
w ie  o m ó w ie n ia  założeń 5 - la tk i 
i CPR pos tanow iono  pośw ięc ić  
k o le jn e  zebran ie  p a r ty jn e .

(w it)

P O D C Z A S  w c z o ra js z e g o  p o b y tu  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  c z ło n e k  B iu ra  P o l i ­
ty c z n e g o  s e k re ta rz  K C  P Z P R  K a ­
z im ie rz  B a rc ik o w s k i  o d w ie d z ił  r ó w  
n ie ż  F a b ry k ę  K a b l i  „ Z a ło m ” , W  
to w a r z y s tw ie  1 • s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  S ta n is ła w a  M ic k ie w ic z a  z w ie ­
d z i ł  z a k ła d , in te re s u ją c  s ię  w  bez­
p o ś re d n ic h  ro z m o w a c h  na  w y d z ia ­
ła c h  w a r u n k a m i p r a c y  i  s p ra w a m i 
p ła c o w y m i.

N a s tę p n ie  K .  B a rc ik o w s k i  s p o tk a ł 
s ię  z a k ty w e m  g o s p o d a rc z y m  i s p o ­
łe c z n o - p o l it y c z n y m  z a k ła d u . W ie le  

•m ie jsca  w  d y s k u s j i  p o ś w ię c o n o  p ro  
b le m a ty c e  g o s p o d a rc z e j, w a r u n k o m  
s o c ja ln y m  z a ło g i,  d z ia ła ln o ś c i z a k la  
d o w e j o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j,  z w ią z ­
k o w e j  o ra z  s a m o rz ą d u  p ra c o w n ic z e ­
go . „ Z a ło m ”  d o b rz e  w y k o r z y s tu je  
in s t r u m e n ty  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. 
In te n s y f ik u ją c  p r o d u k c ję .  Z a k ła d o ­
w y  s y s te m  p ła c  p r e fe r u je  lu d z i  
d o b r e j r o b o ty  s p r z y ja ją c  o s ią g a n iu  
c o ra z  le p s z y c h  w y n ik ó w  g o s p o d a r­
cz y c h  i  e k o n o m ic z n y c h , a w  k o n s e ­
k w e n c j i  p o p r a w ie  w a r u n k ó w  so­
c ja ln y c h .  W s z y s tk ie  te  e le m e n ty  
s łu żą  tw o r z e n iu  d o b r e j a tm o s fe ry  w  
fa b ry c e .

W  cza s ie  p o b y tu  w  Z a ło m iu  K a ­
z im ie rz  B a rc ik o w s k i  z w ie d z ił  r ó w ­
n ie ż  b u d o w a n e  ta m  p rz y fa b r y c z n e  
o s ie d le  K a s z ta n o w e .

Przez satelitę
o rynkach frachtowych

P R Z E D S T A W IC IE L E  A g e n c j i  R e u ­
te ra  z o rg a n iz o w a li  w  P o ls k ie j Ż e ­
g lu d z e  M o r s k ie j  p o k a z  p rz e k a z u  in ­
fo r m a c j i  za p o ś re d n ic tw e m  łą c z ­
n o ś c i s a te l i ta r n e j ,  te le fo n ic z n e j,  te ­
le k s o w e j i  r a d io w e j .  D o ty c z y  on a  
s y tu a c j i  na  ś w ia to w y c h  ry n k a c h  
f r a c h to w y c h .  I n fo r m a c je  n a d a w a n e  
sa p rz e z  c a łą  d o b ę .

Z  ty m  s y s te m e m  łą c z n o ś c i z a p o ­
z n a l i  s ię  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  i n ­
n y c h  a r m a to r ó w  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o . P o  p ró b a c h , je ż e l i  s p e łn i 
s w o je  p r a k ty c z n e  z a d a n ie , s ys te m  
in fo r m a c j i  z o s ta n ie  z a k u p io n y  do  
c o d z ie n n e j d z ia ła ln o ś c i P o ls k ie j Ż e ­
g lu g i  M o r s k ie j .  ( w i t )

Dni Morza
(D okończen ie  ze s t r . 1)

c h o d n ie j. P o n a d  tys iąc  eksponatów  
o b ra z u je  m ile n iu m  P o ls k i n a  Z ie ­
m ia c h  Z a c h o dn ich  nad  B a łty k ie m . 
W y s ta w a  zosta ła  ud o stęp n io n a p rzez  
M u ze u m  N a ro d o w e  w  P o zn a n iu , a 
o Je j ra nd ze  ś w iad c zy  f a k t  o b jęc ia  
p ro te k to ra tu  p rz e z  p rzew o dn iczą ce­
go R a d y  P a ń stw a  H e n ry k a  J a b ło ń ­
skiego. W  o tw a rc iu  u cze s tn ic zy li 
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  w o je w ó d zk ic h  
z s e k re ta rze m  K W  P Z P R  S te fa ne m  
R o g a ls k im  n a cze le .

N a s ile n ie  im p re z  D n i M o rza  w  
S zc zec in ie , k tó re  p o tr w a ją  do koń  
ca cze rw c a , ro zp o c zy n a  się ju tro .  
N a  re de  ś w in o u js k a  p rzy b ę d ą  w ie l­
k ie  żag low ce , k tó re  p o ju tr z e  zacu­
m u ją  u stóp W a łó w  C h robrego ..

Kalendarium
2« cze rw c a  — Ś w in o u jś c ie :

G o dz. 0.00—24.00 — p o s tó j ż a g lo w ­
c ó w : „ K r e u z e n s z te r n ” , „ S ie -
d o w ” . „ V i l ł i s  L a c is ” , ..W ilh e lm  
P ie c k ” , „ E r n e s t  S c h n e lle r ” , 
„ D a r  M ło d z ie ż y ”  i  „Z a w is z a  
C z a r n y ” .

G o d z . 13.00—15.30 — u d z ia ł  w  re ­
g a ta c h  ło d z i r a tu n k o w y c h  s ta t ­
k ó w  ż a g lo w y c h  o ra z  r e g a ty  ło ­
d z i r a tu n k o w y c h  w io s ło w y c h  
m ię d z y  o s a d a m i ż a g lo w c ó w . 

G o d z . 16.00—16.S0 — p o k a z  s ta w ia ­
n ia  ż a g li.

G o d z . 21.00—24.00 — i lu m in a c ja
ś w ie t ln a  s ta tk ó w  ż a g lo w y c h .

20— 30 c z e rw c a  — p o p le n e ro w a  w y ­
s ta w a  m a la r s k o - fo to g r a f ic z n a  p t .  
„ P o r t  w  m a la r s tw ie  i  fo to g r a ­
f i i ” . k lu b  „ E u r e k a ” , p l .  B a ­
to re g o  4.

20—22 c z e rw c a  — O g ó ln o p o ls k a  Se­
s ja  K lu b u  P u b lic y s tó w  M o r ­
s k ic h  S D  P R L  Ś w in o u jś c ie  — 
T rz e b ie ż  — S zcze c in .

Tu zawsze była Polska...
(D okończen ie  ze s tr .  1)

w c ie lo n y c h  d o  w r o g ie j  a r m i i .  S w o ­
je  k a p ła ń s tw o  u k r y w a  s k u te c z n ie  
p rz e z  c a łą  w o jn ę .  S łu ż y  ta je m n ie  re  
i i g i j n ą  o p ie k ą  P o la k o m , k tó r z y  ta k  
ja k  o n  z n a le ź l i  s ię  w  h i t le r o w s k im  
w o js k u .

K o n ie c  w o jn y  z a s ta je  g o  w  D a ­
n i i .  S tą d  — p o d o b n ie  ja k  w ie lu  P o ­
la k ó w  s łu ż ą c y c h  p rz y m u s o w o  w  
W e h rm a c h c ie  — t r a f ia  d o  o b o z u  w  
O d y n b u r g u .

—  D la  na s  b y ło  o k r u tn e ,  iż  la g ie r  
te n  z n a jd o w a ł s ię  p o d  z a rz ą d e m  n ie  
m ie c k im .  W p ra w d z ie  d z ia ło  s ię  to  
po d  k o n t r o la  A n g l ik ó w ,  a le  b y l iś m y  
^ t ra k to w a n i j a k  je ń c y  w o je n n i  n a j­
g o rs z e j k a te g o r i i.  N ie m c y  w ie d z ie l i,  
że Jes te śm y  P o la k a m i.  P r z y s łu g iw a ­
ło  w  ty m  o b o z ie  250 g ra m ó w  C hle­
ba d z ie n n ie . B y ło  to  c a łe  p o ż y w ie ­
n ie .  W te d y  ju ż  n ie  m u s ia łe m  u k r y  
w a ć  sw e g o  k a p ła ń s tw a .  O d p r a w ia ­
łe m  m sze w  o b o z ie ...

N a d e sz ła  u p ra g n io n a  r e p a tr ia c ja .  
T r a f i łe m  na  Ś lą s k , p o te m  z a p ro p o ­
n o w a n o  m i w y ja z d  na  Z ie m ie  O d ­
z y s k a n e . N ie  z a s ta n a w ia łe m  s ię  a n i 
c h w i l i .

O d  13 m a rc a  1946 r o k u  b y ł  w ik a ­
r y m  w  M a s z e w ie , p o te m  ja k iś  czas 
w  G r y f ic a c h ,  T r a f i ł  w  k o ń c u  do  
M a r ia n o w a , g d z ie  p ro b o s z c z o w a ł 
p rz e z  25 la t .  M a  za sob ą  o d b u d o w ę  
w ie lu  ś w :ą ty ń  r z y m s k o k a to l ic k ic h  w  
re jo n ie  M a r ia n o w a . Z a c h ę c a ł w ie r ­
n y c h  d o  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  —  b u  
d o w y  d ró g . p rz e d s z k o li,  z a d a szo n ych  
p rz y s ta n k ó w  a u to b u s o w y c h .

—  CO s k ło n iło  ks iędza ku  
d z ia ła ln o śc i społecznej?  — p y ­
ta m  podczas ro z m o w y  w  m a­
ły m  ko śc ió łku  w  G ra bo w ie .

—  Polska, proszę pana. m ó j 
k ra j o jczys ty , k tó ry  b y ł w  ta ­
k ie j a k u ra t potrzeb ie . M n ie  n ie

Zakłady Drobiarskie
(D okończenie  ze s tr. 1)

sk ich  Z ak ładach  D ro b ia rs k ic h . 
I  dokonano tego. C o w ięce j — 
choć k ło p o ty  z paszą w ca le  się. 
n ie  sko ńczy ły , p ro d u k c ja  rośnie. 
A  ja k  to  s ię  uda ło? T u  oddaje­
m y  głos d y re k to ro w i Szczeciń­
sk ich  Z a k ła d ó w  D ro b ia rs k ic h , 
B o d t E n g lin g o w i:

—P R Z E D E  w s z y s tk im  w y c ią g n ę li  
ś m y  w n io s k i  z t r u d n e j  s y tu a c j i  
p a s z o w e j. J e ś li p r z y d z ia ły  pasz im ­
p o r to w a n y c h  z m a la ły ,  t r z e b a  s ię  
b y ło  ro z e jr z e ć  p o  w ła s n y m  p o d ­
w ó r k u .  T u  w  s u k u rs  p r z y s z ły  n a m  
zn a n e  z d o b r y c h  w y n ik ó w  szcze­
c iń s k ie  P G R -y  i  S p ó łd z ie ln ie  R o l­
n ic ze . P o p ro s tu  w  p r o d u k c j i  d ro ­
b iu  k o r z y s ta m y  z n a d w y ż e k  pasz 
n a s z y c h  k o o p e r a n tó w ,  w ła ś n ie  u s ­
p o łe c z n io n y c h  g o s p o d a rs tw  r o l ­
n y c h . C o p ra w d a  k u r c z a k  w ie js k i  
je s t  t r o c h ę  d ro ż s z y , a le  p rz e c ie ż  
w  o g ó le  je s t !  D z ię k i te m u  m a m y  
te ż  o b f i to ś ć  1aj. D la  p r z y k ła d u  — 
p r z y d z ia ł  pa szy  g w a ra n tu je  n a m  
ro c z n ą  p r o d u k c je  1aj w  w y s o k o ś c i 
65 m in  s z tu k , a m y  r o c z n ie  s k u -  
o u ie m v  125 m in  s z tu k . T o  d a je  p o ­
g lą d  n a  fa k t .  że p o ło w a  na sze j 
p r o d u k c j i  o s ią g a n a  je s t d z ię k i za­
a n g a ż o w a n iu  w ła s n y c h  nasz. Jeś li 
zaś c h o d z i o k u r c z a k a  w ie js k ie g o  
— to  r o c z n ie  p r o d u k u je m y  3 tys . 
to n . p o dcza s  g d y  c a ła  k r a jo w a  p ro  
d u k c ja  k u r c z a k ó w  w ie js k ic h  w y n o ­
s i 10 ty s .  to n . a w ie c  p r a w ie  je ­
d n a  tr z e c ia  p o c h o d z i od  nas. choć 
p o d o b n y c h  K o m b in a tó w  D ro b ia rs ­
k ic h  je s t w  k r a ju  22.

D ru g i d z ia ł,  n a  k t ó r y  p o s ta w il i­
ś m y , to  p r z e tw ó r s tw o .  W y s z liś m y  z 
z a ło ż e n ia , te  s k o ro  s u ro w c a  po d ­
s ta w o w e g o  c z y l i  d r o b iu  bę d z ie  
m n ie j ,  to  n a le ż y  go  ja k  n a jb a r ­

d z ie j  u s z la c h e tn ić  1 p rz e tw o r z y ć  za 
n im  t r a f i  na  r y n e k .  N ie  b ę d ę  te ż  
u k r y w a ł ,  że tz w . p o g łę b io n e  p rz e ­
tw ó r s tw o  je s t  z y s k o w n e , a w  d o ­
b ie  r e fo r m y  od  z y s k u  za le ża  P ła ­
ce  z a ło g i i  lo s  p rz e d s ię b io rs tw a .

T a k  w ie c  m o d e r n iz u je m y  z a k ła d  
w  G o le n io w ie . D o  k o ń c a  r o k u  
c h c e m y  te  p ra c e  z a k o ń c z y ć  i  w  
1986 ru s z y ć  p e łn a  p a ra  z p r o d u k ­
c ja .  B ę d z ie m y  ta m  w y tw a rz a ć  b lo k  
p o d r o b o w y  z ż o łą d k ó w  b ia łą  b ie ł-  
basę. p a s z te t, w ię c e j k u r c z a k a  w e  
d z o n e g o . ł  w ę d l in .

C h c ia łb y m  p o d k r e ś lić ,  że p r o d u k ­
c ja  p r z e tw o r ó w  z d r o b iu  i  ta k  1est 
Już w z g lę d n ie  d u ża . O to  n o . w ę ­
d l in  r o b im y  r o c z n ie  1 ty s .  to n  (w  
c a ły m  k r a j u  r o b i  s le  2.7 ty s .  to n i.  
w y ro b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h  ty p u  f la  
k i .  m a io n e z . p a s z te t — te ż  1 ty s .  
to n . p o dcza s  g d y  c a ła  p r o d u k d a  
k r a jo w a  w y n o s i 1300 to n . M a m y  
s ię  w ię c  c z y m  szc z y c ić , c h o ć  z 
d r u g ie j  s t r o n y  n ie  b e z  p r z y c z y n y  
p o w ie d z ia łe m , iż  te  w ie lk o ś c i sa 
rze czą  w z g lę d n ą , k l ie n c i  b o w ie m  
k u p i l ib y  z n a c z n ie  w ię c e j,  w c ią ż  
p rz e c ie ż  s ły s z y m y , że w ę d l in  d r o ­
b io w y c h  je s t za m a ło . N a w ia s e m  
m ó w ią c  z a o p a tr u je m y  w  n ie  p rz e ­
de  w s z y s tk im  s z p ita le ,  ż ło b k i ,  p rz e d  
s z k o ła  } b u fe ty  p ra c o w n ic z e , ta k  
w ie c  na  r y n e k  Is to tn ie  t r a f ia  m a ­
ło.

T rz e c i w re s z c ie  k ie r u n e k  n a ­
sz y c h  s ta ra ń  to  e k s p o r t .  T u  m y ś l i ­
m y  g łó w n ie  o p rz y s z ło ś c i z a k ła d u . 
W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  p r o d u k c v ln e  
sa p rz e c ie ż  im p o r to w a n e ,  p o trz e b ­
ne  bę dą  częśc i z a m ie n n e , trz e b a  
w ie c  s ta ra ć  s 'e  o d e w iz y  n a  n ie . 
W  ła ta c h  1979—1982 na  e k s p o r t  n ic  
n ie  sz ło . T e ra z  o o w o li  w c h o d z im y  
n a  r y n k i  z a c h o d n ie . S o rz e d a le m y  
g ę s i. k a c z k i i p ie rz e . J e d n y m  s ło ­
w e m  to . c o  je s t  i  n a  n a s z y m  r y n ­
k u .

in te re s u je  p o li ty k a , p ro pa ga n ­
da. L ic z ą  się lu dz ie . ich  po­
trz e b y  duchow e, a ró w n ie ż  —  
m a te r ia ln e . C h c ia łem , abyśm y 
le p ie j ż y li tu , w  Polsce, n a  
odzyskanych , po la ta c h  n ie w o li,  
terenach...

N IE  p rz e p a d a m  za  ty m ,  b y  o p o ­
w ia d a ć  o  so b ie . C óż w ie lk ie g o  z ro *  
b ile m ?  B y łe m  zaw sze  s k r o m n y m  k a  
p la n e m . N ic  w ię c e j.  N o . m o że  u -  
w a ż a ie m  t e  n a le ż y  b y ć  b l is k o  l u ­
d z i i  je d n a ć  ic h  d la  P o ls k i.  S ką d  
ta k ie  p rz e k o n a n ie ?  P ro s z ę  p a n a , 
w k ró tc e  p o  o t r z y m a n iu  ś w ię c e ń  k a ­
p ła ń s k ic h , n a  Ś lą s k u , lo s  z e tk n ą ł 
m n ie  z k s ię d z e m  R y s z a rd e m  K u l i ­
k ie m . T o  b y ł  m ó j  p ie rw s z y  p r o ­
boszcz . Z  u ro d z e n ia  N ie m ie c , z w y  
b o ru  — P o la k . I  t o  j a k i  P o la k !  V  
h i t le ro w c ó w  b y ł  n o to w a n y  ja k o  R i 
e h a rd  K u l ig .  N ie m ie c . T o te ż , g d y  
w y b u c h ła  w o jn a  z a c z ę ły  s ię  r e p re ­
s je . N ie  p r z e rw a ł a n i n a  m o m e n t 
d z ia ła ln o ś c i d u s z p a s te rs k ie j i p o d ­
t r z y m y w a n ia  d u c h a  p a tr io ty c z n e g o  
w ś ró d  Ś lą za kó w '. W  1940 ro k u .  gd y  
b y ł  u m ie r a ją c y  p r z y je c h a ło  g e s ta ­
po . I  w te d y  te n  k s ią d z  p o w ie d z ia ł 
g e s ta p o w c o w i:  „ N a  Ś lą s k u  i P o m o ­
rz u  b ę d z ie  P o ls k a . W s p a n ia ls z a  n iż  
ta  k tó ra  b y ła  p rz e d  w ie k a m i”  
M n ie  te  s ło w a  na zaw sze  u t k w i ł y  
w  p a m ię c i. M o że  d la te g o  z d e c y d o w a  
łe m  s ię  n a  w y ja z d  p o  w o jn ie  w  
S z c z e c iń s k ie . Z re s z tą  b y łe m  w y c h o ­
w a n y  w  d u c h u  p a tr io ty z m u .  T ę  ce ­
c h ę  s ta ra łe m  s ię  w s zcze p ia ć  lu d z io m  
w  la ta c h  a k ty w n e g o  k a p ła ń s tw a ,  to  
zn a c z y  w ó w cza s , g d y  c a łe  40 -le c ie  
p ra c o w a łe m  na  o d z y s k a n y m  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im . B a rd z o  c ieszę  s ię , 
że c h y b a  coś  z  m o je j  p r a c y  zo ­
s ta ło .  N ie  t y l k o  w  p o s ta c i o d b u d o ­
w a n y c h  k o ś c io łó w , a le  w  lu d z ia c h , 
w  ic h  u m v s ła ę l i  i se rc a c h . D la  m n ie  
to  d u żo . N ie  ch cę  n ic z e g o  w ię c e j.

T Y L E  w spom nień . I  ta k  u~ 
d a ło  mii się w yc iągnąć sporo 
od starszego, sk rom nego czło­
w ieka . O f ic ja ln ie  je s t ks iądz 
E dw ard  W a w ro  rezyden tem  pa 
r a f i i  w  S ta rg a rd z ie . N ie  p o tra ­
f i  ie dn a k  dożyw ać sw ych  d n i 
w  bezczynności. S tad  jego p ra ­
ca w  G ra bo w ie . R o trzebna  i 
w a rta  szacunku.

— Proszę w ybaczyć, spiesaę 
się. czeka m n ie ,p ra c a  w  o gro ­
dzie —  p o w ie d z ia ł na zakoń­
czenie. z n ik a ją c  w  s w y m  ro b o ­
czym  s tro ju  za p ło tk ie m  ogród 
ka

W o jc ie ch  J U R C Z A K

„Orbis" obniżył 
ceny wczasów
W IE L O K R O T N IE  s y g n a liz o w a liś ­

m y  o b a rd z o  w y s o k ic h  te g o ro c z n y c h  
ce n a c h  w cza só w  o fe ro w a n y c h  p rz e z  
s z c z e c iń s k ie  b iu ra  p o d ró ż y . Z a k ła ­
d y  p r a c y  n !e  m o g ą c  s p ro s ta ć  f in a n ­
s o w y m  w y m o g o m  tu ż  p rz e d  ro z p o ­
cz ę c ie m  sezo nu  tu ry s ty c z n e g o  z w ra ­
c a ły  s k ie r o w a n ia .  W  re z u lta c ie  o k a ­
z a ło  s ię , że w  n ie k tó r y c h  o ś ro d k a c h  
p o z o s ta w a ło  s p o ro  w o ln y c h  m ie js c .

O rg a n iz a to rz y  t u r y s t y k i  d b a ją c  o 
p r a w id ło w e  z y s k i  zm u s z e n i z o s ta li 
d o  o b n iż e n ia  c e n  w c z a s ó w . F a k t  te n  
b y ć  m o że  z a p o c z ą tk u je  w ła ś c iw y  r y ­
n e k  tu r y s t y c z n y  n ie  t y l k o  w  n a ­
s zym  w o je w ó d z tw ie .

J a k o  p ie rw s z y  n a  S z c z e c iń s k im  
W y b rz e ż u  z r e f le k to w a ł  s ię  ś w in o u j­
s k i  „ O r b is ”  F . C ich o sz  p o in fo r m o ­
w a ła  nas. że d r u g i  tu r n u s  w  c z e rw ­
c u  o ra z  d w a  o s ta tn ie  w e  w rz e ś n iu  
b ę d ą  k o s z to w a ły  o  2 ty s ią c e  m n ie j ,  
c z y l i  n ie  j a k  p ie rw o tn ie  z a k ła d a n o  
17 400 z ł le cz  15 400 z ł.  K t o  p ó jd z ie  
za  ic h  p rz y k ła d e m ?  Pa

(D okończenie  ze s tr. 1)

—  Do takich wycen upoważnio­
ny jest pracownik Urzędu Celnego 
na przejściu gronicznym, który do­
konuje odprawy podróżnego. Istnie 
je kilka możliwości dokonania o- 
ceny tzw. upominków. Podróżny 
sam deklaruje ich wartość. Jeże­
li wartość ta zdaniem przedstawi­
ciela UC jest zaniżona on sam jq 
koryguje Aby nie było  zbędnych 
dyskusji kto ma rację najlep ie j jest 
posiadać przy sobie rachunki z 
cena przedmiotów wywożonych ja 
kc upominki. Nie podlegają żad­
nej ocenie czy ocleniu upominki, 
nawet o dużej wartości, jeżeli zo- 
s ła ły  zakupione w Pewexie a pod­
różny posiada na to odpowiedni 
dokument.

Także inaczej traktowane są wy 
roby z Cepelii. Np. wyroby z dre­
wna m ateriałów prostych, wywo­
żone jako upominki, mogą mieć 
wartość do 5000 zł. Jeżeli wartość 
upom-nków przekracza kwotę 2000 
zf to są one traktowane inaczej. 
Po prostu staią się towarem pod­
legającym ocleniu.

— Chce wysłać mojej córce, 
która przebywa od 5 lat na stałe

w Szwecji polskie książki. Czy mo 
gę to uczynić i jakie zapłacę cło?

—  Książki polskie a więc bele­
trystyka, wydawnictwa albumowe 
poezje wydane po roku 1945 nte 
podlegają cłu i można je z kraju 
wywozić. Jednak nie mogą to być 
ilości wskazujące na ich handio- 
we przeznaczenie. Po prostu moż­
na wywozić pojedyncze tytuły. Na 
tom iast encyklopedie i słowniki 
objęte są c łem . Książki wydane 
przed 1945 rokiem —  generalnie 
istnieje zakaz ich wywozu.

Jadę do pracy na kontrakt 
zagraniczny. Zabieram ze sobą 
książki —  w tym także słowniki. 
Ale są to pozycje potrzebne mi 
do wykonywania zawodu. Czy mo­
gę z nimi „stawić” się na granicy?

—  Tak. Funkcjonariusz Urzędu 
Celnego dokonujący pańskiej od­
prawy, po zapoznaniu się z doku­
mentami z których wynikać bę­
dzie, że udaje się pan do procy 
poza granicami PRL dokona wa­
runkowej odprawy książek o któ­
rych pan mówi. Jest pan jednak 
zobowiązany do ich przywozu do 
kraju po wygaśnięciu kontraktu. 
Przy powrocie należy przedstawić 
celnikowi dokument warunkowej

Czytelnicy pytają -
odprawy. W przeciwnym wypadku 
moż<? dojść do takie j sytuacji, -ż 
m imo że przywiózł pan te pozy­
cje do kraju, to dla Urzędu Celne­
go będzie istniała taka sytuacja, 
jakby pan ich nie przywiózł. Zre­
sztą tego rodzaju postępowanie o- 
bowiązuje wszystkich, którzy wy­
wożą z PRL cokolw iek co zostało 
warunkowo odprawione.

Jadę do wnuczków do RFN. 
Chcę im zabrać w prezencie swe­
terki, które sama zrobiłam. Czy 
mogę?

—  Tak. A le  ich łączna wartość 
n ie może przekraczać 2 tys. zł.

—-  Uważam, że są one droż­
sze...

—  To będzie pani m usiała za­
p łacić c łc  wywozowe.

Ile mogę ze sobą zabrać za 
granicę alkoholu i papierosów?

—  Generalnie 5 litrów  alkoholu 
w każdej postaci (z wyjątkiem 
spirytusu). Natom iast papierosy —  
łącznie 250 sztuk lub 50 g tytoniu.

Ale są to przepisy polskie. Róż­
ne kraje różnie traktu ją te wielko­
ści. Np. do Danit wolno panu 
wwieźć tylko jedno opakowanie 
alkoholu o zawartości do 1 litra. 
W tej sytuacji pracownicy Urzędu 
Celnego w kraju, aby uchronić pa­
ńć przed scysją z tamtejszymi ce 
nikom i, pozwolą panu wywieźć tyl 
kc  1 litr alkoholu. Proszę pamię­
tać, że kary za przemyt alkoholu 
w  państwach skandynawskich są 
bardzo, a ie to  bardzo wysokie.

—-  Jadę z dzieckiem do znajo­
mych w RFN. Synek ma 3 latka. 
Czy mogę zabrać ze sobą dwie 
„no/my” alkoholu?

—  Mimo dużej tolerancji stoso­
wanej przez naszych urzędników 
na przejściach granicznych, trud­
no nam będzie uwierzyć, iż ta  dru­
ga „norm a”  jest dziecku niezbęd­
nie potrzebna w trakcie podróży. 
Może pani zabrać ze sobą tylko 
ty le  alkoholu i papierosów jlo przy 
sługuje jednej osobie

—  Wyjeżdżam za granicę. Chcę 
pojechać z biżuterią, która stano­
wi moją własność. Czy mogę z nią 
przekroczyć granicę?

—  Tak. Ale jest pani zobowią­
zana do dokonania tzw. odprawy 
warunkowej. Oznacza to, iż tyle 
b iżuterii ile pani wywiozła 
musi pani przywieźć. Jednak nie 
meżna wywozić więcej złotej bi­
żuterii niż 50 gramów.

—  A jeżeli kupię za granicą 
sobie coś dodatkowego ze złota?

—  Wówczas tę dodatkową ilość 
należy zgłosić przy wwozie do od­
prawy. Cło zo 1 gram złota wy­
nosi aktualnie 150 zł.

—  Mój znajomy z Francji przy­
jechał teraz do Polski samocho­
dem. Niedługo wyjeżdża. Chce mi 
ten samochód podarować. Czy jesł 
to możliwe?

—  Tak. A le pański znajomy mu­
si spełn ić podstawowy warunek, 
jakim  jest opłacenie c ła  zo ten
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n FAMA“ coraz bliżej
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

szaw ie , K ra k o w ie ,  P oznan iu  i 
Szczecin ie), 22.07. —  t ra d y c y jn ie  
odbędzie  się k o n c e rt z o k a z ji 
Ś w ię ta  O drod ze n ia  P o lsk i, a 
wezm ą w  n im  u d z ia ł m.itn. chór 
m ęsk i P o lite c h n ik i P ozn a ńsk ie j 
„C a n ta m u s ” , c h ó r żeńsk i W SP 
w  O po lu  „D ra m m a  per m us ica ”  
o raz  Zespół P ie śn i i  Tańca  
U M C S  w  L u b lin ie , 25.07. —  kom 
c e rt f in a ło w y  re żyse row an y 
przez S ła w o m ira  R ogow skiego. 
W  im p re z ie  te j w y s tą p ią  la u ­
re a c i nag ród  i  w y ró ż n ie ń  „F a m y  
—  85” .

— M Ó W IM Y  o  im p re z a c h  w  a m f i ­
te a tr z e  a le  b io rą c  po d  u w a g ę  fa k t .

w ie d z ia ln e  je s t  A R P  „ P o m o rz e ”  
( k tó r e  s p o rz ą d z i ta k ż e  d o k u m e n ta ­
c ję  d ź w ię k o w ą  fe s t iw a lu  i  k a s e ty  
z p o s z c z e g ó ln y c h  k o n c e r tó w  do  
w o ln e j  s p rz e d a ż y ), p r e m ie r o w y  p r o ­
g ra m  p r z e d s ta w i g r u p a  m u z y c z n o -

______ w o k a ln a  ,,M usLc M a r k e t ” , w ła s n ą
s ię  d z ia ła ln o ś ć  g a le r ią  d y s p o n o w a ć  b ę d ą  s z c z e c iń -  
K u l t u r y ,  gdz iie  s c y  r y s o w n ic y ,  k lu b  „ F o t - e le k ”  m a  

n a d z o ro w ć  d z ia ła ln o ś ć  fo to g r a f ic z ­
n ą , w y s tą p ią  p o n a d to  T e a t r  „ F e n ”  
i  S tu d io  P a n to r p im y  P S . O p ró c z  
te g o  s z c z e c iń s k ie m u  ś ro d o w is k u  
o r g a n iz a to rz y  p o w ie r z y l i  p r z y g o to ­
w a n ie  i  p ro w a d z e n ie  im p r e z  d la  
d z ie c i.

Pierwszy krok 
w programie

„wojen gwiezdnych“
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je d ­

n o c z o n e  d o k o n a ły  p ie rw s z e g o  k r o k u  
w  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  „ w o je n  
g w ie z d n y c h ” . ,W y s t r z e lo n y  w  o o n ie -  
d z ia le k  p r o m  k o s m ic z n y  „D is c o v e -  
r y ”  z 7 -o s o b o w ą  z a ło g a  n a  p o k ła ­
d z ie  o o s łu ż y  ja k o  c e l p r o m ie n ia  la ­
s e ro w e g o  z Z ie m i i  b ę d z ie  p ie rw s z ą  
p ró b a  .z e s tr z e le n ia ”  r a k ie t  p r z e c iw ­
n ik a .  P r o m ie ń  la s e ro w y  z o s ta n ie  
w y s t r z e lo n y  z p u n k t u  k o n t r o lu ją c e ­
g o  lo t  w a h a d ło w c a  n a  H a w a ja c h . 
P r o m ie ń  b ę d z ie  w y c e lo w a n y  w  l u ­
s t r o  z n a jd u ją c e  s ię  z  b o k u  p o ja z d u , 
o d b i ty  i  p rz e s ła n y  d o  o ś ro d k a  k o n ­
t r o ln e g o  n a  h a w a js k ie j  w y ś n ię  
M a n ii .  K o le jn y  w a h a d ło w ie c  z p o ­
d o b n ą  m is ją  w o js k o w a  z o s ta n ie  w y ­
s ła n y  w  k o s m o s  je s ie n ią  b r .

Przegląd
w ydarzeń

o  w  L O N D Y N IE  f ia s k ie m  za 
k o ń c z y ło  s ię  d w u d n io w e  spo ­
tk a n ie  m in is t r ó w  o b r o n y  W . 
B r y t a n i i ,  F r a n c j i ,  R F N , W ło c h  
i  H is z p a n ii ,  p o ś w ię c o n e  P rz y ­
g o to w a n iu  w s p ó ln y c h  p la n ó w  
b u d o w y  n o w e g o  s a m o lo tu  b o ­
jo w e g o .

O  Iz b a  R e p re z e n ta n tó w  K o n ­
g re s u  U S A  w y p o w ie d z ia ła  s ię  
ha  rz e c z  d a lsze g o  o g ra n ic z e n ia  
fo rs o w a n y c h  p rz e z  rz ą d  p la ­
n ó w  b u d o w y  r a k ie t  M X .

O  D o  P ra g i p r z y b y ła  w e  
w to r e k  d e le g a c ja  W o js k a  P o l­
s k ie g o  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
m in is t r a  o b r o n y  n a ro d o w e j 
P R L . g e n . a r m i i  F lo r ia n a  S i­
w ic k ie g o .

O  P r e z y d e n t  P o r t u g a l i i .  A n ­
to n io  R a m a łh o  E a n e s  z a a p e lo ­
w a ł d o  p o r tu g a ls k ic h  . p a r t i i  po  
l i t y c z n y c h ,  b y  u t w o r z y ły  n o w y  
rz ą d , u n ik a ją c  w  te n  sposób 
k o n ie c z n o ś c i ro z w ią z a n ia  p a r ła  
m e n tu  i  r o z p is a n ia  p r z e d te r ­
m in o w y c h  w y b o r ó w  p o w sze ch  
n y c h .

O  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  
p o d ję ła  d e c y z ję  w  s p ra w ie  z w o  
ła n ia  n a  d z iś  n a  p ro ś b ę  A n ­
g o l i  p i ln e g o  p o s ie d z e n ia  w  
c e lu  r o z p a trz e n ia  n ie  u s ta ją ­
c y c h  a k t ó w  a g re s j i  i  p rz e m o ­
c y . d o k o n y w a n y c h  p rz e z  ra s i-  
s tó w  p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ic h  
w o b e c  te g o  k r a ju .

że w  fe s t iw a lu  w e ź m ie  u d z ia ł ok .
800 osó b , m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  
w ie lu  p r o p o z y c ji  p r o g r a m o w y c h  i  
w  in n y c h  o b ie k ta c h . . .

— T a k .  t y m  b a r d z ie j,  że w  ty m  
r o k u  „ F a m a ”  t r w a  d w a  ty g o d n ie  
a w ię c  k r ó c e j  n iż  z a z w y c z a j.  A t r a k ­
c y jn ie  z a p o w ia d a  j —-*->  * *
M ie js k ie g o  D o m u  
p r z y g o to w u je m y  r e c i ta le  p o szcze ­
g ó ln y c h  w y k o n a w c ó w  i  g o ś c i fe ­
s t iw a lu  o ra z  tz w .  s c e n y  . .P re m ie ­
r y  F a m y ”  — w y s tą p ią  ta m  g r u p y  
m u z y c z n o -w o k a ln e ,  k a b a r e ty ,  p io ­
s e n k a rz e , m im o w ie ,  m u z y c y  1 a k ­
to r z y  te a t r ó w  s tu d e n c k ic h .  O d rę b ­
n y m  n u r te m  b ę d ą  Im p r e z y  p le n e -  
ro w e ,  a w ś ró d  t y c h  w id o w is k o  p t .  O  
„ P s y c h o d e liz u ją c a  k r a in a  d r  F r a ń -

s s -  ^
s e tn e j r o c z n ic y  u r o d z in  S ta n is ła w a  
Ig n a c e g o  W it k ie w ic z a ,  p t .  ..P u ć  tu  
d o  m n ie " .  B ę d z ie  te ż  w ie le  h a p ­
p e n in g ó w , a k c j i  u l ic z n y c h  i  na  o la -  
ż y , s p e k ta k l i  t e a t r a ln y c h  z p r e m ie ­
r o w ą  p re z e n ta c ją  T e a t r u  „ S t u ”

.F A M IE ”  m ożna o c z y w i-  
bez końca , gdyż  każdy

w a ne  i n ie  p lan o w a ne  w y d a rz e ­
n ia . nad a jące  sp ecy ficzn y  k l i ­
m a t m ias tu , do  k tó reg o  zjeżdża 
ją  w czasow icze  z ca łe j P o lsk i. 
G dyb y  p róbow ać z liczyć  i lu  ju ż

P io tr  C Y W IŃ S K I

S S h Ś U ? - skorzystało z I r t y s h « -
a k a d e m ic k ic h  k r a ju  b ę d z ie  m o ż n a  n ych  p ro p o z y c ji „ fa m o W lC Z O W  , 
z o b a c z y ć  io  te a t r ó w ,  n a to m ia s t n u r t  s u m a  ta  s ięga łaby dziś setek ty  

* lnw » £ :  »fecy. Pozosta łe  ty lk o  m ie i na 
w y .  T e m a ta m i p rz e g lą d ó w  b ę d ą  m . dz ie je , ze 1 W  t y m  ro k u  S W ia d -  
in .  „ M ło d e  k m o  p o ls k ie " .  „ F a n t a -  k o w ie  fe s t iw a lo w y c h  poczynań  
s ty c z n o ś ć ”  „ N o w e  k in o  z a c h o d n io -  , k  j  j e g o  s a m ij  uczes tn icy  będą 
n ie m ie c k ie ” . N o ta b e n e  p o d cza s  fe -  J
s t iw a lu  m a ją  b y ć  z re a liz o w a n e  3 m i e l i  p ó W O d y  d o  s a t y s f a k c j i ,  
f i lm y  — p rz e z  k ra k o w s k a  „ R o tu n ­
d ę ”  P W S F T iT V  w  L o d z i i  O T  ,
„ D o m ”  z  W ro c ła w ia  ( te n  o s ta tn i  w  
te c h n ic e  v id e o ) .  D la  u z u p e łn ie n ia  
d o d a m , że b a rd z o  s z e ro k o  w  ty m  
r o k u  je s t  re p re z e n to w a n y  n u r t  o la -  
s ty c z n y  ( g r a f ik a ,  m a la r s tw o ,  rz e ź ­
b a . c e r a m ik a ) ,  p u b l ic y s ty c z n y  i  fo ­
t o g r a f ic z n y .

—  P o m ó w m y  te ra z  o n o w o ś c ia c h  
n a  X V  „ F a m ie ” ...

— J e s t n ią  m . i n .  n ie w ą tp l iw ie  
O g ó ln o p o ls k ie  A k a d e m ic k ie  Z g r u p o ­
w a n ie  A r ty s ty c z n e  „ O a z a ” , k tó re g o  
u c z e s tn ic y  są ty p o w a n i  p rz e z  a g e n ­
d y  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
w ' k r a ju ,  k lu b y  i t p .  T w ó r c y  I n d y ­
w id u a ln i  i  g r u p y  b ę d ą  t u  m ia ły  
m o ż liw o ś ć  d o s k o n a le n ia  s w o ic h  
u m ie ję tn o ś c i i  p r e z e n ta c j i  p rz e d  
s z e ro k ą  w id o w n ią ,  b o w ie m  o d d a je ­
m y  d o  ic h  d y s p o z y c j i  m u s z lę  k o n ­
c e r to w ą  p r z y  ś w in o u js k ie j  p r o m e ­
n a d z ie .

— K i l k a  s łó w  n a  te m a t  u d z ia łu  
re p re z e n ta n tó w  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro ­
d o w is k a  a k a d e m ic k ie g o .. .

—  J e s t to  je d n a  z n a j l ic z n ie j ­
s z y c h  e k ip .  Z a  n a g ło ś n ie n ie  m ia ­
s ta  i  p u b l ic y s ty k ę  r a d io w ą  o d w o -

Echa afery Profumo...

Wyznania Christine
B O H A T E R K A  g ło ś n e g o  s k a n d a lu  

p o l i ty c z n e g o  w  W . B r y t a n i i  ( d y m i­
s ja  m in .  o b r o n y  P r o fu m o )  w  la ta c h  
1960, C h r is t in e  K e e le r .  u c z e s tn ic z y ­
ła  n ie d a w n o  w  k o n fe r e n c j i  p ra s o ­
w e j  w  lo n d y ń s k im  h o te lu  „ H i l t o n ” . 
z o rg a n iz o w a n e j z o k a z j i  w y d a n ia  
k s ią ż k i  p t .  „ S e x  S c a n d a łs ” .

K e e le r  k tó r a  w y z n a ła ,  że j e j  ż y ­
c ie  b y ło  n ie u d a n e , p o d o b n ie  Jak 
d w a  m a łż e ń s tw a , m ie s z k a  w r a z  z 
13 -le tn Lm  s y n e m  S e y m o u re m  w  
s k r o m n y m  m ie s z k a n iu  c z y n s z o w y m  
i  k o r z y s ta  z p o m o c y  o p ie k i  s o c ja l­
n e j.  — N a p is a ła m  tę  k s ią ż k ę , a b y  
w re s z c ie  ro z w ia ć  n ie z d r o w ą  a tm o ­
s fe rę , ja k a  n a g r o m a d z iła  s ię  w o k ó ł 
m o je j  o s o b y  — o ś w ia d c z y ła  e x - c a ll -  
g i r l ,  p o d k r e ś la ją c ,  że s p o d z ie w a  
s ię . iż  k s ią ż k a  p r z y n ie s ie  j e j  p ie ­
n ią d z e , za  k tó r e  b ę d z ie  m o g ła  k u ­
p ić  w ła s n y  d o m . Z n a ją c y  tre ś ć  
k s ią ż k i  tw ie r d z ą  je d n a k ,  że n ie  m a  
w  n ie j  n o w y c h  r e w e la c j i  po za  ty m .  
że j e j  a u to rk a  p o d k re ś la ,  iż  z o ­
s ta ła  „ w m a n e w r o w a n a ”  w  s k a n d a l 
i  b y ła  w y k o r z y s ta n a  p rz e z  g r u p y  
p o l i ty c z n e ,  p ra g n ą c e  o b a l ić  rz ą d  
k o n s e r w a ty w n y .

Salmonella straszy

Bezwzględna walka 
z b ru d a s a m i

jAk  d o w ia d u je m y  się w n io m  s a n ita rn y m  poza w odo- 
W o je w ó d z k im  In s p e k to ra c ie  S a- c ią g iem  S w in ou jśc ie -W arszow . 
n ita rn y m  s tan  h ig ie n ic z n y  w o - W ody 44 k ą p ie lis k , zo rgam zo- 
je w ó d z tw a  szczecińskiego w  w a nych  w w o je w ó d z tw ie  
p ie rw s z y c h  dn ia ch  po  rozpoczę- szczecińsk im  o d p o w ia d a ją  w y ­
c iu  sezonu tu ry s ty c z n e g o  je s t m a g an io m  s a n ita rn y m  I  i  H  
za do w a la jący . k la s y  czystości. Z  15 k ą p ie lis k

n a d m o rsk ich
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  s łu ż b y  Sa­

n e p id u  p r z e p r o w a d z i ły  p r a w ie  5 ty s .
czyszczenia

zam e- 
zano tow ano w

yo b S tó w  tu ry  M rz e ż y n ie  ł  R e w a lu . K ą p ie lis k a  
stycznych, gastronomicznych, ko lo- te  zos ta ły  w a ru n k o w o  dopu- 
n ijnych  i  zakładowych ośrodków szczone do e k s p lo a ta c ji. Ze 

w zg lę du  na  s tw ie rd zon e  
o rodukcji gastronomicznej oraz h a n  zw iększone ilo ś c i fo s fo ra n ó w  w  
diowej. w  toku postępowania egze- k ą p ie lis k u  w  T rze b ieży  na leży 
kucyjnego nałożono 320 grzywien na • vv,-
sumę 1,5 min zł,. 48 spraw skiero- przypuszczać, IZ w  w odzie  m o- 
wano do kolegium ds. wykroczeń ! gą w ys tą p ić  z a k w ity .
5 w n io s k ó w  d o  te re n o w y c h  o r g a -  . .  .  .  .
n ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j o  c o -  J A K  n a m  o ś w ia d c z y ł d y r e k to r  
f n ię c ie  u p r a w n ie ń  w  s e k to rz e  p r y -  W o je w ó d z k ie j S ta c j i  S a m ta r n o -Ł p i-  
w a tn y m  W  w y n ik u  p r z e p ro w a d z o -  d e m io lo g ic z n e j w  S z c z e c in ie  d r  lg n ą  
n y c h  k o n t r o l i  k w a l i f i k a c y jn y c h  o -  c y  K le c h a  w  b r .  d z ia ła n ia  h ig ie n i-  
b ie k tó w  a k c j i  le t n ie j  52 p la c ó w k i  czn e  w  s to s u n k u  d o  o rg a n iz a to ró w  
z a k w a l i f ik o w a n o  ja k o  w  p e łn i  p r z y  w y p o c z y n k u  bę dą  p rz e s trz e g a n e  b a r  
g o to w a n e  d o  p r z y ję c ia  d z ie c i, w  d zo  r y g o ry s ty c z n ie .  W s z e lk ie  z a n ie -  
33 p rz y p a d k a c h  z g ło s z o n o  z a s t rz e -  d b a n ia  n a  ty m  o d c in k u  są bez- 
ż e n ią  a 23 p la c ó w k i  n ie  z a k w a ł i f i -  w z g lę d n ie  k a r a n e  do  z a m k n ię c ia  p la  
k o w a n o  d o  e k s p lo a ta c j i .  c ó w e k  i  o b ie k tó w  w łą c z n ie . M im o

że sezo n  tu r y s t y c z n y  d o p ie ro  s ię  
W  Z A K R E S IE  h ig ie n y  k o m u - ro z o o c z y n a . w  k r a ju  ż a r t o w a n o  

. . .  ?  :  ju ż  p rz e s z ło  160 z a t ru ć  p o k a r m  o -
n a l n e j  s tw ie rd za  się, ze podo- w y c h  j  Jeszcze  je d n a  p rz e ­
brnę ja k  W  ub. ro k u  n a le ży  o- s tro g a  d la  w y p o c z y w a ją c y c h  na  
czekiw ać. iż  b ra k i w o d y  w y s tą  n a szym  W y b rz e ż u : n ie  k u p u j -  

p ią  w  Ś w in o u jś c iu . L u b in iu ,  n a J ^ z e rO Z n le J -
D z iw n o w ie  I  D z iw n ó w k u , CO p o  szych  r o z n o s ic ie l i  p la ż o w y c h  ( p ły n y  
tw ie rd z iło  się w  o s ta tn ic h  w w o re c z k a c h  ^ W ^ j .  Mogą one
, . ,  T ł  zc j  .  ___ j _ b y ć  ś ro d k ie m  z a ra ż e n ia  s ię  c h o ro -

dn iach . Jakość w o d y  W  w o do - b a m j  z a k a ź n y m i.  P rz e s t rz e g a m y , 
ciągach  odp ow ia da  w ym a g a - Pa.

N A  p o la c h  W a te r ło o . g d z ie  
p rz e d  170 la t y  z o s ta ły  ro z g ro ­
m io n e  w o js k a  N a p o le o n a  o d ­
b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i z w ią z a ­
ne  z ro c z n ic ą . N a  m ie js c e  b i ­
tw y  p r z y b y l i  w  m u n d u ra c h  
e p o k i „ ż o łn ie rz e ”  n a p o le o ń s c y  
i  sa m  c e sa rz ” .

C A F A P  — te le fo to

Zakładnicy nadal 
w rękach szyitów

(D okończen ie  ze s tr. t )

w a ł je d n a k  p rzez c a ły  czas w  
rę k a c h  p o ryw a czy . P rzyw ó dca  
s z y itó w  lib a ń s k ic h  N a b ih  B e r - 
r i  o ś w ia d c z y ł po u w o ln ie n iu  
trzech  z a k ła d n ik ó w , że k o le jn y  
k ro k  w in ie n  pod jąć  W aszyng­
ton  —  w y s tę p u ją c  do Iz ra e la  
o u w o ln ie n ie  .700 w ię ź n ió w  szy­
ic k ic h , czego poryw acze  żąda ją  
od samego p oczą tku. B ia ły  D om  
o ś w ia d c z y ł jednakże, że n ie  
sp e łn i tak ieg o  żądania. Z a k ła d ­
n ic y  są ro z lo k o w a n i n a jp ra w d o  
p od ob n ie j w  ró żn ych  częściach 
B e jru tu .

W A S Z Y N G T O N  PAP . P rezy­
d e n t Reagan u trz y m y w a ł * na 
k o n fe re n c ji p ra sow e j, iż  „S ta ­
n y  Z jednoczone a ta ko w an e  są 
przez m ię d z y n a ro d o w y  te r ro ­
ry z m ” . P re zyde n t zapo w ie d z ia ł 
p rzeds ięw z ięc ie  n a d zw ycza jn ych  
ś ro d k ó w  w y m ie rz o n y c h  p rze c iw  
ko  p ira c tw a  p o w ie trz n e m u  w  
ty m  także  ro zp a trze n ie  m o ż li­
w ośc i w p ro w a d z e n ia  „p o w ie trz ­
nego stanu  w y ją tk o w e g o ”  w  
s tosunku  do w s zys tk ich  a m e ry  . 
k a ń sk ich  lo tó w  k ra jo w y c h  i  
m ięd zyna ro d ow ych .

Urząd Celny odpowiada
pojazd. Osoba pana obdarowu­
jąca musi zapłacić c ło  z ło tówka­
mi pochodzącymi z o fic ja lne j w y­
miany. A w ięc w trakcie  dokony­
wania w pła ty c ła  w Urzędzie Cel­
nym będzie m usiała przedstawić 
nam dokument z kasy wym iany 
w alu t, iż w ym ien iła  n iezbędną ilość 
dewiz na złotówki.

—  To będzie ogromna kwota! I 
ło już wszystko? Czy jeszcze ja 
będę musiał dokonać- innych 
opłat?

—  M ów ił pan o  darowiźnie. Od 
darowizn p łac i się podatek. Ale 
jest to  gestia organów podatko­
wych i n ie mogę panu udzielić na 
ten  tem at odpowiedzi.

W Y L IC Z Y L IŚ M Y , iż  w  p r z y p a d k u  
p o d a ro w a n ia  p rz e z  c u d z o z ie m c a  de ­
w iz o w e g o  o b y w a te lo w i  P R L  sa m o ­
c h o d u  w w ie z io n e g o  n a  o b s z a r c e ln y  
n a sze g o  k r a ju ,  w  p r z y p a d k u  „ M e r ­
ce d e s a ”  c ło  z a p ła c o n e  p rz e z  n ie g o  
w  d o la r a c h  U S A  w y n ie s ie  o k o ło  10 
ty s .

—  Które samochody są „droż­
sze”? Mam na myśli cło...

—  Stawki celne za przewóz są 
zróżnicowane. Zależy to  od pojem­
ności siln ika o ra j od rodzaju sil­
nika. Wyższe c ło  obowiązuje przy 
przywozie samochodów z s iln i­
k iem  benzynowym, niższe w przy­
padku pojazdów zaopatrzonych w 
silnik wysokoprężny czyli tzw. „rop  
n iak". Pom iętać też należy, iż zgod 
nie z przepisami celnym i PRL, sto­
sowana jest 20-procentowa pro­
gresja staw ki ce lne j w przypadku 
przywozu do kra ju  samochodów 
wyprodukowanych przed 5 laty i 
wcześniej.

—  Jadę z rodziną do NRD na 
wczasy. Mogę wymienić w naszym 
banku 10 tys. zł na osobę. Dowie­
działem się, iż praktycznie nicze­
go mi z NRD nie wolno wywozić... 
Po co mi więc te pieniądze?

—-  N ie mamy w p ływu na decy­
zje Urzędu Celnego NRD. Z  dru­
g ie j strony, kieszonkowe które  pan 
wykupuje na ten wyjazd nie ozna­
cza, iż musi pan za to  kupować

tcwary. Są to  pieniądze, które pan 
może wykorzystać w trakcie  po­
bytu na wczasach na różne inne 
cele...

—  Przywiozłem przed kilku łaty 
z Afryki figurkę z drewna. Chcę 
ją teraz wywieźć do Belgii. Czy 
mogę?

—  Tak, ale pod warunkiem opla  
cenią  c ła  wywozowego.

—  Wyjeżdżamy całą rodziną, 
czyli 3 osoby, do znajomych we 
Francji. Czy możemy im kupić 
wspólnie prezent?

—  Tak. Jego wartość nie może 
jednak przekraczać 6 tys. zł.

—» Wyjeżdżam na stałe do Nor 
wegii. Czy mogę zabrać ze sobą 
samochód?

—  W  ramach przesiedlenia mo­
że pani zabrać ze sobą samochód. 
Z tym  jednak, że samochód ten 
przed wyjazdem z kra ju  musi być 
na pan ią  zarejestrowany.

— Czy mogę zabrać ze sobą za 
granicę kwiat doniczkowy?

—  Tak. Ale n ie może pan 
przewozić go razem z ziemią w 
doniczce. Istnieją w różnych kra­
jach różne przepisy sanitarne i 
można mieć później k łopoty.

—  C Ó R K A  p ó łto ra  ro k u  tem u  w y ­
szła za m ą ż  i m ie s zk a  w  N R D  na 
sta łe . C hcę je j  z ro b ić  p re z e n t w 
postaci k u p io n e g o  w Polsce m a gn e­
to fo n u . C zy  m ogę go je j  w ysłać?

— M o żna pod w a ru n k ie m  o p łace­
n ia  cła w  w ysokości 100 p ro ce n t  
w a rto ś c i m a g n e to fo n u .

—  Ja d ę  n a  zap ro s zen ie  do z n a jo ­
m y c h  w  R F N . Co m o g ę  ze sobą za ­
b rać  coś z  żyw ności?

— W y ro b y  m ięsne , w ę d lin ia rs k ie , 
w  ty m  ry b n e  do 2 k g , tłu szc ze zw ie  
rzę ce  i ro ś lin n e  do 1 k g . p rz e tw o ­
r y  m le c za rs k ie  do  1 k g , cze ko lad a  
i  w y ro b y  cze k o la d o w e  do 500 g. k a ­
w a  n a tu ra ln a  do  100 g, ry ż  do 1 kg  
i  c u k ie r  do 1 k g . T a k ie  są m a k s y ­
m a ln e  s ta w k i w y w o zo w e  żyw n oś c i 
d la  w s zys tk ic h  o b y w a te li P R L . n ie ­
za le ż n ie  do ką d  i  w  J a k im  c h a ra k ­
te rz e  się u d a ją . T r a k t u je m y  te  w ie l­
ko ś c i ja k o  w y s ta rc z a ją c e  n a  czas  
p o d ró ży .

—  Co w o ln o  z P o ls k i w y w o zić ?  C zy  
is tn ie je  ja k iś  in fo rm a to r  o ty m  m ó ­
w ią cy ?

—  P e łn ą  w ie d zę  n a te n  te m a t  po­
zys ka  p a n  p o  p rze c zy ta n iu  D z ie n n i­
k ó w  U s ta w  w  k tó ry c h  ogłoszone są 
p rze p is y  c e ln e . R o zp o rzą d ze n ie  m i­
n is tra  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  z d n ia  
9.12.1883 ro k u  —  D z ie n n ik  U s ta w  ntf 
69 —  p o z y c ja  312. T a m  z a w a rte  aą 
d ys p o zyc je  na te m a t  z w o ln ie ń  c e l­

n y c h  p rz y s łu g u ją c y c h  p o d ró ż n y m .

—  C zy  m o g ę  p rz y w ie ź ć  z Z a c h o d u  
b ro ń  m y ś liw s k ą ?

—  T a k .  a le  p o  o t r z y m a n iu  ze zw o ­
le n ia .  P o z w o le n ie  ta k ie  m o ż n a  u z y ­
s k a ć  w  n a s z y c h  k o n s u la ta c h . M o żn a  
te ż  p r z y w ie ź ć  b ro ń  d o  k r a ju ,  z ło ż y ć  
ją  w  d e p o z y c ie  w  U rz ę d z ie  C e ln y m  
i  p o  u z y s k a n iu  z e z w o le n ia  od  o d p o ­
w ie d n ie g o  u rz ę d u  w  k r a ju ,  z o s ta n ie  
o n a  z w ró c o n a .

—  C zy  c ło  za  b r o ń ,  Jest w y s o k ie ?
—  B r o ń  ś ru to w a  p r z y  p r z y w o z ie  

1 s z tu k i  — 2 ty s .  z ł, za 2 s z tu k i  — 
d r u g i  e g z e m p la rz  6 ty s .  z ł .  G d y  
p r z y w ie z ie  p a n  3 s z tu k i,  t o  c ło  za 
k a ż d ą  s z tu k ę  w y n ie s ie  p o  6 ty s .  z l.

—  B r o ń  k u lo w a  — 1 s z tu k a  6 ty s .  
z ł ,  d r u g a  — 1« ty s .  z ł.,  p r z y  t r z e c h  
i  p o w y ż e j —  18 ty s .  z ł  k a ż d a .

—  In te re s u je  m n ie  k w e s tia  odzie­
ż y . C hcę sobie z za g ra n ic y  p rz y ­
w ie źć  n ie c o  „ c iu c h ó w ” . S ły s za ła m , 
że Jest n a  n ie  b a rd zo  w y s o k ie  cło .

—  D o  20 k g  o d z ie ż y  p r z y w o ż o n e j 
p rz e z  je d n e g o  p o d ró ż n e g o  Jest z w o l­
n io n e  o d  c ła .  T a k ż e  10 p a r  b u tó w  
n ie  p o d le g a  o c le n iu .  W y ją te k  s ta n o ­
w i  o d z ie ż  s k ó rz a n a  g d z ie  n ie  is tn ie ­
ją  z w o ln ie n ia  o d  o p ła t  c e ln y c h .

•  •  •

TYLE pytań i odpowiedzi. Przy­
pominamy zointefesowanym, iż 
wszelkie informacje związane z 
cłem, odprawami itp. działaniom! 
związanymi z wyjazdami uzyski­
wać można w  Urzędzie Celnym w  
Szczecinie pod numerem telefonu 
462-21.

M/vintuni' MatI a i CZEKAŁA
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URZĄD MORSKI w Szczecinie 
obchodzi swoje 43-lecie. W zwiqz- 
ku z jubileuszem zwróciliśmy się 
ao dra Zygfryda Górala, naczelni­
ka W ydziału Organizacji Zarządza­
nia w tym urzędzie z prośbą o 
przybliżenie naszym Czytelnikom 
pracy i zakresu działania polskiej 
cdm m istracji morskiej.

—  W 1945 r. ludowa Polska o- 
parła się o 524-kilometrowe wy­
brzeże Bałtyku. Jednakże ta sto­
sunkowo znaczna długość odzyska 
nogo brzegu morskiego me ozna­
czała bynajmniej natychm iastowej 
możliwości jego gospodarczego wy 
korzystania. Pozostałości byłych 
miast, portów i stoczni na wyzwo­
lonym i odzyskanym wybrzeżu w 
niczym nie przypom inały ich daw 
nej świetności. Ponure cmentarzy­
ska zakładów, falochronów, na­
brzeży, doków, magazynów i dźwi 
gów m ogły odebrać wolę działa­
nia niejednemu entuzjaście odbu­
dowy gospodarki morskiej. Znisz­
czenia były także ' rezultatem ce­
lowych, niszczycielskich działań 
wroga stosującego taktykę „spa­
lonej ziem i". Oprócz złożonej o fia ­
ry krwi, dzięki której naród wró­
c ił przed 40 laty nad Bałtyk, po­
trzebny był jeszcze olbrzymi, nad­
ludzki wysiłek mający na celu 
przywrócenie życia polskiemu wy­
brzeżu. To w łaśnie zadanie powie 
rzono spiesznie podówczas organi­
zowanej polskiej adm inistracji mor 
skiej.

—  I TAK się zaczęło?

J e d n y m i z p ie rw s z y c h  o rg a ­
n iz a to r ó w  i  in s p ir a to r ó w  d z ia ła ń  
w  d z ie d z in ie  a d m in is t r a c j i  m o r ­
s k ie j  w  P o lsce  L u d o w e i b y l i  d a w ­
n i p r a c o w n ic y  U rz ę d u  M o rs k ie g o  w  
G d y n i.  k t ó r y m  u d a ło  s ię  u jś ć  
ś m ie rc i z r a k  h i t le r o w s k ic h  s ie p a ­
cz y .

G łó w n y m  z a d a n ie m  p o w s ta łe g o  
w  1945 r .  G łó w n e g o  U rz ę d u  M o r ­
s k ie g o . na  cze le  k tó re g o  s ta n a ł 
in%p Jó ze f P o zn a ńs k i, s ta ło  s ię  
p r z y w r ó c e n ie  ż y c ia  tr z e m  w ie lk im  
p o r to m  m o r s k im  o ra z  p ra c e  p o rz ą d ­
k o w e  w  d z ie s ią tk a c h  m a ły c h  p o r ­
t ó w  p o ls k ie g o  w y b rz e ż a . M im o . -że 
w s p ó ln ą  c e ch ą  w s z y s tk ic h  p o r tó w  
p o is k ic łi  b y ło  ic h  z n is z c z e n ie , to  
je d n a k  k a ż d y  z n ic h  w y k a z y w a ł  
p e w n e  c e c h y  'in d y w id u a ln e  i  tb  
z a ró w n o  je ś l i  c h o d z i o b e z p o ś re d ­
n ie  p r z y c z y n y  z n iszcze ń , j a k  ł  ic h  
s k u t k i.

—  SKONCENTRUJMY się może 
przede wszystkim na sprawach 
portu szczecińskiego...

—  Losy Szczecina w 1945 r. by­
ły typowym przykładem braku peł 
nej stabilizacji m iędzynarodowej, 
tak charakterysłycznego'dla tamtych 
burzliwych czasów. Początki dzia­
łalności adm inistracji morskiej Po 
morza Zachodniego są dość wczes 
ne i sięgają daty 27 lipca 1945 r., 
kiedy G łówny Urząd Morski w Gdy 
fi. wydelegował do grodu Gryfa 
tzw. „Ekipę Szczecin". Dokonano 
przez tę ekipę rozpoznanie stało 
się podstawą dalszych pionier­
skie • przedsięwzięć G łównego U- 
rzędu Morskiego, prowadzonych 
przez Delegaturę. GUM dowodzo­
ną przez kmdr. ppor. Jana Łuszcz- 
luewieża aż do 24 września 1946 
r., łj. dnia, w  którym  zaczął urzę­
dowanie pierwszy dyrektor -polskie 
go Urzędu Morskiego w polskim

. Szczecinie —  Jan Godecki.
. M Ł O D A  w ła d z a  a d m in is t r a c y jn a  
s k ie r o w a ła  c a łą  sw ą  e n e rg ię  p rz e ­
de  w s z y s tk im  n a  p o r t  s z c z e c iń s k i. 
N ie z a le ż n ie  o d  z n a c z n y c h  zn iszcze ń  
b ę d ą c y c h  w y n ik ie m  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h .  g łó w n ie  a l ia n c k ic h  „ d y w a ­
n o w y c h ”  n a lo tó w  lo tn ic z y c h ;  z o s ta ł 
o n  s p u s to s z o n y  n a  s k u te k  t a k ­
t y k i  „ s p a lo n e j  z ie m i”  p rz e z  o d ­
d z ia ły  in ż y n ie r y jn o - d y w e r s y jn e  h i ­
t le r o w s k ie g o  Y c rn ic h Ł u n g s k o im m a łT - 
do . W y r o k  n a  m ia s to  i  o o r t  z a p a d ł 
j u ż  w te d y .  g d v  w ła d z e  h i t le r o w ­
s k ie  d o w ie d z ia ły  s ię  o s ta n o w is k u  
a l ia n tó w  s k ło n n y c h  p r z y w r ó c ić  
S zcze c in  P o lsce .

T a k ie  b y iy  r e a lia ,  w  k tó r y c h  r o z ­
p o c z y n a ły  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  m o r s k ie  
w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  S zcze c in a . 
W y n ik i  te j  g ig a n ty c z n e j p r a c y , w y ­
k o n y w a n e j  ja k ż e  czę s to  o gło -dz ie 
i  c h ło d z ie , b u d z ą  d z iś  p o  la ta c h  
z a ró w n o  z d u m ie n ie  ja k  i  n a le ż n y  
sz a c u n e k .

—  NIE ZNAJDZIEMY chyba żad­
nej dziedziny, której początki na 
odzyskanych terenach nie byłyby 
podobne!

—  Obraz zniszczeń szczecińskie 
go portu był przerażający. Znacz­
ne szkody odnotowano na riabrze- 
żach, w budynkach i magazynach 
Zerwane lub uszkodzone były 
dźwigi, pomosty i pochylnie, zni­

szczono również wywrotnicę wa­
gonową, co akurat w tym porcie 
rn.ało zasadnicze znaczenie. Port, 
tor wodny i redę zalegały liczne 
wraki. Miny i zatopiona amun.cja 
dopełn ia ły obrazu zniszczenia i 
zagrożenia. Nie funkcjonowało  o- 
św ictlenłe i praktycznie nie funk­
cjonowało oznakowanie naw igacyj­
ne. Poniżej Huty „Szczecin" leżał 
zatopiony dok p ływający i 35-to- 
nowy dźwig p ływający, które tw o­
rzyły przeszkodę nawigacyjną nie 
do przebycia dla statków us iłu ją­
cych wejść do portu

C I IY B A  ta  g łę b o k a  w ia r a  w  s łu sz ­
n o ść  k o n c e p c j i  o d b u d o w y  g o sp o ­
d a r k i  m o -rs k ie j w  p o ls k im  Szcze­
c in ie  z a d e c y d o w a ła  o  ty m .  że m o ­
ż l iw e  s ta ło  s ię  p o k o n a n ie  w ie lu  
t r u d n o ś c i i  s to p n io w e  o ż y w ia n ie

morskiej, które po latach skoncen­
trow ała  się g łów nie  wokół próbie 
motyki szeroko pojętego bezpie­
czeństwa żeglugi.

—  WYBRZEŻEM adm inistrują trzy 
urzędy morskie...

—  2 lutego 1955 r. wszedł w ży 
c ie  dekret o terenowych organach 
adm inistracji morskiej ustalający 
przedmiotowy zakres działania u- 
rzędów morskich, a zarządzenie 
m inistra żeglugi z 21 marca 1955 
pow oła ło  już trzy urzędy morskie. 
Obok Urzędu Morskiego w Gdyni 
i Urzędu Morskiego w Szczecinie, 
na środkowym wybrzeżu utworzo­
ny został Urząd Morski w Słupsku.

T E R Y T O R IA L N Y  z a k re s  d z ia ła n ia  
U rz ę d u  M o rs k ie g o  w  G d y n i  o b e j­
m u je  rn o rs lc ie  p o r t y  i  p rz y s ta n ie , 
m o r s k ie  w o d y  w e w n ę tr z n e  1 m o rz e  
te r y t o r ia ln e  o ra z  pas n a d b rz e ż n y  
w  g r a n ic a c h  w o je w ó d z tw  e lb lą s k ie ­
go  i  g d a ń s k ie g o . A n a lo g ic z n y  za ­
k r e s  d z ia ła n ia  U rz ę d u  M o rs k ie g o  w

d ó w  m o r s k ic h  c e c h u je  p e łn a  w z g lę d  
n a  s ta b iln o ś ć , n a to m ia s t  is to t n y m  
z m ia n o m  u le g a ją  z a k re s y , c h a r a k ­
te r  i  t r e ś ć  ic h  s ta tu to w y c h  z a d a ń . 
Z ja w is k a  te  s ta n o w ią  b e z p o ś re d n ią  
k o n s e k w e n c ję  n o w e l iz a c j i  o d p o w ie d ­
n ic h  a k tó w  p ra w n y c h ,  co  je s t  z k o ­
le i  n a s tę p s tw e m  z m ia n  z a c h o d z ą ­
c y c h  w  s t r u k t u r z e  i  r o z m ia ra c h  
D o ls k ie j g o s p o d a rk i m o r s k ie j .  N ie  
bez z n a c z e n ia , są tu  r ó w n ie ż  i l o ­
ś c io w e  i  ja k o ś c io w e  p rz e o b ra ż e n ia  
w y s te o u ją c e  w  ś w ia to w e j  że g lu d z e  
m o r s k ie j .  Z ja w is k a  te  s tw a r z a ją  
s p e c ja ln e j z a d a n ia  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w  d z ie d z in ie  d z ia ła ln o ś c i p re ­
w e n c y jn e j.  z m ie r z a ją c e j d o  o g r a ­
n ic z e n ia  l ic z b y  i te c h n ic z n o - e k o ­
n o m ic z n y c h  s k u tk ó w  w y p a d k ó w  
m o r s k ic h ,  a te  d z ia ła n ia  s ta n o w ią  
w s p ó łc z e s n ą  d o m e n ę  u rz ę d ó w  m o r ­
s k ic h .

—  CZY MÓGŁBY pan rozwinąć 
nieco ten temat?

—  Awarie i wypadki towarzyszą 
żegludze morskiej od chw ili Jej 
powstania i m im o zasadniczych 
udoskonaleń technicznych, nie u- 
dało  się ich wyelim inować z pro-

Jubileusz 40lecia Urzędu Morskiego w Szczecinie

Wola działania
m a r tw e g o  tu ż  po  w y z w o le n iu  p o r ­
tu  w  ty m  czas ie  r y s o w a ła  s ię  k o ­
n ie c z n o ś ć  o b s łu g i p o w ra c a ją c y c h  z 
Z a c h o d u  r e p a t r ia n tó w ,  a w  d a l­
sz e j p e r s p e k ty w ie  z a p o c z ą tk o w a ­
n ie  e k s p o r tu  w ę g la , im p o r tu  zbó ż  i  
p a l iw  p ły n n y c h ,  r u d y  o ra z  ła d u n ­
k ó w  U N R R A . O g ro m  t y c h  z a d a ń  
o k r e ś l i ł  p o trz e b ę  z l ik w id o w a n ia  
p ro w iz o ry c z n e g o  s ta n u  d z ia ła ln o ś c i 
a d m in is t r a c j i  m o r s k ie j  w  S zcze c i­
n ie  i  u tw o r z e n ia  tu  s a m o d z ie ln e ­
go  U rz ę d u  M o rs k ie g o , k t ó r y  k o n ­
ty n u o w a łb y  t r u d  o d b u d o w y  p rze z  
p o d p o rz ą d k o w a n e  m u  B iu r o  O d b u ­
d o w y  P o r tu .

O  r o z m ia ra c h  w y k o n y w a n y c h  
p ra c  p r z e k o n y w a ły  n a j le p ie j  ic h  
r e z u lt a ty .  4 k w .e tn ia  1946 r .  o  g o ­
d z in ie  8.45 m ó g ł ju ż  d o b ić  i z a c u ­
m o w a ć  p r z y  n a b rz e ż u  ..O k o ”  p ie rw ­
szy  s ta te k  h a n d lo w y  — b y ła  n im  
je d n o s tk a  p a sa że rska  s/s „ P o s e j­
d o n ”  b a n d e r y  ..C ”  - a l ia n c k ie j,  z 800 
p o ls k im i  r e p a t r ia n ta m i ,n a  p o k ła ­
d z ie . W  d w a  m ie n ią c e  p ó ź n ie j,  17 
c z e rw c a  1946 r .  d o /b a b rz e ż a  . .U c h o ”  
d o b i ł  i  z a c u m o w a ł p ie rw s z y  s ta te k  
to w a r o w y :  b y ł  to  m /s  „ R ę t h ”  b a n ­
d e r y  s z w e d z k ie j z ła d u n k ie m  500 
to n  c e lu lo z y . W re s z c ie  12 g r u d n ia  
1946 r .  d o  S z c z e c in a  p r z y b y w a  
p ie rw s z y  s ta te k  z a g ra n ic z n y  po  ła ­
d u n e k  p o ls k ie g o  w ę g la . B y ł  n im  
m s  „ ł r m a  S k i l l in g e ”  b a n d e ry  
s z w e d z k ie j.  P r z y w ró c e n ie  ż y c ia  
s z c z e c iń s k ie m u  p o r to w i  s ta ło  s ię  
fa k te m  d o k o n a n y m .

—  1 ŻYCIE toczyło się dalej...

—  Do roku 1950 zakończono 
pierwszy okres odbudowy polskiej 
gospodarki marskiej. W 'atach 
pięćdziesiątych weszto ona w no­
wą fazę działań, tj. rekonstrukcji

rozbudowy. W miarę postępów 
we wszystkich dziedzinach gospo­
darki morskiej, kszta łtowały s;ę ró 
wnież dokładnie określane prawom 
fermy działalności adm inistracji

S łu o s k u  ro z c ią g a  s ię  w  g ra n ic a c h  
w o je w ó d z tw  s łu p s k ie g o  t k o s z a l iń ­
sk ie g o , a U rz ę d u  M o r s k ie g o  w  
S z c z e c in ie  w  g ra n ic a c h  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o . W ła ś c iw o ś c i 
rz e c z o w e  tr z e c h  u rz ę d ó w ^  m o rs k ic h  
są w  z a sa d z ie  z b ie ż n e , po za  s p ra ­
w a m i o z n a k o w a n ia  n a w ig a c y jn e g o , 
k tó r e  o d  1 c z e rw c a  1982 r .  s ta n o ­
w ią  z a d a n ia  je d y n ie  d w ó c h  u rz ę ­
d ó w :  G M  w  G d y n i  1 -UM  w  Szcze­
c in ie .  T rz e d  ta  d e c y z ja  s p ra w y  
o z n a k  o w am -a n a w ig a c y jn e g o  n a  m o ­
r z u  1 lą d z ie  w d łu ż  p o ls k ie g o  w y ­
b rz e ż a  n a le ż a ły  w y łą c z n ie  d o  U M  
w  G d y n i.

M im o  ty c i)  z m ia n  s tw ie r d z ić  m o ż ­
n a , że  w ła ś c iw o ś ć  m ie js c o w ą  u rz ę -

YV szczecińskim  porc ie .
Fo t.: W ies ła w  D ę b ic k i

cesu uprawy morza. Zmiany struk­
turalne floty światowej, w yraża ją­
ce się między innymi gwałtownym  
wzrostem wielkości, różnorodności 
typów i wartości statków oraz ich 
parametrów, przy równoczesnym 
zwiększeniu liczby technik przewo­
zowych i coraz większym zatłoczę 
mu na uczęszczanych szlakach 
morskich, spowodowały zwiększe­
nie ryzyka awarii o znacznych 
skutkach ekonomicznych, w łącza­
jąc w to wypadki morskie o roz­
m iarach katastrofa lnych, niszczą­
cych naturalne środowisko m or­

skie. Ta sytuacja określa w spo­
sób jednoznaczny zadania urzędów 
morskich: w sferze bezpieczeństwa 
Żeglugi, ochrony rybołówstwa, o- 
chrony wybrzeża i środowiska mor 
skiego.

T E N  O G D L N 1 E  s p re c y z o w a n y  
k ie r u n e k  d z ia ła ń  u rz ę d ó w  m o r ­
s k ic h  o b e jm u je  z a ró w n o  ic h  d z ia ­
ła ln o ś ć  p u b lic z n o - p r a w n ą .  j a k  i 
d z ia ła ln o ś ć  o  c h a r a k te rz e  a d m in i­
s t r a c j i  te c h n ic z n e j.  J e s t to  d z ia ­
ła ln o ś ć  z a ró w n o  o  c h a r a k te r / ,«  n a d ­
z o rc z y m  ja k  i  d z ia ła ln o ś ć  g o sp o ­
d a rc z a .

W  s t r e f ie  n a d z o ru  u r z ę d y  m o r ­
s k ie  c z u w a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  nad 

. b e z p ie c z e ń s tw e m  ż e g lu g i, w  ty m  
n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  i p o rz ą d k ie m  
W p o r ta c h ,  w łą c z a ją c  w  to  o c h r o ­
n ę  p rz e c iw p o ż a ro w ą . P o n a d to  p e ł-  . 
n ią  o n e — n a d z ó r  n a d  ra to w a n ie m  
ż y c ia  lu d z k ie g o  n a  m o r z u  i  s p r a ­
w u ją  o c h ro n ę  r y b o łó w s tw a  o ra z  
ś ro d o w is k a  m o rs k ie g o , j a k  ró w n ie ż  
u s ta la ją  s y s te m y  o z n a k o w a n ia  n a ­
w ig a c y jn e g o .  w y k o n u ją  n a d z ó r  b u ­
d o w la n y  i  n a d z ó r  te c h n ic z n y  n a d  
o b ie k ta m i w  g ra n ic a c h  ic h  w ła ś c i­
w o ś c i t e r y t o r ia ln e j .  Z a d a n ia  g o sp o ­
d a rc z e  u rz ę d ó w  m o r s k ic h  k o n c e n ­
t r u ją  s ię  n a  w y k o n y w a n iu  z a rz ą ­
d u  i u t r z y m y w a n iu  d ró g  m o r s k ic h  
■w raz z o z n a k o w a n ie m  n a w ig a c y j­
n y m .-  o c h ro n ie  b rz e g ó w  m o r s k ic h  
o ra z  p la n o w a n iu  '  p rz e s t rz e n n y m , 
ja k  ró w n ie ż  n a  z a rz ą d z ie  i u t r z y ­
m a n iu  p o r tó w  i p r z y s ta n i  n ie  p rz e ­
k a z a n y c h  in n y m  je d n o s tk o m  g o ­
s p o d a r k i u s p o łe c z n io n e j.

—  CZY WYDANE przed 30 łaty 
akty prawne odpowiadają aktual­
nym zadaniom urzędów morskich?

—  Rozwój gospodarki morskiej, 
nowa unorrriowania w sferze'S to­
sunków międzynarodowych i zmia­
na sytuacji prawnej na Morzu Bał­
tyckim przez utworzenie narodo­
wych stref rybołówczych, spowodo 
wały w znacznej mierze dezaktua­
lizację postanowień dekretu z 1955 
r., rodząc zasadnicze przesłanki do 
nowego unormowania tej proble­
matyki.

D O D A T K O W Y M  c z y n n ik ie m  u z a ­
s a d n ia ją c y m  k o n ie c z n o ś ć  d o k o n a ­
n ia  z m ia n  je s t w y p ra c o w a n a  — w  
w a r u n k a c h  r e a liz a c ji  u c h w a ły  X  
P le n u m  K C  P Z P R  w  s p ra w ie  n o - 
l i t y k i  m o r s k ie j  p a ń s tw a  — ,.K o n ­
c e p c ja  k o m p le k s o w e g o  z a rz ą d z a n ia  
p o ls k im  o b s z a re m  m o r s k im  na B a ł­
t y k u  i p r z y le g ły m  pa sem  w y b r z e ­
ż a ” . z a le c a ją c a  w  k o n k lu z j i  d o k o ­
n a n ie  s y s te m o w y c h  z m ia n  w  u s t ro ­
ju  o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i  m o r s k ie j .  
P r o p o n u je  s ię  5 p o d s ta w o w y c h  o b ­
s z a ró w  d z ia ła n ia  a d m in is t r a c i i  m o r ­
s k ie j :  b e z p ie c z e ń s tw a  ż e g lu g i. p o r ­
tó w .  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a tu r a l ­
n e g o . r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o , za ­
so b ó w  k o p a l in  o ra z  r e k r e a c j i  i  t u ­
r y s t y k i  w y s tę p u ją c y c h  w  p o ls k im  
o b sza rze  m o r s k im  i p r z y le g ły m  p a ­
s ie  w y b rz e ż a .

TAK W OGÓLNYM zarysie przód 
stew iałaby się perspektywa przy­
szłościowej działalności adm inistra 
cji morskiej. Tej adm inistrocji, k ló  
:e, trodyc jc  sięgają aż do Kom i- 
sj. Morskiej, powołanej w 1568 r. 
przez ostatniego z Jagiellonów, kró 
■c. Zygmunta Augusta.

Rozmowiał:
Edward WITUSZYŃSKI

Morskie życiorysy

Z ORP „Orkan“
U

LEONARD WÓJCICKI o de p rą - tych ostatnich tatach w nowym łań wojennych w*az z załogą „G ar 
cow ał w Urzędzie Marskim w budownictwie, by nie targać już landa '' b a ł  uct-ioł w unieszkadili- 
Śzczecinie trzydzieści dwa ¡a:o. ó d  węgla z piwnicy na trzecie piętro, wianiu poniem ieckich min. 
stycznia 1981 roku przeszedł nó ate zdaję sobie sprawę, że jest
emeryturę. W rozmowie z nami to wciąż niemożliwe. Syn musi od Od T948 rotou co powrocie do 
dzieli się taką re fleksją: czekać swoją kole.kę —  stwierdza kraju zamieszkał w Szczecinie i

w rozmowie z nam i. pod ją ł pracę najp ierw  w spół-
—  Nie żałuję tych tał. Mia*em  

ciekawą pracę, która przynosiła 
mi zadowolenie. Najdłużej praco­
wałem na kutrach przeznaczonych 
do kontroli rybołówstwa. Wałczy­
łem z kłusownictwem przybrzeż­
nym. Lałem na wodzie to było 
piękne życie. Gorzej jesłenią, gdy 
przyszła „szóstka” łub „ósemka"
—  wtedy niebezpiecznie było pły­
wać na takiej „łupince”.

Włożyłem więc trochę zdrowia 
i wysiłku, ale nigdy nie miałem  
ochoty zmienić miejsca pracy. To 
nie leży w mojej naturze. Nie na­
uczyłem się nastawiać w życiu na 
zysk —  dlatego mimo że miałem  
możliwości —- nie starałem się o 
pływanie w PŹM. Pozostałem do 
końca wierny swojej firmie.

Nasz rozmówca jest cz łow ie ­
kiem  niezwykle skromnym. Nigdy 
nie m ia ł nadm iernych wymagań.
Zresztą i teraz żyje skromnie w 
jednym  mieszkaniu 2 żoną oraz 
rędzinę młodszego syna, który zaj­
muje jeszcze w c ig i odleg łe  m iej 
sce w ko le jce po spółdzielcze 
m ieszkanie.

—  Chcia łbym  zamieszkać w

• n

na „Kontrolera
Pan W ójc ick i ma życiorys nie 

banalny. W czasie wojny najpierw 
p ływ a ł na niszczycielu ORP 
„O rkan ", który os łan ia ł konwoje 
morskie Gdy okfęt został p a fio  
ny na Atlantyku torpedą z nie­
m ieckie j łodzi podwodnej, b y ł jed 
nym z nielicznych, którzy się ura 
towali.

Następnie zaokrętował na 
ORP „G arland " i do końca 1946 
roku p ływ a ł na tym niszczycielu 
na Morzu Śródziemnym I Egej­
skim. Uczestniczył w zatopieniu 
łodzi podwodnej U-407 w  pobliżu 
Krety, a już po zakończeniu dzia-

d2ielni „T ry ton ", następnie w ZPS, 
a później w Szczecińskim Urzę­
dzie Morskim  jako starszy zmiany 
cum owników w zbom bardowanym 
porcie —  w czasach, gdy dwa 
pracujące dźwigi na nabrzeżu uwa 
¿ano już za „luksus". Niestety 
wojenne przeżycia dały znać o so 
bie. Pan W ójcicki m usia ł przer­
wać ze względu na stan zdro­
wia pracę na nabrzeżu i przez 
osiem lat zatrudniony b y ł jako 
kierownik sekretariatu kapitanatu 
partu. Gdy w pełn i pow róc ił do 
sił przeszedł do żeglugi. Od tej 
pory aż do osiągn ięcia  wieku 
emerytalnego p ływ a ł jako kierow­

nik m aszyn-na kutrach inspekcyj-, 
nych.

N A  p o c z ą tk u  b y ły  to  je d n o s tk i  
7. d r e w n ia n y m  k a d łu b e m . Nde do ść . 
że w  cza s ie  s z to rm ó w  s o l id n ie  
„ k iw a ło ” , t o  d o  te g o  jeszcze  n ie  
b y ło  n a  n ic h  ż a d n y c h  p o m ie s z c z e ń  
s o c ja ln y c h .  O b e c n ie  są ju ż  z n a cz ­
n ie  l ' ,r 'Szc je d n o s tk i.  n o . . .K o n t r o -  
len-216” ; a le  p ły w a n ie  i  p ra c a  n a  
n ic h 1 to  też. n ie  p r z e le w k i.  H a ła s  
w  s i ło w n i  n ie  n a le ż y  d o  n a jp r z y ­
je m n ie js z y c h .

LEONARD WÓJCICKI zawsze 
uważoł, że troskę o powierzone 
dobro społeczne należy Stawiać 
zawsze na pierwszym mieiscu. 
Taką zasadą k ierow ał się przez 
ca łe  swoje życie. D 'atego z nie­
pokojem przygląda się temu, jak 
obecnie niektórzy ludzie podcho­
dzą do swoich obowiązków.

—-  Niech pan popatrzy, przed 
naszym budynkiem w Stołczynie 
rozkooano chodniki, rozwieziono 
rury i okazało się, że nie ma 
gdzie w tym miejscu położyć ka­
nalizacji. Czy nie można było 
tego wcześniej przewidzieć? Prze­
cież to marnoiiuwstwo! —  mówi z 
poirytowaniem . —  Czy takie sytua­
cje są do pomyślenia?

N A S Z  ro z m ó w c a  je s t  w y ra ź n ie  
o b u r z o n y  o ta c z a ją c y m  na s  n ie d ­
b a ls tw e m . Z a  n a jw ię k s z ą  z a le tę  
zaw sze  u w a ż a ł s o lid n o ś ć  1 u c z c i­
w o ś ć . T a k im  b y ł  ja k o  s ta rs z y  m a ­
r y n a r z  n a  „ O r k a n ie ” . T a k im  p o ­
z o s ta ł d o  k o ń c a  s w o je j  p r a c y  w  
S z c z e c iń s k im ' U rz ę d z ie  M o r s k im .

(w a b )
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Gdy zawiedli rodzica

Uratować od zguby
M A J Ą  O D  T R Z E C H  do osiem nastu la t. W  w iększośc i poctao- dyś m a ło le tn i k ra d li,  w a ga ro - 

dzą z ro d z in  a lk o h o lik ó w , u c ieka ją  lu b  są zab ie rane  z dom ów , w a li,  u c ie k a li z dom ów , obec- 
gdzie  n ik t  o n ich  n ie dba ł. N a jm ło d s i n ie z d ą ż y li s ię  zdem ora - n ie  także  p iją , pa lą , o du rza ją  
lizo w a ć  w  g ro n ie  n a jb liższych  —  m a tek , o jców , ró żn ych  „v v u - się. W iększość w y w o d z i się ze 
jó w ”  i  „c io ć ” , a le życ io rys  n ie jednego k ilk u n a s to la tk a  opo w ie - ś ro d ow isk  pa to log icznych . W 
d z ian y  w  szczegółach może zaszokować n ie jednego  dorosłego, ty m  rmkiroiś w ie c ie  p rz y  u l. Labę  - 
C h yba  w ię c  ju ż  n ie  do n ich  odnosi się nap is nad d rz w ia m i dz io ’ o d b ija ją  się w szys tk ie  r.e- 
P ańs tw ow cgo  P ogo tow ia  O piekuńczego g łoszący, żc „R adosne g a tv w n e  z ja w is k a  w idoczne  w 
dz iec ińs tw o  —  p ra w em  każdego cz ło w ie k a ” . T e o re tyczn ie  na pe- naszym  życiu , 
w  no tak... N ie le tn i m a ją c y  za sobą te
B U D Y N E K  pogotow ia  p rz y  u l. p rzew ażn ie  dość ogran iczo ne j, i na jgorsze  dośw iadczenia  życ io - 

L ab ęd z ie j je s t ta ką  „p o c z e k a ł- zazw ycza j d op ie ro  tu ta j zaczyna w e naby te  w  ro d z in n ych  p ija c - 
n ią ”  przez k tó rą  p rz e w ija  się ro  sie w ła śc iw e  w y c h o w y w a n ie . Po m e lin a ch  s p o ty k a ją  się w
czn ie  ok. 3 0 0  n ie le tn ich . Zawsze ta k im  d o k ła d n y m  ro zp ozn an iu , p og o to w iu  z ró w ie ś n ik a m i bęch 
p rze byw a  ich  tu  ponad 100 podop ieczn i k ie ro w a n i są d a le j o y m i jeszcze na pog ran iczu  de 
przez okres  n ie  d łuższy n iż  t rz y  do d om ów  dziecka, ro d z in  za- m o ra  liżą c  j i  i z ty m i,  k tó rz y  n ie 
m iesiące. N a m ie jscu  je s t szko - stępczych, za k ład ó w  s p ec ja ln ych  z o ą ż y li się zetknąć z ty m  co oni. 
la , przedszko le , dzieci m a ją  w a bądź w ych ow aw czych . O bo k  s iedem nasto le tn iego  a lk o -
ru n k i do  n a u k i, ro z w ija n ia  sw o- W łaśc iw ie  ju ż  z ch w ilą , zabra h o lik a  zasiada w  szko lne j ła w - 
ic h  za in te resow ań . O p ie k u je  się n ia  dz iecka  do p ogo tow ia , jego ce ch łop ie c  n ie  zn a ją cy  smak»' 
n im i 52-osobowa ka d ra  dośw iad  rodzice są z w o ln ie n i od w ie ń ­
czonych pedagogów. Każde dziec k ic h  o bow iązków . To znaczy po 
ko  o rzechodzi tu ta j g ru n to w n e  zostaje im  ty lk o  obow iązek o 
badan ia  le k a rs k ie , o bse rw u je  się p ia ty  za p ob y t p o tom stw a  v\ 
jego zachowanie, m o ż liw o ś c i. in -  p ań s tw o w y m  zakładz ie  W iel- 
te 'e k tu a ln e . sp raw dza  zakres kość ponoszonych kosztów  za-
w ie d z y  w y n ie s io n e j ze szko ły , leży od w ysokośc i za ro bkó w , a le  , . . . .

w  rodz inach  z k tó ry c h  poeho- Z !v  w p ły w  i  nac isk i, g ło w n ie  
d z i w iększość n ie le tn ic h , m a ło  s tarszych  g ru p . na sw o ich  ro - 
k to  t ru d n i sie lega lną  p racą, za- w ie sm ko w . są znaczne, l^ tru d -  
lem  L o p ła ty  są zazw ycza j s ym - m a Ło pracę nauczyc ie lom  w k ła -  
bollczne. O gran iczen ie  czy po- d a ją cym  tu  ty le  w y s iłk u  w  p ro - 
zb aw ien ie  p ra w  ro d z ic ie ls k ic h  sto w a m  e zw ic h n ię ty c h  ch a ra k - 
je s t d la  w ie lu  n ie  k a rą  lecz na- te ro w - D1ateg °  ta k  w ażna  jes t 
g rodą . D obre  państw o za bra ło  i 
w ychow a. D y re k to r  P PO  Janusz 
P ią te k  p ra cu ją cy  tu  od 1957 ro ­
k u  p am ię ta  ty lk o  dw a  p rz y p a d - , . . . .
k i  sądowego u k a ra n ia  m a tek  za nosc s tw o rze n ia  p la c ó w k i po-

Szkolenie na morzu

C O D Z IE N N IE  o kre ś lo ne  a d u n ia  
p rzy  och ro n ie  nasze) m o rs k ie )  era  
n ir y  w vk o n u .tr lu d o w a M a ry n a rk a  
W o je n n a . św ię tu  »ara w  lv m  ro ku  
swój«- 40 -lee ie . P o ls cy m a ry n a rz e ,  
w s p ó łp ra c u ją c  z k o le g a m i naszych  
so ju s zn ik ó w , p ro w a dza  sy s te m a ty ­
czne Zajęc ia  szk o le n io w e , łe b  ce­
le m  je s t podnoszenie s p r a w n o e i  
d z ia ła n ia  w  o k f ^ lo n y c h  s v tu a d a c h .  
D o o k rę tó w  Baszej m a r y n a r k i na  
le ż y  m , in . tra ło w ie c  O R P  Ż u b r .  
Jego za ło ga pod d o w ó d z tw e m  d o ­
św iad c zo n yc h  o fic e ró w  osiąga d o ­
b re  e fe k ty  w  s zk o le n iu  b o jo w y m .

N A  Z D J Ę C IU ;  n a ję c ia  s zk o le n io w e  
« a  O R P  Ż u b r .

C Ą F  — J . U n d ro

Demograficzne 
zmiany w stolicy

S Ł A B N IE  te m p o  p r z y r o s tu  lu d ­
n o ś c i W a rs z a w y . S to l ic y ,  n a j łu d a  
b ie ls z e m u  m ia s tu  k r a lu .  l ic z ą c e m u  
o b e c n ie  p o n a d  1650 ty ś .  m ie s z k a ń ­
c ó w . p r z y b y ło  w  u b  r. 7.« ty s . n o ­
w y c h  o b y w a te l i .  P rz y r o s t  te n  b y ł  
n iż s z y  n iż  w  p o p rz e d n ic h  ła ta c h  — 
m im o  z n ie s ie n ia  b a r ie r  a d m lm s tr a -  
c v jn y c h  o g ra n ic z a ją c y c h  m o ż l iw o ­
ś c i m e ld u n k o w e  w  W a rs z a w ie . L u ­
d n o ś ć  w o je w ó d z tw a  s to łe c z n e g o  p o ­
w ię k s z y ła  s ię  w  u b . r .  o g ó łe m  o
13.7 ty s .  osó b  (d o  l ic z b y  2 395.6 
ty s » .  W  p o r ó w n a n iu ,  z 1913 r .  o- 
g ó ln V  p r z y r o s t  lu d n o ś c i b y ł  n iż s z y  
o  o k ; 4.3 tv s .  osób. W y n ik a  to  z 
o b n iż e n ia  p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o  z 
12.3 ty s .  d o  0.3 ty s .  osó b  o ra z  d a l­
szego s p a d k u  d o d a tn ie g o  sa ld a  m i 
g r a c j i ,  k tó r e  w y n io s ło  4.4 ty s .  o -  
só b . N ie  z m ie n ia  s ię  n a to m ia s t u - 
d z ia ł lu d n o ś c i m ie ls k ie j  w  o g ó ln e ) 
l ic z b ie  lu d n o ś c i w o j .  s to łe c z n e g o  
— s ię g a ją c y  88.5 p ro c .

D a n e  w s k a z u ją , że  s to s u n k o w o  
w y s o k i  p o z io m  u ro d z e ń  w  1983 r .
05 .7  p r o m i l le )  m ia ł  c h a r a k te r  
P r z e jś c io w y  i  w  u b .r .  (14.9 o r o m i l -  
le )  p o w r ó c i ł  d o  s ta n u  z 1982 r .. 
S y s te m a ty c z n ie  , n a to m ia s t  z w ię k s z a  
s ię  l ic z b a  z g o n ó w  — d o  11.0 p ro -  
r r f i l le  w  u b .  r .  J a k  z a k ła d a  p r o g ­
no za  d e m o g ra f ic z n a  p ro c e s  te n  w  
n a jb l iż s z y m  p ię c io le c iu  b e d z ie  s ie  ¡ 
n a s i la ł,  p o w o d u ją c  o k . 1990 r .  u -  
je m n y  p r z y r o s t  n a tu r a ln y ,  z w ła s z ­
c za  w ś ró d  lu d n o ś c i m ie js k ie j .  B io ­
r ą c  ta k ż e  o o d  u w a g ę  m a le ją c e  sa l 
d o  m ig r a c j i  d o  W a rs z a w y ,, n ie  n a ­
le ż y  s p o d z ie w a ć  s ie  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  is to tn e g o  p r z y r o s tu  lu d n o ś ­
c i  s to l ic y .

wódki. M ożna go do^ tego na­
m ów ić . P ię tn a s to le tn ia  p ro s ty ­
tu tk a  może zachęcić now ą ko ­
leżankę  do nocnego w yp a d u  „w  
m ias to ” , in na  do sp ró bo w a n ia  
n a rk o ty k u , i ta k  d a le j, i ta k  da-

sp raw a  od izo lo w a n ia  n a jb a rd z ie j 
zcem .ora lizow anych  od tych . k tó  
ry c h  m ożna jeszcze uch ron ić , u 
ra tow ać przed złem : O kon iecz-

za n ie d byw ań ie  sw o ich  dzieci. 
P ra k ty c z n ie  każdy  może p rz y ­
w ieźć na Łabędzią  dz iecko  » po­
w ie rzyć  je  opiece obcych  lu dz i.

ś re d n ie j m iędzy dom em  dziec­
ka a zak ładem  m ó w iło  się już  
w  końcu  la t s iedem dzies ią tych , 
ja k  tw ie rd z i d y re k to r . U staw a’ - , ■*./ j *— u h * u w u j  l i i  i u u . l- . . - I Ł ’ ’

T a k ie  p rz y p a d k i n ie należ*, do w s tę p o w a n iu  wobec n ie le tn ie ,, 
rzadkośc i. N iedaw no  pew na s tw arza  m ożliw ość zorgan izow a 
m a tka  p rz y w io z ła  tu ta j sw o ja  ma ta k lc h  o sro dko w  i ja k k o l-
13-le tn ią  córkę, k tó ra  w  nocy 
zaczęła rodz ić . D z iew czyna  z 
dz ieck iem  są ju ż  na p ań s tw o ­
w y m  u trz y m a n iu , bo m am usia  
o d m ó w iła  p rz y ję c ia  ich  do do­
m u. N ik t  je j do tego n ie zm usi.

J a k  sku teczn ie  egzekw ow ać 
od rodz iców , ju ż  n ie  obow iązek 
w ych o w a n ia , k tó re g o  n ie  chcą 
się pod jąć, lecz p rz y n a jm n ie j 

ponoszenia  rz e c z y w is ty c h  kosz­
tów  u trz y m y w a n ia  ich  d z iec i w 
p ań s tw ow ych  zak ładach?  Jest 
to  p ro b le m  ogó lny , k tó reg o  na 
pew no n ie  rozw iąże  się na tzw . 
szczeblu w o je w ó d z k im .

Jeszcze k ilk a n a ś c ie  la t  tem u, 
ja k  m ó w i d y re k to r , do pogoto ­
w ia  tra f ia ło  sporo d z iec i z ro ­
dz in  na juboższych , n ie  rad.za- 
c jc h  sobie z n ie d o s ta tk ie m , ¿ną 
czn ie  m n ie j b y ło  n ie le tn ich  
sp ra w ia ją c y c h  tru d n o ś c i w ych o  
w a w  e. Jeszcze w  począ tko­
w ych  la tach  7Ó na jm ło dszych  
o k re ś lan ych  ja k o  tru d n y c h  
sp o ty k a ło  s ię  w  k la sach  h  5 
D z is ia j, zdarza ją  się tacy już  
w ś ród  p ie rw szo k la s is tó w . K ić -

w ie k  spraw a ta ma także  cha­
ra k te r  ogó lny , dotyczy całego 
k ra ju ,  to  je j z a ła tw ie n ie  za leży 
przede w s z y s tk im  od w ładz o- 
ś w ia to w y c h  w  poszczególnych 
w o jew ództw ach .

E. B R U S K A

Pływające 
działki ogrodnicze

D O  u n ik a ln y c h  z ja w is k  p r z y r o d ­
n ic z y c h  rra ic zą  .n ie w ą tp l iw ie  p ły w a ­
ją c e  w y s p y  na Je z io rz e  K a m ie n n y  
M o s t na  te re n ie  IW sk ie g o  , P a rk u  
K r a jo b r a z o w e g o  w  w o j.  s zcz e c iń ­
s k im .  Z n a jd u ją  s ie  na n im  duże. 
s ta łe  d r y fu ją c e  w y s p y  p o ro s łe  
d rz e w a m i i k r z e w a m i.  N a jw ię k s z a  z 
n ic h  m a  34« m k w .  p o w ie r z e h n i,  co  
o d p o w ia d a  w ie lk o ś c i p r z e c ię tn e j 
d z ia łk i  o g ro d n ic z e j.  K o ś n ą  n #  ty c h  
w y s e p k a c h  o lc h y ,  d u że  d rz e w a , ns  
O b rze żu  tr z c in a .  G n ie ż d ż ą  s ię  też  
na  n ic h  l ic z n e  p t a k i  m . in .  k a c z k i 
k r z y ż ó w k i .  W y s e p k i p o d  w p ły w e m  
w ia t r u  z m ie n ia ją  p o ło ż e n ie , p rz e ­
m ie s z c z a ją c  s ię  w  . . .o k re s ie :  r p k r r  o ,  
200—300 m e tr ó w  Z ja w is k ie m  p ły ­
w a ją c y c h  w y s p  z a in te re s o w a li  s 'e  
n a u k o w c y .

Młodzi miłośnicy Melpomeny 
-  coraz liczniejsi

ZA K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  13 e d y c ja  m iło ś n ik o m  M e lp o m e n y  z Z e s p o łu  
k o n k u r s u  te a t r a ln e g o  d la  m ło -  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  w  K ^ a m u -n iu  P o  

d z ie ż y  s z k ó l ś re d n ic h  „ M ło d z i  m l-  m o r s k im  p o d  o p ie k a  S te fa n i j  G r y -  
ło ś n ik a m i M e lp o m e n y ” , k tó re g o  in i  g ie r - K o lo d z ie je z y k .  T r z y  d r u g  c 
c ja to r ę m  1 . g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  ró w n o r z ę d n e  n a g ro d y  o t r z y m a ły  
je s t  „ G ło s  S z c z e c iń s k i"  w ra z  z K u  k o ła  M M M  ze s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h  
r a to r iu m  O ś w ia ty  1 W y c h o w a n ia , T L O  (p o d  k ie r .  H a l in y  J a r m o ło -  
S T K  i  Z N P , a p a t r o n e m  T o w a rz y *  w ic z )  I I  L O  (o p ie k u n k a  L e o k a d ia  
s tw o  K u l t u r y  T e a tr a ln e j .  K a c z y ń s k a »  ł  I V  L O  fo p ie k u n k a

W  te g o ro c z n e j r y w a l iz a c j i  u c z ę - — T zabe la  S z u s te r) . 
stndczyŁo 16 s z k o ln y c h  k ó ł  M M M  z H o n o ro w e  w y ró ż n ie n ia  p rz y z n a n o  
ca łe g o  w o je w ó d z tw a ,  a w ś ró d  n ic h  k o ło m  z L ic e u m j M e d y c z n e g o  w  
p rz e w a ż a ły  z d e c y d o w a n ie  k o ła  ze S z c z e c in ie . L O  w  P v r z v c a c h  o ra z  
s z k ó l z a w o d o w y c h . I n n y m  te g o ro c z -  Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  2 
n y m  e w e n e m e n te m  b y ło  p rz y s tą p ię  w  S z c z e c in ie . Z a  n a jb a r d z ie j  o b ;e -  
n łe  d ó  k o n k u r s u  u c z n ió w  s z k o ły  c u ja c e  d e b iu ty  d y p lo m y  o t r z y m a ły  
p o d s ta w o w e j —  w  S P  n r  27 w  k o ła  z S P  n r  27 w  S z c z e c in ie  (o -  
S z c z e c in ie  k o lo  M M M  tw o r z ą  u c z -  p ie k u n  — S ta n is ła w  P ie ń k u  i T e ch  
n io w ie  k la s  V I I .  n ik o m  R o ln ic z e g o  w  B e n ic a c h  (o-

R e g u la m in  k o n k u r s u  z o b o w ią z u je  p ie k u n k a  — E lż b ie ta  J e d ra s .k ) .  
c z ło n k ó w  k ó ł  M M M  d o  o g lą d a n ia  . N a  f in a ło w e j  im p r e z ie  z a m y k a  1a- 
w s z y s tk ic h  p rz e d s ta w ie ń  te a t r ó w  c e j te g o ro c z n e  w y d a n ie  k o n k u r s u  
s z c z e c iń s k ic h , z d o b y w a n ia  w ie d z y  M M M  3 -o s o b ó w e  re p re z e n ta c je  
o te a trz e , a ta k ż e  p o p u la r y z o w a n ia  s z k o ln y c h  k ó ł  z m ie r z y ły  s i ły  w  T u r  
go  w e  w ła s n y m  ś ro d o w is k u .  n ie ju  W ie d z y  o T e a trz e . N a jle p s i

N a g ro d ę  g łó w n ą  ( u s ta n o w io n ą  w  o k a z a li  s ię  u c z n io w ie :  TV L O  i I I  
t y m  r o k u  p o  ra z  p ie rw s z y )  z d o b y ło  L O  w  S z c z e c in ie . T e c h n ik u m  R o i-  
w  k o n k u r s ie  k o ło  z T e c h n ik u m  M e -  n ic z e g o  w  M ie s z k o w ic a c h . S P  n r  27 
c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z n e g o  w  S zcze - w  S z c z e c in ie  o ra z  I  L O  w  S zcze ­
c in ie  p ro w a d z o n e  p rz e z  p . H e le n ę  c in ie .
M ic h a ło w s k ą . I  n a g ro d ę  p r z y z n a n o  ( ł)

Przekład: Robert Ginalski
I 5 * >

G dy zegar w y b ił szóstą, van  B eck podszedł do  kościo ła  
i za jrza ł do środka. W ieczorne  słońce sączyło swe ś w ia tło  
przez g w ia zdy  i postacie  p as te rzy  na bogato  zd ob io nym  w i­

tra ż u  w  o kn ie  po zachodn ie j s tro n ie . B y ło  w ys ta rcza jąco  ja ­
sno, by van  B eck m ó g ł się p rzekonać, że je s t sam. je ś li n ie  
lic z y ć  łysego i pow łóczącego n og am i koście lnego, k tó r y  z 
godną p od z iw u  ospałością bezsensownie p rze no s ił św ię te  n a ­
czyn ia  z jednego końca  o łta rz a  na d ru g i. V an  Beck u zna ł, 
że starzec p ra cu je  w  godzinach  nad liczb o w ych .

N iem iec  ciężkim, k ro k ie m  ruszy ł w  s tronę  ko n fe s jon a łó w . 
N o s ił zgrabne p ó łb u ty , n a d e f stosowne do dopasowanego  
g a rn itu ru  z S a v ile  R ow  oraz ko szu li i k ra w a ta  z Je rm y n  
S tree t. B y ł z sieb ie  nad zw ycza j zadow o lony.

T y m  b a rd z ie j, że na Osłodę udanego d n ia  z w ie d z ił w  R a m ­
b o u ille t pochodzący z czternastego  w ie k u  pa łac M e d ia ,  
n im  u d a ł się na to  koście lne  spotkan ie . F o rm a ln ie  zamek 
za re ze rw ow a n y  je s t d la  p re zyde n ta  R e p u b lik i,  a le  van  Beck  
n ie  w id z ia ł pow odu, d la  k tó reg o  m ia ło b y  to  e lim in o w a ć  go 
z grona gości: K to ś  u ta le n to w a n y , p o m y ś la ł, na p rz y k ła d  
S abrina  C a rve r, m ó g łb y  ta m  w span ia le  spędzić czas. Z  p re ­
zydentem ... a lbo  pod jego  nieobecność.

N ie m  ec odsuną ł sz tyw ną  cze rw oną  zasłonę i  u s iad ł na 
krześ le  d la  sp ow iad a jących  się. Postać za m e ta low ą  k ra tk ą  
s c h y liła  g łow ę  i p o ruszy ła  w a rg a m i w  n ie m e j m o d litw ie

—  S łucham  cię, synu.
—  P ob łogosław  m n ie , ojcze bo ciężko  zgrzeszy łem  —  w y ­

m a m ro ta ł van  Beck. %
—  Jeszcze ja k  —  zgod z ił się P h ilp o tt .  —  Po p ierw sze , 

sk łam a łeś m i.
— Ja  n igd y  n ie  k ła m ię  —  odrzek  N iem iec beznam ię tn ie . 

—  A  zw łaszcza k lie n to m .
—  A w ięc n ie p ow iedz ia łeś  m i c a łe j p ra w d y  —  u p ie ra ł 

się P h ilp o tt.
—  A , to  ju ż  c a łk ie m  inna  sp raw a, pan ie  P h ilp o t t  —  p rz y ­

znał van Beck. —  K tó re  tak tyczn e  p rzem ilczen ie  m a pan  na 
m yś li?

—  T o  m i się podoba, van  Beck. A  w ię c  p ow iem  c i:  k ie d y  
sp ra w dz iłem  M icha e la  G raham a, : p rze rażen iem  s tw ie rd z i­
łem , że polec iłeś S m ith o w i n ie  ty lk o  S ab rin ę  i  C. W. ale  
także  jego. Zgadza się?

V an B eck p o tw ie rd z ił. P h ilp o t t  z a s ta n o w ił się nad tym .
—  N ie  pow iedz ia łeś  m i także  o ty m , że to  G ra ha m  u k ra d ł 

la se ry  i p rze kaza ł je  S m ith o w i... p raw da?
V an B eck p rz y z n a ł, że i  to  odpow iada  p raw dz ie .
—  A n i że S m ith  trz y m a  la se ry  w  sw o im  za m ku  nad L o a ­

rą  —  c ią gn ą ł P h ilp o tt.
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—  M u s ia łe m  zostaw ić  coś, co sam będzie  p an  m ó g ł o d ­
k ry ć  —  p o w ie d z ia ł N ie m iec  ze ska rgą  w  głosie. —  A n i przez  
c h w ilę  me w ą tp iłe m , że m a ją c  nadzw ycza jne  p e łn o m o cn ic ­
tw a , k tó re  pozw o lą  panu  w p ro w a d z ić  w  p rzes trzeń  p o w ie trz ­
ną F ra n c ji sam olot w y w ia d o w c z y  da le k ie g o  zasięgu L o c k ­
heed SR 71, szybko  pozna pan lo k a liz a c ję  k r y jó w k i S m ith a . 
Co też  w  końcu  pan  z ro b ił.

— F a k t — p rz y z n a ł P h ilp o t t ,  sko ns te rn ow a n y  je g o  d o k ła d ­
ną znajom ością  sa m o lo tu  szp iegow skiego  ty p u  „ B la c k b ird

7 - O  de m i w ia d om o  —  c ią g n ą ł N ie m iec  —  ten  w sze ch ­
s tro n n y  sam olot m oże la ta ć  na w ysokośc i p ra w ie  t rz y d z ie ­
s tu  tys ię cy  m e tró w  i w  c ią gu  god z in y  p rze p ro w a d z ić  zw iad  
na obszarze sześćdziesięciu tys ię cy  m i l k w a d ra to w y c h . O - 

prócz skom p likow anego  ra d a ru  i a p a ra tu ry  fo to g ra fic z n e j, 
wyposażony \est w  d z ia ła ją ce  na p o d c z e rw o n i c z u jn ik i,  mo­
gące w y k ry ć  c ie p ło  w yd z ie lan e  przez c z ło w ie k a , n aw e t p rz y ­
k ry te g o . M am  rację?

— T ak  — o d p a rł g n ie w n ie  P h ilp o tt.
— J e d n y m  s łow em  -J- k o n ty n u o w a ł Van B eck  —  m ożna  by 

:  niego w yko na ć  zd jęcie  S a b riń y  C a rv e r w  łó żku , c o -n o ta ­
bene b y łb b y  os iągn ięc iem  g od nym  uw ag i. Ne in?

— Ja  — o d rz e k ł P h ilp o t t  zw ięźle . — Dość ty c h  d ro b ia z ­
gów . Ż ądam  o dp ow ie dz i, i to  n a tych m ia s t.

Ł y s y  ko śc ie lny  przeszed ł obok ko n fe s jon a łó io , fa łs z y w ie  
in to n u .ą c  c h o ra l g re g o ria ń s k i. Van Beck w e s tch n ą ł c iężko.

—  Zgoda, pan ie  P h ilp o tt .  Jestem  to  panu  w im en . 1 ta k  
zresztą m ia łe m  panu  o ty m  pow  edzieć.

P h d p o tt w estchnął bez p rzekonan ia .
— P ierw sze, o czym  p ow .m en  pan p a m ię ta ć ■ — :a c :q l 

N ie m iec  to że in te res  to. in teres. P ra c u ję  d la  kogo m i się 
podoba i  k ie d y  m am  na to ochotę. Je że li p ra c u ję  je dn o ­
cześnie. d la pana i d la  S m ith a , to  b y łb y m  o s ta tn im  d u r ­
n iem , g dyb ym  każdem u z was m ó w ił w szystko , czego się 
dow^.edzia.ern od d rug iego. A  ja  n ie 'jes tem  d u rn ie m , pan ie  
P h ilp o tt.

P ow ód d la  k tó reg o  n ie  p ow ied z ia łe m  panu o G ra ha m ie , 
je s t n a tu ry  czysto osob is te j — c ą g n ą ł van Beck. — Muszę  
m ieć pańsk ie  s łowo, że to  o czym  pow iem , me w y jd z ie  po­
za nas.

P h ilp o tt  da l m u  słowo. V an  B eck w y d ą ł w a rg i i, zakasz la ł 
cicho.

—  C zy G raham  p o w ie d z ia ł panu , że śc iga ł S m ith a , gdyż  
ten  z a b ił jego  żonę?

* —  Tak. O kropna  h is to r ia . R ozum  em , że m u s ia ł w ty m
ce lu  ode jść z C IA , choć pó  c ich u  p ra c o w a ł d la  m ch n ie ­
o fic ja ln ie .

(D okończen ie  nas tąp i)
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29 kolejka 
ekstraklasy

M otor —  W idzew  
G órn ik  Z. —  Lechia  
Śląsk —  Radom iak  
G órn ik  W . —  W isła  
B a łty k  —  Ruch 
Ł K S  —  Lech 
Zagłębie —  Pogoń 
Legia —  G KS

Szczecinianie
we władzach PTTK

P O D C ZA S  o bradu jącego  ostał. 
nk> w  W arszaw ie  X I  Z ja zd u  
K ra jo w e g o  P T T K  g rono  szcze­
c iń sk ich  d z ia łaczy  w y b ra n y c h  
zosta ło  do w ła d z  T o w a rz y s tw a . 
Do Za rzą du  G łów nego P T T K  — 
prezes Za rzą du  W o jew ódzkiego  
—  Janusz Biegajło i prezes O d­
d z ia łu  M ie js k ie g o  — Jan K ie ł-  
czewski. Do p re z y d iu m  G łó w n e j 
K o m is ji R e w iz y jn e j —  K a z i­
m ie rz  Dudek, a do G łów nego 
Sądu K o leżeńsk iego  —  R yszard  
Pietrusiński. (jg)

Akcja Lato-85

„Pobiegajcie po piętrach...”
NIEBAWEM we wszystkich szko- Na co  czekajq? Przecież nale- 

łach podstawowych - średnich za- żoło je opracować wcześniej i 
brzmi ostatni dzwonek, kończący rozesłać do szkół, by na-uczycie- 
rok szkolny i jednocześnie zaora- le mogli poin form ować dzieci o 
sza.jqcy do le tniego wypoczynku, możliwości spędzenia wakacji „na 
Zatłoczę się więc pociągi i auto- sportowo". Pan koordynator m 
busy, którym i k iikadz.esiqt tys:ę- wiedzgc „c o  naprawdę w trawie 
cy m łodzieży wyruszy na waka- P'szczy" zaproponował nam pob.e- 
c je  w Polskę, a także poza je i ganię po o iętroch i zebranie m- 
gionice. Życie jednak już mejed- form acji, które sam już dawno po 
nokrotn ie pokazało, że sporaczęść' w inien wyegzekwować od organi 
dziewcząt i ch łopców  ..mies-gce zatorów imprez. Postanowiliśmy go 
s łońca " spędzi w m iejscu zamie nie wyiręczoć...
szkania. Ta właśnie g u p o  m ło - .........................
dzieży będzie oczekiw ało  m in. na NA Tkackie j dz ia ła ia  liczne zwig 
a i'akcytjny program sportowy. zki sportowe, w mieść e i woje­

wództwie masa klubów, na osie- 
—  Jakie atrakcje sportowe zo- 0iQt;h ogniska TKKF i spółdzielni 

stoły przygotowane dia naszej m ;eszkaniowych. Ich wspólne propo 
♦odzieży spęazojącej lato w nme- mj,atv słon0w ić ogólny pro-

ście? Z tym pytaniem  zwróciliśmy g a m . I takiego programu od
się w ubieg łym  tygodniu do z-cv y/KFSiT UW oczekujemy, 
dyrektora WKFSiT Urzędu W oje­
wódzkiego w Szczecinie, który jed- 
cześnie pełn i funkcję koordyna- 
tcra  sportowej akciii ,Lato" W od 
poiWiedzi usłyszałem, że jeszcze 
poszczególne zwięzk, sportowe, 
kluby i organizacje nie dostarczy­
ły  swoich propozycji.

(bt)

Wieści z kortów

1 1

Wędrują od trzydziestu lat

Po prostu „Wiercipiąty
OD trzydziestu już lat działa (i zaś będqc na statku organizuje 

to jak!) Szczeciński Klub Tury- podczas postojów w obcych por- 
stów Pieszych „Wiercipięty". Je- tach wycieczki piesze i rowero- 
go  członkow ie niestrudzenie prze we.
m ierza ja  setki i  tysTgce kilom e- ..w i e r c i p i ę t y ”  d a ły  p o c z ą te k  
. . -  z o rg a n iz o w a n y m  fo rm o m  t u r y s t y k i
trów , propaguję piękno Pomorza k w a l i f i k o w a n e j,  z  te g o  w ła ś n ie  g r o  
Zachodniego, skutecznie przeko- na  w y ło n i ły  s ię  in n e  fo rm a c je  — 
nujq o wyższości aktyw nego wy- K lu b  88. „ W k r z a n ie ” . „ K o m p a s ” , 

poczynku. „W ie rc ip ię ty  sq wszę- D obrT ’ m  m e ce n a se m  k lu b u  je s t 
dzłe, nie brak ich na rajdach i  s p ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io w a . „ S r ó d m ie  
złazach, uczestniczę w akcjach ś c ie ” . u d o s tę p n ia ją c  m . in  p o m ie -
___ , ______ . ■. s z cze n ią  w  „ B o n  T o n ie ” . D z ię k i tespołecznych m. m . „Zam ość i  m u  „ w i e r c i p ię t y ”  m a ją  g d z ie  się 
„K roków  —  rewaloryzacja , o r g a -  s p o ty k a ć , o rg a n iz o w a ć  p r e le k c je ,  
nizujq wycieczki d la dorosłych I p o k a z y  z d ję ć  i  s la jd ó w . R e w a n ż u ją  

m ładrieży. D z W  temu (m iędzy S * 0WT” ‘  ‘ " K
innym i oczywiście) szczecińskie

Ś R O D A ,
19 C ZE R W C A

D Z IŚ :
Gerwazego, Protazego 

JU T R O :
Bogny, Sylweriusza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane , tem p. o ko ło  18 st. 
W ia try  s łabe, zm ienne .

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1016 h P a  (<S2 
n n n  H g ). W y s tą p i s ta n  s ta ły  
c iś n ie n ia .

B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 446-46
— g. 7.30— 17.00 O Ś R O D E K  D O S K O ­
N A L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — 
te l  770-60 — g. 8—13. U S Ł U G O W A
— ‘te ł.  428-14 — g. 7.30—15.30. R U C H  
S T A T K O M  —  te l.  951. S T A N  D R Ó G
— te l.  930 — g . 7—20. P O G O T O W IA : 
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — t e l .  
908; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l .  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

P R O G R A M  I

16.30 M a g . h a r c e r z y .  16.55 D la  d z ie ­
c i  „ T ik - t a k ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 
L o s o w a n ie  E x p re s s  i  M a łe g o  L o tk a .  
17.40 F i lm  C S R S  „ O s ta tn ie g o  p o c h ło ­
n ie  o ie k ło ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 P i ł ­
k a rs k a  k a d r a  c z e k a . 19.30 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  w ę g . 
„ T y lk o  bez p a n ik i ” . 21.40 K o m e n ta ­
rz e . 22.05 I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  22.55 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

•  A. Pacek w linaie 
« Pech K. Bednarek

W  D N IA C H  13—16 b ra . w  K o ło b rz e  
g u  r o z g ry w a n e  b y ły  e l im in a c je  
s t r e fo w e  ' do  X I I  o g ó ln o p o ls k ie j  
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  te n is ie  
z ie m n y m . W z ię ło  w  n ic h  u d z ia ł 40 
z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  w y ło n io ­
n y c h  w  e l im in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h ,

Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  s ię  s u kce se m  
s z c z e c in ia n in a  A r k a d iu s z a  P a c k a  
(S K T ) . k t ó r y  a w a n s o w a ł d o  f in a łu  
O S M . W  d e c y d u ją c y c h  p o je d y n k a c h  
p o k o n a ł o n  p o z n a n ia k ó w  P a w ła  
M a r k o w s k ie g o  6:2. 6:0 i  M ic h a ła  W a 
s iu ty ń s k le g o  6:2, 6:3.

D u ż e  szan se  z a k w a l i f ik o w a n ia  s ię  
d o  f in a łu  m ia ła  ta k ż e  K a ta rz y n a  
B e d n a re k  (S K T ) . P o  w y g r a n iu  z p o -  
z n a n ia n k a m i A g n ie s z k a  P o łc z y ń s k a  
6:0 6:1 j  J u s ty n ą  M ie r k ie w ic z  6:0.
6:2 s z c ż e c ln ia n k a  ro z p o c z ę ła  d e c y ­
d u ją c y  m e cz  z Iz a b e lą  W a s iu t^ ń s k a . 
N ie s te ty ,  m ia ła  je d n a k  p ra w d z iw e g o  
p e ch a . P o ś liz n ę ła  sóę n a  m o k r y m  
k o r c ie  i  d o z n a ła  k o n tu z j i  r ę k i ,  co 
u n ie m o ż l iw i ło  j e j  da lsza  g rę . K a ta ­
rz y n a  B e d n a re k  zesz ła  z k o r tu  ze 
Iz a m i w  o c z a c h ...

(Jas)

17.05 K ł in i lk a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .
17.30 K r a jo b r a z  k u l t u r y .  18 B l iż e j  
p ra w a . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . )  19 Ś p ie w  
n ik  d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .
13.30 D z ie n n ik .  20 R o z m o w y  z p o -

. -  x a . V (n  s łe m . 20.15 D o o k o ła  ś w ia ta .  21 W y d a -

i * # “  « ; aw s p | | c z Ę S N j  S o ?-r t - -  M e m ', r “ ~ J '
. .M a tk a ”  g- 19: M U Z Y C Z N Y  
„ B o c c a ć c io ”  g . 19. d o m o ś c i.

C Z W A R T E K

środowisko turystów jest znane 
cenione w kroju.

Za swa dotychczasową dzia ła l­
ność klub zostoł wyróżniony Z ło- 
tq  Honorową Odznakę PTTK, Z ło­
tym  Medalem TKKF, medalem „Bu­
downiczy Zam ościa", wreszcie 
przyznaną przez władze wojewódz 
k*e odznakę „G ryfa  Pomorskiego"

W ym ienia jąc najbardziej wy­
trw ałych wędrowców, najaktyw­
niejszych działaczy turystyki kwa 
lifikowanej, nie sposób nie wspo­
mnieć współzałożyciela klubu dr. 
Jerzego Zienkiewicza, dr. Marka 
Tałasiewtcza za którego kaden­
c ji klub przeżył najw iększy roz­
kw it. Należy też wym ienić innych: 
Barbarę Kaczmarek, Bogdana Wiś 
niewskiego, Wiesławę Kwokę, 
Marka Ziemniewicza, Tadeusza Ko 
rolewskiego, Michała Zachmana, 
obecnego prezesa Zbigniewa Ma­
ciejewskiego.

W gronie turystów pieszych są 
ludzie różnych zawodów, nio brak 
nawet... marynarzy. Na przykład 
Zdzisław Steć z PŻM wolny czas 
poświęca działalności w klubie,

Problem nie do rozwiązania?

„Kalekie” hale...
Z  D U Ż Y M  z a in te re s o w a n ie m  o g lą ­

d a łe m  w  T V  z m a g a n ia  n a j le p s z y c h  
e u ro p e js k ic h  k o s z y k a r z y .  J e d n a k  
n a jto lę k s z e  m o je  z a c ie k a w ie n ie  
w z b u d z i ły  k o n s t r u k c je  k o s z y . W y ­
k o n a n e  p r z y  w s p ó łp r a c y  z p la s ty ­
k ie m ,  p o s ia d a ją c e  k ó łk a  d o  p r z e ­
m ie s z c z a n ia  I  c o  n a jw a ż n ie js z e  —  
d a ją c e  s ię  s k ła d a ć  d o  w ie lk o ś c i  p r o ­
s to p a d ło ś c ia n u , k t ó r y  ła tw o  je s t  
s c h o w a ć  d o  ja k ie g o ś  m a g a z y n k u  
s p o r to w e g o , a b y  n ie  p rz e s z k a d z a ły  
w  t r e n in g u  lu b  z a w o d a c h  In n y m  
s p o r to w c o m . D la c z e g o  o  ty m  p iszą ?  
W y s ta r c z y  o b e jr z e ć  n o w e  s a le  a p o r ­
to w e , j a k ie  p o w s ta ły  n a  te re n ie  
S z c z e c in a  w  o s ta tn ic h  la ta c h .  P ię k ­
n e  s z k o ln e  o b ie k t y  o  w y m ia ra c h  
b o is k a  d o  p l i k i  r ę c z n e j  n ić  są p r z y ­
s to s o w a n e  d o  g r y  tu  k o s z y k ó w k ę ,  
p o n ie w a ż  n ie  p o s ia d a ją  n a  s w o im  
g łó w n y m  b o ts k u , p rz e z n a c z o n y m  d o  
t e j  d y s c y p l in y ,  z a w ie s z o n y c h  k o s z y .

P rz y c z y n a  je s t  p r o s ta :  ic h  z a m o n to ­
w a n ie  m o ż e  b y ć  p r z y c z y n ą . . .  z a r w a ­
n ia  s łę  d a c h u  i  ż a d e n  k o n s t r u k t o r  
n ie  z e z w o li  n a  z a w ie s z e n ie  k o s z y  
n a  d a c h o w e j  k r a to w n ic y .  N ie  są 
ro z w ią z a n ie m  p rz e s u w a n e  k o n s t r u k ­
c je  s ta lo w e ,  k tó r e  są to p o rn e  t  c ię ż  
k le ,  l  p r z e s z k a d z a ją  w  z a ję c ia c h  
in n y m  s p o r to w c o m . B o is k a  d o  k o ­
s z y k ó w k i  Is tn ie ją ,  a le  t y l k o  n a  p a ­
p ie rz e  p r o je k ta n tó w ,  k tó r z y  z a p o m ­
n ie l i  o  m o ż liw o ś c i z a w ie s z e n ia  k o ­
s zy .

T a k ie  „ k a le k ie ”  h a le  s p o r to w e  są 
w  S P  SI, Z S B O , Z S E  n r  1 t  n ie ­
d łu g o  p o w s ta n ą  z a p e w n e  w  S P  45 i 
S P  43 o ra z  w  In n y c h  n o to o  p r o je k ­
to w a n y c h  s z k o ła c h , k tó r e  b ę d ą  b u ­
d o w a n e  w  S z c z e c in ie . C z y  n ie  m a  
„ le k a r z a '’  ( c z y ta j  p r o je k ta n ta ) ,  k t ó ­
r y  ro z w ią z a łb y  p r o b le m  za w ie s z a ­
n ia  k o s z y  w  h a la c h ?

( M K )

H 1D Y  i  I IO W D Y  —  m a ­
s k o tk i Z im o w e j O lim p ia d y  
1988 w  C a lg a ry  p rz y b y ły  
z  w iz y tą  do Los Angeles  
—  m ia s ta  o s ta tn ich  le tn ic h  
ig rz y s k . Po ra z  p ie rw szy  w  
h is to r i i  o lim p ia d  m a s k o tk i 
są d w ie  i  po ra z  p ie rw szy  
je d n a  z n ic h  je s t p łc i żeń­
sk ie j.

C A F — A F P

powrót
K O L E J N A  p ró b a  s k u te c z n e g o  p o ­

w r o tu  n a  b ie ż n ię  b . w ie lo k r o tn e g o  
r e k o r d z is ty  ś w ia ta  (o b e c n ie  p o z o s ta ­
ł y  • m u  r e k o r d y  na  3 k m  i  3 k m  
z p rz e a z k .)  k e n i js k ie g o  b ie g a cza  
H e n r y  R o n o  z a k o ń c z y ła  s łę  n ie p o -  
w o d z e n ie m . P o d c z a s  z a w o d ó w  w  
M o m b a s ie  w  b ie g u  n a  10 k m  z a ją ł  
o s ta tn ie  m ie js c e .

D E L F IN  (468-78) „ P ię tn o ”  g. 13.45. 
20. p o i.. 1. 18: P rz e g lą d  f i lm ó w
C S R S : ..C h ło p a k  za  d w a  g ro sze ”  g. 
18. 1 25; c z w a r te k :  „ P ię tn o ”  g 9. 
11. 13.15. 15.45; C O I.O S S E U M  (458-18) 
. .S u p e rm a n  I I I ”  g . 15.30. 18 20.30.
U S A , 1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ; :  K O ­
R A B  — ..P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  g- 17. U S A . 1. 12: K O S M O S  
(380-03) „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 9, 
11-15, 13.30. 16. 18.15, 20.30. U S A . I. 
15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  B A Ł T Y K  
(733-35) „ B a l la d a  o w a le c z n y m  r y ­
c e rz u  Iw a n h o e ”  g . 15.30. ra d ź ..  1. 12; 
„ V a b a n k  I I  c z y l i  r ip o s ta ”  g . 17.13. 
19.15. p o l „  1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P O L O N IA  (22-18-34) „ B u łe c z k a ”  ą. 
14.30. p o i. :  „ C h r is t in e ”  g. 16.30. 18.30. 
U S A . 1. 18 (ś ro d a  ł  c z w a r te k ) ;  P IO ­
N IE R  (475-02) „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia  
d o m o ś c i”  g. 13 30. 15.30. U S A . 1 13;
.O k u p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g . 17.30. 

20, Jug .. 1. 18 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  
D E R D Y  — „ D u c h ”  g . 22. U S A . 1. 15: 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ K la s z to r  
S h a o lin ”  g . 16.30. 18.30. c h iń s k i .  1. 
15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „ N ie ­
b ia ń s k ie  d n i ”  g. 17. 19. U S A . 1. 15; 
P R O M IE Ń  (374-95) „ K a s k a d e r  z p r z y  
o a d k u ”  g . 16. 18. U S A . 1. 15: M A R S  
— „ P o r w a n y  p rz e z  In d ia n ”  g . 16. 
N R D . ł  12; „ K o m a n d o s i  z N a w a -  
r o n y ”  g. 18. 20.15. a n g .. 1. 15;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ O  d z ie l ­
n y m  k o w a lu ”  g . 17.30. C S R S ; „ C h r i ­
s t in e ”  g. 19. U S A  1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ T a je m n ic a  s ta re g o  o g ro ­
d u ”  g . 17. p o i. ;  „ W y s ta r c z y  b y ć  
g 18.30. U S A . 1. 15; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ W y jś c ie  a w a r y in e ”  g 18, 
o o l.  1 15: B A J K A  (P o lic e )  ..B łą d
s z e r y fa ”  g. 17. N R D : „M a g ic z n e  
o g n ie ”  g. 19 n o l.. 1 18; G R Y F  ( G ry  
f in o )  „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  U S A . 
1. 18; „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  — 
f r  1 12; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
„ G a n d h i”  a n g .. 1. 15: . .U l t im a tu m ”  
do !.. 1 15; IN A  ( S ta rg a rd )  y a b a n k  
I I  c z y l i  r ip o s ta ”  p o i. :  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ O - b i .  O -b a ”  p o i. .  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  I n ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I I  w ie k u ;  S ta re  s re b ra  g. 
9.30— 15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d ­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a : D a w ­
ne  w id o k i  S z c z e c in a : D z ie je  S zcze ­
c in a  — d o k u m e n ty  “ 3 5 - le c ia ; M e d a ­
le  S zcze c in a  w  4 0 - le c lu  ze z b io ró w  
m g ra  jn ż . A . B r y c h a  g . 9.30— 15.30; 
Z A M E K  B W A  — P o k o n k u r s o w a  w y ­
s ta w a  I lu s t r a c j i  d o  w ie rs z y  J a n a  
B r z e c h w y  g. 10—18; K L U B  13 M U Z  
p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  M a la r s tw o  ze z b io ­
r ó w  p in a k o te k i  B ib l .  W o je w ó d z k ie j 
w  S z c z e c in ie ; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 
— „ B y l iś m y  — J e s te ś m y  — B ę d z ie ­
m y . P o ls k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  i  
p ó łn o c n a  w  ty s ią c le c iu ”  g . 10— 17; 
Z A M E K  —  a m a to r s k a  tw ó rc z o ś ć  łu ­
d z i m o rz a  g. 10—18.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E :  C IU R . D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 ; C H IR . D O R O S Ł Y C H  — ' 
P io t r a  S k a rg i:  W E W N . +  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  —  r e ­
jo n o w e ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ ­
C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — g . 20— 8; 
D O R O S Ł Y C H  —  a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  12 — g . 19—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g . 20—7. A P T E K I :  K A R D .  W Y ­
S Z Y Ń S K IE G O  17 —  372-75; A L .  W O J . 
P O L S K IE G O  134 — 749-00; S T O Ł -  
C Z Y N  N a d  O d rą  20 —  239-422; Z D R O  
J E . B a t  C h ło p s k ic h  54 — 612-573. 
IN F O R M A C J E : P K S  —  te l .  469-80; 
o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 
te ł.  936; K O L E J O W A  —  te l.  935; p o ­
c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  te ł.  933; p o c ią ­
g i  p r z y je ż d a ż ją c e  —  t e ł .  934. S Ł U Ż -

P R O G R A M  I

10 F i lm  z s e r i j  „ J e m im a  S h a re ” . 
16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 „ O  m n ie , o 
to b ie ,  o n a s ”  17.20 W ia d o m o ś c i.  
17.30 In te r s tu d io .  17.55 „ R z e m ie ś ln i­
c y ” . 18.05 F i lm  d o k u m . 18.20 S o n d a . 
19 D o b ra n o c . 19.10 F e s t iw a l M o s k w a  
85. 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  
20.15 F i lm  „ J e m im a  S h o re  p r o w a d z i 
ś le d z tw o ” . 21.05 „Z a w s z e  p o  21” . 
21.45 K o m e n ta rz e . 22.05 S p ra w a  d la  
r e p o r te r a .  22.50 S e an s  f i lm o w y ,  23.20 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

173)5 P o ra d y  k u l in a r n e ,  17.30 M a g a ­
z y n  te c h n ic z n y .  18 W  D o s z u k iw a ­
n iu :  P o ro z m a w ia jm y .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 S p o r to w c y  40 -le c ia  — K a ­
z im ie rz  „ K u b a ”  J a w o rs k i.  19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 
E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 S a lo n  m u ­
z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 F i lm  
p o i.  „ M a tk a  J o a n n a  o d  A n io łó w ” . 
23.25 W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 
17.15 S p o r t .  13.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
M o d a  — la to  85. 19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a .  20 R o z m a ito ś c i.  '  21 
F i lm  T V  C SR S „ K o b ie ta  za  la d a ” .
21.45 M u z y k a  z Z S R R . 22.40 K r o n i ­
k a .  22.55 F i lm  T V  w ę g . „ B u r z a ” .
23.45 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  
d z ie c ię c a . 18 Z a w ó d  d la  c ie b ie .  18.25 
F i lm y  a n im o w a n e . 18.55 W ia d o m o ś c i.  
19 F i lm  p o i.  „ A lb u m  p o ls k i ” . 21 
„ D z ie ń  na  Z a c h o d z ie ” . 21.30 K r o n i ­
k a .  22 P r o g r a m  z R o s to c k u .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16. 18. 20. 22. 23.
17.30 Z  k o n c e r tó w  i  f e s t iw a l i .  18.05 
P r o b le m  d n ia .  18.20 R e la c je  ze  s p o t­
k a ń  I  l i g i  p i łk a r s k ie j .  20.15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.45 H u m o r e s k i.  21.15 E n c y ­
k lo p e d ia  w ie lk ic h  g ło s ó w . 22.05 N a  
r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 P io s e n ­
k a  n ie  je s t  m i o b ca . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.25 D ia  t y c h  co  n ie  lu b ią  
ro c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.03. 0.50.
15.40 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l ­
c y  w y k o n a w c y .  16.30 „ H .M .S . U lis - _  
ses” . 17.05 K o m e n ta r z .  17.15 D z ie n ­
n ik .  17-20 M u z y c z n e  p re z e n ta c je .  
17.4Ó R a d io w e  p o r t r e t y .  18 N a  7 k r a ń  
c u  ś w ia ta . 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.10 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s je .  21.15 A r a n ż a c je  
W o jc ie c h a  T r z c iń s k ie g o .  21.35 P o ­
w ia s t k i  f i lo z o f ic z n e .  22.10 S łu c h a jm y  
ra z e m . 23 „ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ­
ś lą c e g o ” . 23.20 In te r p r e ta c je  m u z y k i  
d a w n e j.  24 G ło s y . In s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .

P R O G R A M  I I I

15.10 P r e m ie r y  |  b is y .  15.50 „ S c h r o n ” . 
16 Z a p ra s z a m y "  d o  T r ó jk i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
„ T y s ią c le tn ia  p s z c z o ła ” . 20 S tu d io  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 W  k r ę g u  b a l la d y .  22.45 Ś w ia t  
b a ś n i.  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
„ S e x u s ” .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
16.10 V a d e m é c u m  p io s e n k i r a d z ie c ­
k ie j .  16.30 W id n o k rą g .  17.03 S y m fo ­
n ia  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h . 18 M o je  
h o b b y . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y .  18.40 
S tu d io  e k s p e r tó w . 19.40 J .  h is z p a ń ­
s k i .  19.55 S z k o ła  w s p ó łc z e s n a . 20.20 
W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś l i .  22 In te r p r e  
ta c  je  c h o p in o w s k ie .  22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
C z ło w ie k  i  n a u k a .
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ZE SP Ó Ł
O P IE K I ZD R O W O T N E J  

w  Szczecinie

z a w ia d a m ia ,

ie  w  Przychodni d la  Szkól W y ż­
szych przy al. W ojska Polskiego 87 
w  Szczecinie, zostały zm ienione nu ­
m ery  telefonów z: 22-01-88 i  22-49-19 

na  n r  22-12-86 I  22-12-87.

•  2936-K

S T O W A R Z Y S Z E N IE  
S TE N O G R A F Ó W  ’
I  M A S Z Y N IS T E K

»v Szczecinie

organizuje kursy ♦

P IS A N IA  N A  M A S Z Y N IE
Zapisy i  in form acje: Szczecin, O - ♦  
brońców S talingradu 17, te l. 343-12. ♦

2937-K J

P R A C A

U R O D Z IW A  1 d o ś w ia d ­
c zo n a  s p rz e d a w c z y n i p o  
d e jm te  p ra c ą  s e zo n o w ą  

¡na W y b rz e ż u . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  16266.

B L A C H A R Z Y  d o  p o k r y  
c ła  d a c h u  z a t ru d n ią .
Z b ó jn ic k a  10. 17950-G
P O T R Z E B N A  e k s p e ­
d ie n tk a  d o  s p rz e d a ż y  lo
dów , te ł.  22-10-10.

18G18-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  K o n t a k t y  
k r a jo w e ,  z a g ra n ic z n e  p o  
le c ą  re n o m o w a n e  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ E w a ” ,
G d a ń s k -6 . s k r y tk a  237.

2608-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  n a  G u m le ń -  
c a c h  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  17636.
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i 
m ie s z k a n ia m i o o s iie d z ia l 
k i .  ś ro d y , c z w a r t k i  —
13—18. te l.  22-88-93 B e ­
r a .  13387-G

ROŻNE

K A F E L K O W A N IE  ła­
z ie n e k . N ic e fo r  K a c z m a  
r e k .  te l.  g rze cz . 390-49.

17946-0
D O  w y n a ją c ia  l o k a l  na 
d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o w a  — 
P o g o d n o , te l.  770-33.

17898-G

P R Y W A T N E  B iu r o  P o ­
d r ó ż y  „ E k s p re s ” . Sza Il­
k o w s k i .  te l .  22-66-70.

17540-G
11.06. z a g in a ł p ie s  k u n ­
d e l.  ś re d n ie g o  w z ro ­

s tu .  k o lo r u  ja s n o ru d e -  
g o  z  k r ó t k im  o g o n ­
k ie m .  W ia d o m o ś ć  — za 
n a g ro d a , t e ł.  75-720.

18013-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie  S ir o w y .  524-158. 
PO 16. 13475-G

T E L E N A P R A W Y  p rz e -  
s t r a ja n łe  b e z s z u m o w e  
S e ro c k i.  82-35-25.

15399-G
T E L E N A P R A W Y . M a r ­
t y n iu k .  86-474. 11327-G
C O L O R  n a p ra w a  K a c z o  
r e k .  75-100. 14990-G

T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r .  613-658.

13 658-G
C O L O R  te le n a p r a w y  —■ 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i.  22- 
-85-97. 12543-G
K O L O R  J o w is z  — R a ­
d e k . 22-77-95.

12902-G
T E L E N A P R A W A  M dśkie  
w ic z . 527-680. 11524-G
T E L E N A P R A W A . J a n i­
c k i .  te l .  432-05.

16229-G
M A G N E T O W ID Y , te le ­
w iz o r y  p rz e s tra ja  na 
fo n ią  p o ls k a , b e r liń s k a .  
R z e łn o w s k i,  te l.  472-79.

15726-G
A N T E N Y . G o go cz . 239- 
-470. 11721-G
P R O G R A M A T O R Y , p r a ł 
k i  in ż .  S o w a . te l.  612- 
-518. 17288-G
P R A L K I .  R o że n . 711-41 
(8—10). 14688-G
P R A L K I .  p ro g r a m a to ­
r y .  52-06-67 D o b ru c k i.

15956-G

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  n a ­
p r a w ia m . T o m u s ia k , 
175-232. 17249-G

U S Ł U G I g a z o w e . 472-79. 
K o r y c k o .  17101-G

T A P E T O W A N IE  —  m a ­
lo w a n ie .  te l.  231-765 — 
F iu k .  13349-G
T R A N S P O R T , p rz e p r o ­
w a d z k i .  765-58 K o z ło w ­
s k i .  11045-G
W Y C IS Z A N IE  d r z w i  ta -  
p łc e rk ą ,  Ł u k s z a . te i.  
444-15. * 1S980-G

M E B L E  s ty l iz o w a n e  1 
n o w o c z e s n e  p o le c a  
s k le p . u i .  M a lin o w a  19 
(L a s  A r k o ń s k l) .

16S82-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  P e n -  
k a l la .  708-53 (15—19).

1S832-G

K U P N O

P R Z E D N IA  s?.vbe do  
F ia ta  127 P  i  in n e  czę ­
ś c i k u p ie .  te l.  276-547 

17915-G
T E R A K O T Ę  g ra n a to w a  
lu b  b łę k i tn a  k u p ią .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  17398.

S P R Z E D A Ż

C IĄ G N IK  C-335. Ż u k a  
s k r z y n io w e g o  sp rz e d a m . 
Z b ig n ie w  R M e z y k . S to -  
b n o  12. 72-002 D-a»uie
te l.  112-95. 17987-0
J A W Ę  35» '3000 lcm ) ta ­
n io  s p rz e d a m , t*-) s*>7-
168. j 7984-0
M E R C E D E S A  508 D  (Cią 
ż a ro w e g o  1975) s p rz e ­
d a m . te ł.  704-84. 17957-G

S Y R E N Ę  105 (1974) ta ­
n io  s p rz e d a m , R o se n b e r 
g ó w  132 a . 17943-G
S I L N IK  S k o d y  105 — 
s p rz e d a m , te l.  520-569.

17925-G
F IA T A  126 p  sp rz e d a m , 
t e l.  22-69-92. 17861-G
S I L N IK  220 D sp rz e d a m . 
Ł o k ie t k a  4/21. 17853-G
D Y W A N  3 X 4  s p rz e d a m  
te l.  22-19-03. 17855-G
N O W E  m e b le  k u c h e n n e  
s p rz e d a m , te l.  78-331.

18016-G
M A G L O W N IC E  e le k ­
t r y c z n a .  d o m o w a , s p rze  
d a m . te l.  702-72 p o  15.

27849-G
P T IĘ  ta rc z o w a  s p rz e ­
d a m . te l.  752-73.

37904-0
G A B IN E T  s to m a to lo g ic z  
n y  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  17912.
S IN C L A IR  — S p e c tru m  
Z X  s p rz e d a m . S ta r z y ń ­
s k ie g o  8/907. 17924-K

Z E S T A W  s te re o , r o w e r  
w y ś c ig o w y .  m o to c y k l 
W S K  sp rz e d a m . te ł.  
22-44-27. 37635-0
8 -T Y G O D N IO W A . z ło ta  
•u e z k e  c o e k e r -s n a n ie l 
z ro d o w o d e m  sp rz e d a m . 
S z e z e c in -Z d ro je .  u ’  Ba 
g te n n a  54. 18026-G
D O G I 7 - ty g o d m iw e  — 
s p rz e d a m , te i.  f r - ,’ 0-'>6.

17964-G
Z  4 M R  A Ż A R K r  R F N
s z a fk o w a , s p rz e d a m  te l.  
7 ' 1 -84 o p  1«. 17961-G .

O C H O T N IC Z Y
D O C H O D Z Ą C Y  H U F IE C  P R A C Y  40-6D 

p rzy
W ojew ódzk im  S zp ita lu  Zespolonym  

Szczecin, u l. A rkońska  4

ogłasza przy jęc ia

D Z IE W C Z Ą T
do H ufca  bez ukończenia szko ły  podstaw owej

W arunki przyjęcia:

—  ukończone 16 la t życia
— ukończone m in im u m  6 k las  szko ły podstaw ow e j
—  zgoda ro d z iców  lu b  o p ie ku nó w  p ra w n y c h  na p ob y t w  

O H P
—  o dp ow ie dn i stan zd ro w ia  do p ra cy  w  szp ita lu .

U cze s tn iczk i O H P  w  c iągu  2 la t  kończą szkołę podstaw ow ą 
oraz u zysku ją  k w a lif ik a c je  sanitariuszki szpitalnej. 

Uczestniczki O IIP  korzystają z:
—  w ynag rodzen ia  za p racę i  naukę  

b ezp ła tn ych  dw óch  p o s iłkó w  w  d n i p racy
—  funduszu  socjalnego W S Z
—  b ra n ia  u d z ia łu  w  im prezach  k -o , sp orto w ych , tu ry s ty c z ­

n ych  o rg an izow anych  przez O H P  i W SZ.
—  za tru d n ie n ia  do p ra cy  w  W S Z po ukończen iu  OHP. 
W ycze rpu jące  in fo rm a c ie  m ożna uzyskać w  K om endz ie  H u f ­
ca 40-6D i d y re k c ji W S Z w  Szczecinie lu b  te le fo n iczn ie  
(ce n tra la  712-51, w ew n . 28). Ilość m ie jsc  w  O H P  40-6D jest 
ogran iczona. Zgłoszenia  będą p rz y jm o w a n e  do 15 lip ca  1985

ro k u  i  ro zp a tryw a n e  w  ko le jno śc i zgłoszeń.
2826-K

W  p ie rw szą  bolesną rocznicę śm ie rc i 
naszego ukochanego 

Męża, T a tu s ia  i D z iadka  
śp. .

Kazimierza Przybyła
zostanie o dp ra w io na  msza św. 23 
czerw ca b r. o godz. 18 w  kościele 
pod w e zw a n ie m  M a tk i B osk ie j N ie ­

u s ta ją ce j Pom ocy na  G o lęc in ie  
o czym  za w ia da m ia ją  

w szys tk ich  k re w n y c h  i  zna jom ych  
Ż O N A  I  D Z IE C I Z  R O D Z I­

N A M I

Serdeczne podziękowanie za okaza­
ną pomoc tym, którzy w zięli udział 

w ostatniej drodze

śp.

Anny Rydzewskiej

W szystk im , k tó rz y  w z ię li udz ia ł i 
okaza li pom oc w  pogrzebie

Anieli Matuzelskiej
sk ła da  podziękow an ia

R O D Z IN A

W szys tk im , k tó rz y  okaza li w spółczu­
cie oraz w z ię li udz ia ł w  cerem on ii 

pogrzebow e j

śp.

Lucyny Ring
serdeczne podziękow an ia

W szystkim , którzy okazali serce i 
pomoc oraz w zięli udział w pogrze­

bie

Augustyna Ginalskiego
serdecznie dziękuje

R O D Z IN A

Z  g łęb o k im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że 13 czerwca 1985 r. zm a rła  nasza 

d łu g o le tn ia  p racow n ica

Helena Madejska
W yra zy  szczerego w spółczucia  

ro d z in ie

s k ła d a ją

d y re k c ja , zw iązek zaw odow y 
oraz p ra cow n icy  W P P Z M  

„P Z Z "  w  Szczecinie

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą , 
w ie jska  ( d o . . re m o n tu )  — 
sp rz e d a m . J a g ie llo ń s k a  
19/4. I7960-G

L O K A L E

M -2  k u p ią .  te ł.  341-9«r- 
17876-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ły m  d z ie c k ie m  n o s z u k u  
Je p o k o ju  lu b  k a w a le r ­
k i .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  17945. 
D Ą B R O W Ą  O O R N i r r A  
—  p o łn o k  o m f  o r to w  e
m ie s z k a n ie  89 m  k w  za 
m ie n ię  na p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
16662.
M A Ł E  m ie s z k a n ie  — n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  z a m ie ­
n ią  na  3- łu b  4 -o o k o jo -  
w e . te l.  22-74-56.

17387-0
„ M O S T O S T A L ”  P o z n a ń  
w y n a jm ie  na  te re n ie  
m ia s ta  S zcze c in a  n a  o -  
k r e s  1 r o k u  d o  3 la t  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie

ty p u  M -2  d la  p r a c o w n i­
k a  n a d z o ru  te c h n ic z ­
n e g o . O fe r ty  p ro s im y  
k ie r o w a ć -  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  2923 lu b  
te le fo n ic z n ie ,  te l.  17-32- 
-30 od  go dz . 7 d o  14.30

Z G U B Y

13 C Z E R W C A  w  G o le ­
m o w ie  z g u b io n o  z ło ta  
b ra n s o le tk ą . U c z c iw e g o  
z n a la z c ą  p ro szą  o  z w ro t  
za n a g ro d ą . G o le n ió w , 
u l .  G ru n w a ld z k a  4E/12. 
te l,  35-47. 17847-G

W  P O C IĄ G U  re la c j i  
K r a k ó w  — S zcze c in  — 
Ś w in o u jś c ie  na  tra s ie  
P o z n a ń  —  S zcze c in  w  
d n iu  16 c z e rw c a  z g u b io  
n o  p o r tm o n e tk ą  z du ża  

i lo ś c ią  p ie n ię d z y . P a n a  
k t ó r y  z n a la z ł p ro szą  o 
z w ro t  za n a g ro d ą . S ła ­
w o m ir  W o jc ie c h o w s k i,  
u l .  S t ro m a  23/1. 70-004 
S zcze c in . 17902-G

Z  g łęb o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 15 czerwca 1985 ro ku  

zm a rł po d ług ich  i c iężk ich  c ie rp ie ­
n iach nasz ukochany 

O jc iec, Teść i Dziadek

Bolesław Tabat
Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca o 
godą, 10 na Cm entarzu Centralnym  

o czym  powiadam ia  
pogrążona w  głębokim smutku

R O D Z IN A

Koleżance
H A L IN IE

K A R M A Z Y N
w y ra z y  szczerego współczucia  

z pow odu śm ie rc i

Matki
sk łada ją :

rada, zarząd i  p ra cow n icy  
S pó łd z ie ln i P racy „E le k łro m e - 

laJ”  w  Szczecinie

Koleżance 
L E O K A D II 

TO P O L E W S K IE J  
szczere w y ra zy  w spółczucia  

z pow odu śm ierc i

Męża
sk ła da ją

d y re k c ja  i p ra cow n icy  W P H W  
Z ak ł. O b ro tu  A r ty k u ła m i Spo­

żyw czym i

Koleżance
m gr

W IE S Ł A W IE
S A W A

w y ra z y  w spółczucia  
powodu tra g iczne j śm ie rc i

Męża
grono pedagogiczne Szkoły 
Podstawowej nr 6 im. Janu­
sza Kusocińskiego w Szczeci­

nie

Koleżance
mgr

K A Z IM IE R Z E
Z Y G M A Ń S K IE J

w yrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składa

grono pedagogiczne S zkoły 
P odstaw ow e j n r  6 im . Ja nu ­
sza K usocińsk iego  w  Szczeci­

nie

Kierowniczce
H E L E N IE

P E T R IC Z K O

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
personel k a w ia rn i „N a  S k a r­

p ie ”

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
ostatnie j drodze 

śp.

Bazylego Karkowskiego
serdeczne podziękowania 

składa
pogrążona w smutku

RODZINA?

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u dz ia ł i 
okaza li pomoc w  pogrzebie  

śp.

Kazimierza Głqba
serdeczne podziękow an ia
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Niebawem wakacje

Nie wszyscy pojadą 
na kolonie

28 C ZE R W C A  w  szko łach  zabrzm i dzw onek oznaczający k o ­
n iec  ro k u  szko lnego i o z n a jm ia ją c y  początek w a k a c ji. W a ka ­
c je  są okresem , w  k tó ry m  w ie  '/o ś ć  uczn iów  w yjeżdża  na 
w czasy z ro d z icam i, uda je  się na ko lon ie  lu b  obozy.

D Z IŚ  p ra gn ie m y  zapoznać sca k o lo n ijn e  zosta ły już ro z - 
C z y te ln ik ó w  z akc ją  k o lo n ijn a  p row adzone m im o  w y so k ie j 
o rg an izow aną  przez za k ład y  ceny w ynoszące j ok. 20— 25 tys 
p ra c y  d la  d z iec i sw o ich  p ra -  zł. Tacy po te n ta c i ja k  S toczn ia  
c e w n ik ó w . W  tra k c ie  rozm ów  z . W arsk iego ” , Zarząd  P o rtu  Szcze 
p rze d s ta w ic ie la m i s łużb  so c ja ł- c in  i P K P  dyspo nu ją  a tr a k c y j­
nych  dużvrch za k ład ó w  p ra cy  n y m i o śro dka m i nad m orzem  i 
o ka za ło -s ie . że w szys tk ie  m ie j-  w  ram ach w y m ia n y  z in n y m i 

k ra ja m i w y s y ła ją  dz iec i swoich 
p ra c o w n ik ó w  do N R D . Czecho-Konkurs SM „Dąb”

Który balkon 
najpiękniejszy?

P O D O B N IE  ja k  w  r o k u  u b ie g ­
ły m ,  ta k  i w  ty m ."S M  ..D ą b "  o r g a ­
n iz u je  k o n k u r s  na n a j ła d n ie js z y  
b a lk o n . Pod u w a g ę  b ra n e  będą 
w s z y s tk ie  b a lk o n y  (z w y ją tk ie m  
o k r a to w a n y c h  lu b  o s z k lo n y c h )  b u ­
d y n k ó w  a d m in is t r o w a n y c h  p rze z  
S M  ..D ą b ”  w  o s ie d la c h : D ą b ie . P o d - 
ju c h y .  S ło n e c z n e  i  Z d r o je .  P rz e g lą ­
d y  b a lk o n ó w  o d b ę d ą  s ię : 30 c z e rw ­
ca. 31 llp c ą  i 31 s ie rp n ia . J u r o rz y  
o c e n ia  d o b ó r  k w ia tó w  o ra z  o g ó ln y  
s ta n  e s te ty c z n y  ( s k rz y n k i ,  ścia-n jh 
p r g ty ) .  K t o  z w y c ię ż y , p rz e k o n a m y  
s ię *  w k ró tc e .

D la  n a jle p s z y c h  p rz e w id z ia n o  n a ­
g ro d a  p ie n ię ż n e : za T m ie is c e  -  
3 ty s .  z ł. za r f  -  2 ty s . z ! i za 
I I I  — ’ 1 ty s .  z ł .  Z a c h ę c a m y  do 
u d z ia łu  w  te j  r y w a l iz a c j i ,  bo 
u  k w ie c o n e , k o lo ro w e  b a lk o n y  to  
p rz e c ie ż  ła d n ie js z e  b u d y n k i ,  o  sa ­
t y s f a k c j i  p ły n ą c e j z p o s ia d a n ia  na 
b a lk o n ie  p ię k n y c h  k w ia tó w  i  d u że  i 
i lo ś c i  z ie le n i — n ie  trz e b a  c h y b a  
n ik o g o  p rz e k o n y w a ć . (w ys )

Notatnik szczeciński
b  Z. C Y K L U  „ M a m  p y ta n ie  p a n ie  

r e d a k to rz e ”  20 b m . o  go dz . i:8 
K lu b  M P iK  z a p ra sza  na  s p o tk a n ie  
z  k r y t y k ie m  l i te r a c k im ,  r e d a k to -  
rean m ie s ię c z n ik a  „ N o w e  k s ią ż k i”  
M ic h a łe m  Ł u k a s z e w ic z e m .

O  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  B io f iz y c z -  
n e  o ra z  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  
N a u k o w e  -  W y d z ia ł N a u k  P r z y ­
r o d n ic z y c h  i R o ln ic z y c h  z a p ra s z a ­
ją  n a  o d c z y ty  p r o f .  d r a  h a b . T . 
B a szy  o s k ie g o  p t .  „ W p ły w  k a d m u  
n a  a p a ra t fo to s y n te ty c z n y  ro ś l in  
w y ż s z y c h ”  i  p r o f .  d r .  h a b . J . 
S ła w iń s k ie g o  pT. „N a jn o w ś z e  z a ­
s to s o w a n ia  ś w ie c e ń  b io lo g ic z n y c h ” . 
O d c z y ty  o d b ę d ą  s ię 20 txm. o  go dz . 
11. w  s a li n r  la l  p r z y  u l.  S ło w a c ­
k ie g o  17.

O  20 b m . w  go dz . o d  17 d o  19
c z y n n y  b ę d z ie  . . te le fo n  z a u fa n ia ” . 
P o d  n r  469-37 d y ż u r  p e łn ić  będą 
le k a rz e  s e k s u o lo g  i g in e k o lo g .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 10.30 na 

s k rz y ż o w a n iu  u l ic  1 M a ja  i S cza - 
m e c k ie j .  „ Z u k ”  S Z C  213-Y k ie ro w a  
n.v p rz e z  Ja n u s z a  M .. k t ó r v  u s i ło w a ł 
w y m u s ić  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  
™ / d,e,r z y l  si<? z » .m a lu c h e m ” ' S Z N  
nut. k ie r o w a n y m  p rz e z  E u g e n iu sza  
M . O b ra ż e ń  d o z n a ła  p a s a ż e rk a  „ F ia  
ta ” . M ie c z y s ła w a  S . L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł k o b ie tę  do  s z p ita la  
k o le jo w e g o . N ie c a łe  d w ie  g o d z in y  
p ó ź n ie j p o m ię d z y  D ą b ie m  a W ie l-  
g o w e m . k o ń  c ią g n ą c y  m a s z v n ę  r o l-  
n-.czą s p ło s z y ł s ie  na  w id o k  n a d ­
je ż d ż a ją c e j c ię ż a ró w k i t •„za sza rżo - 
w a ł ■ p ro s to  na  sa m o ch ó d  C o  z k o  
n ie in  -  n ie  w ia d o m o : w o ź n ic a  T a ­
deusz  B . s p a d ł z s io d e łk a  m a szv - 

gl,o w *  °  b r u lt  1 w  k b n -  s e k w e n c j:  z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu .  Na 
¿in»P ?,n ’ ,8 t0 'AJŁ' : 'lg o  o d e r w a ło  s ie  

r . r l * C k. r ’ °  od  P rz y c z e p y  h o lo w a n e j 
p rz e z  d u że g o  .F ia ta ”  ; p o to c z y ło  
ua c h o d n ik  u d e rz a ją c  p r z e d n i a  

S ‘ - d o z n a ł o -
, o b u  n o * -  S ta n  ra n n e g o  w v -  

2 ? f f a ku ra cJ j  » ¡ p it a ln e j .  O s ta tn i * z 
' i C7oraJS7-^ei> w y p a d k ó w  d r o -  

g o ł y c h  w y d a r z y ł - s ię  o  g o d z  17 50 
n \ I Z ” '  n v ° h9 ^ '  ¿Ii d ą o y  m o to c y k le m  
m  - <r e i - s z x  &31a K rz y s z to f  

W- u l - K n n iu n y  P a ry -

S Z U  «484 k ie ro w a n ą  p rz e z  J e rz e g o  
*£• p o g o to w ia  p rz e w io z ła
S -p :ta ia k l lS t l ;  ZC z ia m a n i* nQ8ą  d o  

J J ?  w o je w ó d z tw a  w y d a -
p o w a ż n ie js z y  

w ypa de Ł-. N a E-14. p o m ię d z y  K i  fe - 
a. G o ia n iO w e m  w y w r ó c i ła  sie 

c !ę ż 9 x ó w k a  - „ R o b u r "  
k a n n e g o  p a saże ra  S tą -  

iw s ła w a  o .  z a b ra ło  p o g o to w ie , k ie -  
S ta n is ła w  P . n ie  d o w ia ł o b ra

i« » )

S ło w ac ji i na W ęgry.

N IE C O  g o rz e j w y g lą d a  s y tu a c ja  
w  m n ie js z y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h . 
N ie s te ty ,  t a k ic h  z a k ła d ó w  je s t  je s z ­
cze b a rd z o  w ie le .  S łu ż b y  s o c ja l­
ne s ta ra ją  s ię  u , ,b o g a ts z y c h ”  u z y ­
s ka ć  c h o c ia ż  k i lk a  m ie js c  d la  s w o ­
ic h  d z ie c i, a le  n ie  zaw sze s ię  to  
u d a je . Z  po m o cą  s ta ra ją  s ię  w y jś ć  
im  n a p rz e c iw  b iu ra  p o d ró ż y  o fe r u ­
ją c e  m ie js c a  k o lo n i jn e  po  cen i»  
w y n o s z ą c e j o k . 21 ty s ię c y  z ł za 
^ - ty g o d n io w y  p o b y t .  N p . „ O ib is ”  
s p rz e d a ł „ n a  p n iu ”  1000 m ie js c  k o ­
lo n i jn y c h ,  k tó re  o p ró c z  szcze c iń ­
s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  k u p i ły  in n e  
z c a łe j P o ls k i.  R ó w n ie ż  „ O r b is "  
o rg a n T zu je  k o lo n ie  na W ę g rz e c h  i 
w  C z e c h o s ło w a c ji. 2 i - d n io w v  o o b v i 
k o s z tu je  od 24 do  40 ty s .  z ł. W ię k ­
szość m ie js c  zo s ta ła  ju ż  w y k u p io ­
na i je d y n ie  w  s ie r p n iu  m ożna 
jeszcze  w y s ia ć  k i l k a  g r u p  do  M is z ­
k o lc a  (cen a  22 ty s . zł>. N ie  c ieszą 
s ię  n a to m ia s t w  „ O r b is ie "  ż a d n y m  
z a in te re s o w a n ie m  k o lo n ie  le tn ie  w  
C z e c h o s ło w a c ji z u w a g i na fa k t .  
że u c z e s tn ik o w i 2 0 -d n io w e g o  t u r n u ­
su p rz y z n a je  s ie  z a le d w ie  20tł k o ­
ro n . Jes t to  n a p ra w d ę  sum a s y m ­
b o lic z n a  i w y s ta rc z a ją c a  na je d n e ­
go  lo d a  d z ie n n ie . D la te g o  te ż  w ie ­
lu  ro d z ic ó w  z re z y g n o w a ło  z t e j  
p r o p o z y c ji .

W IĘ K S ZO Ś Ć  p rze ds ię b io rs tw  
o rg an izu jących  k o lon ie  pozosta­
ła p rzy  ta k ie j odp ła tn o śc i ja k  
w  ro k u  u b ie g łym . Z a k ła d  p ra cy  
obciąża ro d z iców  w zależności 
od dochodu na cz łonka  ro d z iny . 
D zienna  op ła ta  k s z ta łtu je  się od 
70 do 600 zł, ale np. P K P  p rz y ­
ję ły  g ra n icę  pon iże j 2700 zł d o ­
chodu na osobę jako  zw o ln ien ie  
od o p ła ty . D z iec i p ra c o w n ik ó w  
o św ia ty  zw o ln ione  będą od opla 
ty . jeże li dochód na jednego 
cz łonka  ro d z in y  w vn os i p on iże j 
4 tys. zł. N a tom ias t w  P Ż M  m i­
n im u m  p łacow e w y n o s i 3 tys. 
z ł i ja k  n am  ośw iadczono w

dzia le  so c ja ln ym  — ta k ic h  ora  
co w n ik o w  je *t w ie lu .

Czy w szys tk ie  dzieci w y ja d a  
na  ko lon ie ?  W S toczn i ..W ar­
skiego ’' za gw a ra n to w a no  w a ka ­
c y jn y  w yp oczyn e k  w szys tk im  
chę tnym . A le  jes t też duża g ru  
na dzieci, k tó ry m  p rz y jd z ie  soe 
d r ic  w a kac je  w  m ieście  P0 p ro ­
stu liczba  ch ę tn ych  w  m n ie j­
szych p rze ds ię b io rs tw ach  p rze­
wyższa zdecydow an ie  ilość sk ie  
row ań  k o lo n ijn y c h . P ie rw szeńst 
wc w u zyskan iu  w y ja zd u  m aja  
dzieci m a tek  sam otnych  ¡ ' r o ­
dz iców  n a jn iż e j ’ za rab ia jących . 
N ie u zyska ją  też sk ie ro w a n ia  te 
dz iec i, k tó re  w  zeszłym  ro ku  
b y ły  na ko lon iach . (rak)

Idziemy do Filharmonii
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  sezo nu a r ty ­

s ty c z n e g o  1884/85 F i lh a r m o n ia  za ­
pra sza  m e lo m a n ó w  na k o n c e r ty  o r  
a;: e s t ry  s y m fo n ic z n e j PFS w  p ią . 
te k  o  go dz . 19 i  w  s o b o tę  o godz. 
17. D y ry g o w a ć  b ę d z ie  A d a m  N a t a ­
n e k . ja k o  s o l is ta  w y s tą p i K o n s ta n  
ty  A n d r z e j  K u lk a  — s k rz y p c e . W  
p ro g ra m ie  K o n c e r t  s k rz y p c o w y  
e m  d i f  M e n  ie!s>s.'hn:i. U w e r tu r . .  
do  op  . .W ilh e lm  T e l l ”  G  R o s s in ie ­
go  i IV  S y m fo n ia  c -m  >11 F . Ś ch u  
p e r ta .

B i le t y  d o '  n a b y c ia  w  k a s ie  F i t
H a rm o n ii i w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  
. .O rb is ie ” .

W Y C IE C Z K I po szczeciń- 
s k ir r  porc ie  — ja k  zawsze 
Cieszą się powodzeniem , 
zwi-aszcza w śród  n a jm to d -  
szyęh. Fo to : Z. Jodkow .ski

Na zielonym rynku

Tańsze owoce 
Sporo młodych ziemniaków

Kto znalazł?
W  S O B O T Ę  (15 b m .)  w  o k o l ic a c h  

u l ic  M a te jk i  i  M a lc z e w s k ie g o  zgu 
b io u o  p ra w o  Jazd y  i in n e  d o k u ­
m e n ty  na n a z w is k o  K rz y s z to f  W y ­
c z ó łk o w s k i.  U c z c iw y  z n a la zca  p ro ­
s zo n y  je s t o s k o n ta k to w a n ie  s ie  z 
re d a k c ją  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " .

M IM O  w yraźnego ochłodzenia 
trw a ją ceg o  ju ż  od ponad ty g o d ­
n ia  —  n iek tó re  ceny na z ie lo ­
n y m  ry n k u  spadają. W czo ra j 
(dzień ta rg o w y ) na T u rz y  n ie  b y ł 
duży w v b ó r o w ocó w  i w a rzyw , 
ceny zaś — m ie jsca m i — za­
chęcające do kupna. O to .n p . po 
ja w i ły  się m łode  z ie m n ia k i i 
to  od razu —  po cenach dość 
p rzys tępnych . Na ogól k ilo g ra m  
b y ł po 80 dó 120 z ł (w  zależności 

i od w ie lko śc i b u lw ) a le w id z ie ­
liś m y  też m łode  k a r to f le  d o  60.

I 40, a n aw e t po 30 zł za l  kg -(ta 
o s ta tn ia  cena odnosi sie co 

j o ra  wda do z ie m n ia k ó w  w ie lk o ­
ści orzecha laskow ego, a le k l i ­
enci zachęceni ceną k u p o w a li to

I w a r). R y ły  też z ie m n ia k i stare  
— ty m  razem  po 22 zł. O kazu je  
sie. że je ś li z ie m n ia k ó w  n ie  b ra  
ku je  w  sk lepach, od ra zu  cena 

In a  rv n k u  snada (ostatn io '’ — ja k  
i in fo rm o w a liś m y ' — k a r to f le  b y ły ., 

tam  ju ż  po 25 zł za 1 kg), 
j P O Z O S T A Ł E  w a r z y w a  te ż  są ju ż  

n ie c o  ta ń sze , n p . s o ó r y  p ę czek

I m ło d e j m a r c h e w k i  k o s z tu je  40 z ł. 
m ło d a  k a p u s ta  je s t do  30—40 z ł z a 
g łó w k ę , k o p e re k  po . 15 z l. b o iw ia -  
k a  do 1 5 -3 0  z ! za p ę c z e k , k a la ­
f i o r y  po  80 -120 z ł. P o m id o r y  'n a ­
d a ! sa p o  360—380 z ł. n ic  w ie c  
d z iw n e g ą . że p o d  k io s k ie m  g u m ie -

n ie c k ie j  s z k lą r n i  (a t a k i  o d  u b ie g ­
łe g o  sezo nu  - fu n k c jo n u je  na  T u -  
r z v n le )  zaw sze  le s t t ło k  p o m id o ­
r y  b o w ie m  ( I I  w y b ó r )  b v t y  ta m  
w c z o r a j po  320 zł.

T ań sze  sa te ż  ow o ce , c h o ć  w y ­
b ó r  Ich  n ie  je s t u ro z m a ic o n y . 
K o ń c z ą  s ię ju ż  u b ie g ło ro c z n e  ja b ł ­
k a  (s p rz e d a w a n o  je  w c z o r a j  p o  40 
z ł za i  kg ), a z te g o ro c z n y c h  z b io ­
r ó w  są na ra z ie  ty lk o  . t r u s k a w k i  
i  czereśn ie»  T r u s k a w k i  b y t y  w c z o ­
r a j  (n a jta ń s z e )  p o  140 ?\ za 1 k g . 
n a jd ro ż s z e  zaś ( w y ją tk o w o  d o ro d ­
n e ) nó 200 z ł .  C ze re śn i b y ło  n ie ­
w ie le .  k o s z to w a ły  od  220 do  260 z ł.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  s y g n a li­
zu jem y k o le jn e  n iepoko jące  z ja ­
w isko . Po z iem n iaczanych  k ło ­
potach p rzysz ła  k o le j na cebu­
lę. Już od tyg o d n ia  trzeba  w ie l 
k iego  szczęścia, by gdzieś ją  
upo low ać w  u spo łeczn ionym  
sk lep ie , na T u rz y n ie  zaś k i lo ­
g ram  zeszłorocznej ce bu li jest 
po 150 zł. W czo ra j zresztą i tam  
ta k ie j cebu li za brak ło , by ła  na­
tom ia s t m łoda  cebu lka  ze szczy 
p ió rem . I — o dz iw o ! — choć 
zazw ycza j sprzedaw ano ją  na 
oęczki. ty m  razem  by ła  n a j 
wagę. K ilo g ra m  te j n o w a lijk i 
b y ł po 120 zł. Jednym  s łow em  
— tv lk o  pa-trzeć. a cebu la  bę-J 
dzie droższa n iż  tru s k a w k i. ..  I 

( m ) l

Miejski Program Wyborczy

po roku

Spotkania radnych
z wyborcami
U P Ł Y W A  w ła ś n ie  r o k  p ra c y  M ie j 

s k ie j  R a d y  N a ro d o w e j w  b ie ż ą c e j 
k a d e n c j i .  J a k ie  sa e f e k ty  d z ia ła l ­
no śc i r a d n y c h , co  us ia ło  s ię  w y ­
k o n a ć  z zad a ń  o b ję ty c h  M ie js k im  
P ro g ra m e m  W y b o rc z y m . O d p o w ie ­
d z i n a  te  p y ta n ia  u z y s k a ją  w szy s c y  
z a in te re s o w a n i w  t r a k c ie  o d b y w a ­
ją c y c h  s ię  w ła ś n ie  s p o tk a ń  r a d ­
n y c h  z w y b o rc a m i.  W  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  s p o tk a n ia  ta k ie ,  o d b ę d ą  się:

O  20.06. g o d z . 18 -  S z k o ła  P o d ­
s ta w o w a  na W a rs z e w ie . u l.  D u ń s k a , 
r e jo n  d z ia ła n ia  K O S M -4 .

0  20.06. g o d z  18 — O A D M  n r  5. 
u l. M a lc z e w s k ie g o  3. r e jo n  K O S M -5 .

O  20.06. go dz . 12.30 — S z p ita l W o ­
je w ó d z k i,  u l .  A r  k o ń s k a . re jo n  
K O S M -8 ,

O  20.06, godz. 17 — Ś w ie t lic a
O A D M -10 — u j.  Ł o k ie tk a ,  r e jo n
K O S M -1 0.

O  20.06. go dz . >7 — Z a sa d n icza
S z k o ła  „ ł l y d r o ł ń y ” .- u l :  K u  S ło ń c u , 
re jo n , KOS-M-18.

O  20:06. godz. 17 -  O K  S p ó ł­
d z ie ln i  . .Ś ró d m ie ś c ie ” , a h  W y z w o le ­
n ia  85. r e jo n  K O S M -2 1.

Komunikat Wydziału 
Komunikacji UM

W  Z W IĄ Z K U  z im p r e z a m i z o k a ­
z j i  D n i M o rza '8 3  o ra z  ś w ię ta  c z y ­
te ln ik ó w  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  
W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U M  w  
S z c z e c in ie  w p ro w a d z a  w  d n . o d  
21.06 b r .  g o d z . 17 d o  30.06 b r .  go dz . 
33 w  re jo n ie  W a łó w  C h ro b re g o  (na 
u l ic a c h  J a n a  z K o ln a . — na o d ­
c in k u  o d  M o s tu  D łu g ie g o  d o  u l .  
K a p i ta ń s k ie j  — Z y g m u n ta  S ta re ­
go . J a r o w t ta ,  S z c z e rb c o w e j. A d m i­
r a ls k ie j  1 K o m a n d o r s k ie j)  z a ka z  r u ­
c h u  p o ja z d ó w .

T r a m w a je  l i n i i  6 k u rs o w a ć  bę ­
dą  o d  22 d o  30 c z e rw c a  do t r a s ie  
za s tę p c z e j, • p ro w a d z ą c e j u l ic a m i:  
D u b o is . M a lc z e w s k ie g o . M a te jk i,  
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  i  K a rd y n a ła  
W y s z y ń s k ie g o .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je  s ie  k ie ­
ro w c ó w  p o ja z d ó w . że podcza s  
t r w a n ia  D n i  M o rz a  w  w ie lu  p u n k ­
ta c h  m ia s ta  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  
z m ie n io n a  cza so w o  o rg a n iz a c ja  r u ­
c h u  k o ło w e g o , k tó r y m  k ie ro w a ć  
beda. fu n k c io n a r iu S ż e  W R D  R tJS W .

Szukał miłości — a dostał po łbie
N IE U L E C Z A L N A  ja k  dotąd  

choroba  w iru so w a  o nazw ie  
A ID S  a ta k u je  w  g łó w n e j m ie ­
rze osoby o zboczeniach p łc io ­
w ych , stąd znana je s t także 
ja k o  schorzen ie  h om ose ksua li­
s tów . W  Polsce dotychczas n ie 
n o tow ano  p rz y p a d k ó w  A ID S  — 
n ie m n ie j je d n a k  lu dz iom  o tego 
ro d za ju  sk łonnośc iach  g ro z i inne  
n ie  bezpieczeństwo. P t  zeko n  a ł
się o ty m  w  sposób d o tk liw y  
pan —  n a z w ijm y  go — O lg ie rd  
K .  ..m ieszkaniec osiedłą K a l in y .  
D o d a jm y  od razu  iż  in ic ja ły  pc 
chow.ca i nazw a  os ied la  zosta­
ły  —  że z ro zu m ia łych  w zg lę ­
d ów  —  zm ien ione .

P Ó Ź N Y M  pop o łud n iem  25 
g ru d n ią  u.b. r .  do m ieszka n ia  
O lg ie rda  F. p rzysz ło  z w iz y ta  
czterech  m łod ych  m ieszkańców  
osied la . P. O lg ie rd  zn an y  sze­
ro k o  ze sw ych  sk ło nn o śc i do 
ch łop có w  —  .. p rz y ją ł,  ic h  .z  ca łą  
wylewnością. Zresztą tczech znał

dobrze, je d y n ie  c z w a rty  b y ł tu 
d o  raz p¡erwszył* Na sto le  — 
ja k  to  w  św ię ta  —  p o ja w iła  się 
w ódka . S pożyto  w  sum ie  2 l i t r y .  
G ospodarz m ieszka ją cy  sam otn ie  
w  d w up o ko ijow ym  a p a rta m e n ­
cie  w rę czy ł gościom  ce lem  „p o ­
budzenia  w y o b ra ź n i”  k ilk a  skan 
d y n a w s k ic h  „ś w ie rs z c z y k ó w ”  z

w y g lą d  p ry s z c z a te j tw a r z y  tr z e c ie ­
go n ie  w z b u d z i ł  w  n im  e n tu z ja z m u .

N a s to le  zn o w u  p o ja w i ła  s ię  b u ­
te lk a .  W  p e w n e j c h w i l i  p. O lg ie rd  
c z u ją c  s ie  fa ta ln ie  — p o s z e d ł do  
ła z  e n k i.  M io ta n y  to rs ja m i n ie  u s ły ­
s za ł s tu k u  o tw ie ra n y c h  d r z w i  w e j­
ś c io w y c h . k o r z y s ta ją c  z c h w i lo w e  i 
n ie d y s p o z y c j i  g o s p o d a rz a  —. je g o  
go śc ie  w p u ś c i l i  c z e k a ją c e g o  c ie r p l i ­
w ie  p o d  d r z w ia m i t rz e c ie g o  k u m p la .

T e n  ni*e t r a c i ł  czasu  na z b y tn ie  
c e re g ie le : z e rw a w s z y  i  fo te la  r ia - 

. c z u te  w o a d ł d o  ła z ie n k i ,  cw no ta ł 
g ło w o  O lg ie rd a  F ., z a czą ł go  b ić  
i  d u s ić .

N ie p rz y to m n y  m ę ż c z y a n a  o s u n ą ł

Świąteczni goście pana Olgierda
w iz e ru n k a m i (w y łączn ie ) panów  
w  ró żn ych , n a z w ijm y  to, „s y ­
tua c ja ch  ży c io w y c h ” . Jednakże  
.rachuby na c iąg da lszy , za w io ­
d ły . Po d w u  godz inach  m łod z ie ń  
cy o p u ś c ili mie-ś-zkanie k u  n ie ­
k ła m a ne m u  'ro z c z a ro w a n iu  go- 
spddarża.
,  t y m . K T Ó R E G O  p. O lg ie rd  w i ­
d z ia ł  » o  r.ą* p ie rw s z y , b y ł  17 -ieW ii ‘ 
D a r iu s z ; Cz.- P ó żeg na w szv ’  . k o le g ó w  
tp o s z tl d ó  d o m u  o d s y p ia ć  p i ja ń  
t tw o )  1 7 - la tę k  s k r z y k n ą ł  d w u  in *  
n j*ó ti k u m n li  i  c a la  t r ń ' ,1’ a w r ó c i­
ła  d o  O lg ie rd a  F . G o p n o u a rz  w p u ­
ś c i ł  d«  ty tfe o  d w ó c h

s ię  n a  p o d ło g ę . K ie d y  po. p e w n y m  
cza s ie  o d z y s k a ł z m y s ły -  i  w m e d l 
no  p o k o ju ,  c a ła  ( -ró lk a  .z a ję ta  b y ­
ła  p lą d ro w a n ie m  m ie s z k a n ia . W te ­
d y  d o s ta ł n o w y  ...wye lsck”  i  zn o w u  
s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć  — ty m  ra ze m  
n a  d łu ż e j.  K ie d y  się o c k n ą ł — „ g o ­
ś c i”  JUż n ie  b y ło ,  K aże«» z n im -i 
z n ik n ę ły :  r a d io  s te re o  ..R a d m o i’ ” . 
m a g n e to fo n  „ A r ia ” , r a d io m a g n e to ­
fo n  „ J o ta ” , z a k u p io n y  w  ,.P e w e - 
s *e ”  b u d z iik  ..O m e g a ”  z b a r o m e t­
re m , s łu c h a w k i s te re o , ta ś m y  m a g ­
n e to fo n o w e . ne sese r. a k tó w k a .  
S i r a r y ■ w y n io s ły  o e n a d  llt f f  ty s .  z ł .

O d a r ty  ze z łu d z e ń  n . O ls ie r d  ■ po­
b ie g ł  n ą  r ru H c ję  gete ie o p o w ie d K ia ł 
>: de ta ia m ś  ć-ó m u  s ie  p r z y t r a f i ­
ło .  A  w a r to  W ie d z ie ć ; że- n ie  b y -

la  to  ju ż  je g o  p ie rw s z a  te g o  r o ­
d z a ju  „ p r z y g o d a ”  z e h łp p c a m :, z a -  
kończ*»na_ ra b u n k ie m  i  p o b ic ie m .. .

S p ra w ę  b ie rz e  na  w a r s z ta t W y ­
d z ia ł  D o c h o d z e n io w y  R U S W .

J A K O  p ie rw s z y  „w p a d ł”  
D a riu sz  Cz. P rzy  dop row adzo ­
n ym  na p rzes łuchan ie  młodz-ień 
cu zna lez iono  skó rzany  pasek, 
k tó ry  O lg ie rd  F. rozpoznał ja ko  
sw o ją  w łasność. D a riu sz  w ska ­
zał d ru g ie g o  z p ode jrzanych . 
20-le tn iego  G rzegorza B. P o­
k rz y w d z o n y  rozpozna ł obu bez­
b łędn ie . Trzec iego  n ie  u da ło  się 
usta lić^ —  p od e jrza n i tw ie rd z ą  
iż n ie  zn a li jego  n azw iska. W  
m iędzyczasie  W y d z ia ł K ry m in a ł 
nv R U S W  odn a laz ł u  pewnego 
pasera ra d iom ag n e to fo n  „ A r ia ” . 
Re.sizia. przepadło .

27 k w ie tn ia , decyz ją  p ro k u ra ­
tora . D a riusz  Cz. i G rzegorz B. 
ąośtah' a re sz to w a n i. 17-1 a ta k  —  
ja k  się o kaza ło  — b y ł w  p rze ­
sz ło śc i d w u kro tn ie , k a ra n y  za 
w ła m a n ia  przez Sad d la  N ie le t­
n ich . Jego starszy ko lega G rze ­
gorz  R. w szedł w  k o n f l ik t  z ora 
w em  po raz p ie rw szy . Po zakoń 
czeniu  śtędztw-a m iod z i ludz ie  
staną przed sądem <«p)


